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Piątek~ 27 P'azflziernika 1916 r„ ~;;;·Rok y;. 

,, J)zitnnik polHgczng, społeczny i liltra.cki. 

inie 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie li Mk. 50 fen. 
nosżenie do· domu dopłaca $ię 31! fen. miesieczni~ · 
merata pi:zez pocztę miesięcznie i Mk.: BO fen.,· . .· · · · HdminisłraGya " Erywańsfta 18.~ 

·.1.. ·. . Reda~Gya w ~arszawir. Dkólnih 5. · OIŁOS.ZEIUA w Kr61estwle Polsklems 
lurynaJnrt lHI tea. za .wiersz petitowy. jednoszpaltowy (na stronie 

sześć ·szpalt). 
Mk. ID fen. . . · .. ·· KedakGJa i fl,dminiitra;ya w lodzi: Dralł11111 5 fen. za wyraz:, najmniej 50 fen. 

\'..ejł,łl nltmeru tn.oJedjnc:zego ·W .Łodzi ··.· 
. · " . I w w.arszaw1e ~4 .knp. . f 

w Piotrkowska 86„ 
'W' 

Ballnła111 (l)o tekście)': 1 Mk. za wiersz petitowy ćzteroszpaltowy. 
B!lrrolilgb 411 fen. za Wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Jl Rękopisów niezastrze~onych Redakcya nie żwraca. W dzlalB łlaru:navmnr t' Mk. za wieri!z petitowy czteroszpaltowy. 
- . - - . - ~. . 

~=łt IE: Cz~stocho•a: ·nl Panny Maryi 26; Toma5zór. F. Gomulińslti: Płorik: Admin. .Kuryera Płock.", Pa'hlanloe: Biuro dzian. ~ Wadzyńskiego; oraz w Sosnm• 
· .,, · · „ · · · · · · · · wcu. Kalisza, Łanrioz_., Ł„mtv i. BPdzinle: 
~ w~~~~_..~·~...__~~:..- ~~~-\lld . ,~ . -_·.-""'--. - . # pv_ ~ pr c..t ~ -_....:u&~--- -'.'-. .JA,,- - - ...,,._ ~ V..-- ...---

' ' . 

i apsl do ·. Rosyt . Komunikat nlemiecki. leglość armatniego ·'Strzalu do Ni>Szu; ezy do l 
Sotli. A wlaśrifo Hin'denburg gotuje się. do 
_straszliwego ClioS'U na rumuńskim froneie~, I 

· Wskazują na 'tą dyspozycye, jakie- wydał .na BERLIN (U ęd ) Wielka Kwa- eo 1 e tt e~ Ii e Sar s; G 11e11 de co u rł · ,,Now.a>llefónµa" omawiia na swych Stipal- froncie wschodllim. Wobec zbliżającej się ż.i- • ·· rz owo • 
hmh ifrty'Jwl m;zędmvego .organu f.rancusltj.eg>0 my, ściągną! -OIJ. 'ż dywiŻyj niemieckich sześć tera Główna donosi 26 października.: i Le s Bo e u is. Ani ieden z ataków nie 
Iiiiniąteijiim· sp~w zewnętr.znych, . ,;Temps", bataliooów, .zastępująe je materya!em wojen- Wschodni teren walk. pllSzczęścił się; przyprawiły one nieprzyia· 
<> tragjc~nem, Jl'ofozeni'l.l lhuµunii •. Zadania te-- nym, d:llialami · i karah.inami maszyn.owenii, · ci:ela tylko o nowe ofiary.· ' .... '' ' ' :Jlront wojsk g' enerala-feldmarsmlka go p.cl:1i.jąl .się kryty}r 'Y.'.'J'iskowy dzdennika, ge- wzmagającemi silę Qqronną. frontu. Rumun!.·· 
111eriil 'Mal~terre. ,Ca,Iy. tenQ-r jego. artykułu • potrafią bez- :wątpienia ci0:s fon wytriymać, . ~cia Leopolda Bawarskiego. · '.lfiront Niemieckiego Następr.y · Tronu. 
~eria iii 'wzięciu w omnnę li,unumów .w>D- wytrzym,ają go wsiakże latwiej, Jeśli dostaną Na północy od ieziora Mi ad z i o ł Ro- Onegdajszy atak francuski na pólnoe-
bee tyeh«wszy~ .którzy dowództwli armil 3ClO. do 400 tysi:ęcy ludzi pomocy rosyjiąkiej. syanie atakowali bez wyniku gazamt nym wschodzie od V er d u n, wśród sprzy-

;;U:if~JW=d.~~~~=~6~~: · ~~1:;n;;:Ę}=: ;f~:: ~~=~eśef;= Tym samym środkiem przygotowano na jaj~cej pogody mglistej przedarł się przei 
ińY.Jn. $~e~ Czyż·naożna pteyjąt . ..;_. powiada i"y roki.i zamkną hlemal zup€hiie ri,u:.h na pe- polndniowym wschodzie od Ho rody s z. mstrzelane rowy do lortn i wsi D .o u a Uc 
-011 . ..-,. ż.g udzi~ -armii l't:UDuńs·kJej. w ogólnej.· W.nych fronta'cli, -sprowadzająe tam wszystko • cz a atak, który się nie ndal. nt o n t. Plon!):cy fort opuszczony. zostal. 

· ll:eyi sp.f$ymierzmi,yeh,nie był.we. "VS~ch · tylko :de óbrooy: w Alpach i na fren%e .rosyj- W ooci]fkn Zub il n ę - Z a.tur ce przez. załogę; nie powiodło się inż pono--
swząg6ła:eh ·· przestu-ąy'-0wany„ · przygoto-wany.; skiln, a<FRygi aż. do bfotPrypeci~ Tylko ·na na zachodzie od Ł u eka bataliony rosyi- wnie -0bsadzić forta. przed nieprzyjacielem. 
~kombinbwany i ~e Wystąpienie R1ilmu:niii w · fri:>nefo. miilióid.ndm i. na Ballranaeh czynność ·. s'kic wykonały 0 zmroku natarcie bez. przy- Woiska nasze po . więkSzej części do-
{l~~a~i;ifgo~n,ę pn. d'?'111etni~ wyeze~wa- I bajowa 'litrźyrna się w pemi. Oczywiście nie- • 
mu nle. JP~by ~now1ć czynniką :i-o.zst!.zy-.

1 
ma- mo'l\?Y .o pmbawJe.J?.iu frontu 7..ach-odniego gotowania. artyleryjskiego. F'ale sztu...--mu- piero na wyraźny rozkaz i niechętme zaję-., 

gaL ·.. ·.:ąp, Ws~~e? Tróchę •za i>ąchoJ>:, · zn~czey.ia gló.wnego l>oj-:O'Wego frontu. . Ni>e .u- ją~e załamały' się w naszym„ natychmiast ly stanowiska położone bezpośrednio na: 
me W\ e~~'Ch ~-~:.i:ozr.nQ:iacb P:Ó":szefhi •1 • ~ątpliw1)ści wsmkż"~~. ze,.:przielamapie otworzonym ogniu zaporowym. ,północy. Z nich odparto wczoraj wszystki~ 

~. ~-r~~~~:~u 'f't~~~=;.~tit-~~:Ka :""1l'ł- ~J!i':·!,~ęieir::;:;,i:,;~~e: 
l~°'&ie~i ze n,1~ pozw.ol~ ~b~e za~o~zić drogi . gt!ięęJ.a te~y wedle ·franeus'$iego stpttegLka ~ Pomiędzy zł 6 t ą By' str z y e ą a sto- Bałkański teren walk: 
dQ ,~>G~~~opo'!a., dopóki mi:Ją do dysp-O-: I ezekiwa~ ·~ależy tyl~>O na ~sch~me. ' l • s hodnimi O"Ór K el em' eń s kich GrU.i"'a wojskowa generala-feldma~ 
eyeyi :4~e ~1I, by dri;igę te oslom,ć. . Jakiez znaczetne tt1-0ze mieć · rb?JStrz.y- ~ami W c : ~ 0 • • - • I;" 

:·r Je@by wdęc cp.ądzi1o ty].J{o 0 to·~ wyw&- gnięcie operacYi na Ba.łkanie dla ogółu ope;- odparto ataki ~ieprzy1ac1~lskie: • szalka Maclwnse:na. 
Qp; geµerfl,l Malętę:tre - by wspólnie z Ro- racyj wo~m.y światowej.? Moze tylko parę ra- Na froncie wsehodmm · S1eilm11o~du Operacye w D o b rud ź y trwają w 
syanąmi, :gapięrającymi od Bukoerwiny .i. Gali- kutych lbów angielski·ch - odpowiada Male- odrzuciły przeciwnika rumuńskiego w do- dalszym·ci~gn. Ja.ki rozmiar przypisują Rn„, 
t'yi, wed;zęe '.się na .Węgry, Qfenzy~a rum:uń-, I terre. -:-· nie zdaje . sol:iie spra'l\?Y z tego! ż~ linie Tr 0 t 11 s wojska anstryacko - węgier- muni do swej klęskii, wynika z tego, że wy„ 
skt:t.w S1edm11ogrodme odio:sovy az dp Teme- ·zwycuę?tw-0. ~p~zymierxo_nych na Balkame i „k· wz.,.órzach na południu od :Par sadzili. oni w powietrze wielki most na; 
szw~ru i od Temeszwaru az do Dorna Watry otwarcie c1esmn roorsk1clt, wpłynęłoby deey- :e, a na • <> • ' • · · 
'bylaby wskaza.na. Gdyby natomiast po.chód dują·co także na front zachodni •. Zwycięstwo CI t n z wo1ska. bawars.kie. • • Dunaju pod Cernavodą. 
11.'UDluńs~ wymierzony byl przeciw Turkom i na Balkanie uwalnia od blokady Rosyę i do- Na drogach do Sin a ia 1 O am Po - Latawee nasze obrzu.cily skutecznie 
BUlgar-0!µ, jak w1877.i1913 roku; powinna.by· pelnii;i. blokady mocarstw środka. Wówczas Lun g w atak:n zyskaliśmy na terenie. bombami w nocy na 25 października urz!):d 
byla annia ru.muńskil. prze'kto.'"ceyć Dunaj i ru- po. między sprzyńlierzóny.mi na za-chod'Zile i . d · d k I · w Fet e 8 t i szyć na Nisz, Sofiię' i Ple-wnę. Dziś jednak ws~h-0dzie ni-0że się odbywać. nieprzerwana Zachodm teren walk: zema worca. 0 e1owego · 
ipriąciwni~ stoi na obu ironiach. Ofenzywa za- wymiana zoląier.zy, 'broni~ armat, amunieyi, :Jlront wojsl~ g<mm·ala-feldmarszalka (na zaeh-0dzie od C er n a v 0 d Y· · 
łefy od p:olożenia ogólnego, ·któremu Rumu- zboża, nafty •. Wtedy otrzymamy istotnie jeden Jjront macedońs1"~ 

· · d ,, ód Ks. Ruppreclita Bawarskiego. 
!Dl~ podponądk-0\Va§,się musi. Trzeba jedno- je .n·oJJ!ty fl"on~. Nie. wątpimy więc,_że daw - · "Na ru\ludniu od ·,ieziora pre.sp a. Jia-
ezesnie mieć na· -0krr zarówno ofenzywę, jak i cy sprzymierzo-nych, rozporządzający ooraz po- Na.sza artylerya boiowa skierowywnje r 

, nefenzywę. Rum1mi. z pe'Wną s!u:;znoością · i:ęż,nięfszym1 środkami. pomocniczymi, dostar- skutecznie ogień na rowy, baterye i nrzą- walerya. bułgarska Weszła w kontakt Z od„ 
cll'wyctili się n;eczy najpflniejs.zej. Natomiast CZ! dla dzialań na Ba!kanie wszystkich potrze- dzenia nieprzyjaciela po obydwóch stronach działami nieprzyjacielskimi. 
d~h· ofenfYwa na Sied.qiiogród nietylko pody.., bliyeh .sil boJówych i środków. Nigdy ich n-ie . Pod Kr ap a (nad Ccrną) i na ptllno-

. lctrrwa-ną. byla ealltjelI1 zrommialem życzeniem będzie za wiele. ·Wdanie się w wojnę Rumu- S 0 mm 0• r,y od Gr u n is te odparto natarcia. Ser-: 
be. ±zwłocznego z.a. j~. c~a .. u.pragnfo.nego. teryto- ·j ni.i njet·yik. ,p przynfo.·sfo świeźe aily, lecz bylo Stanowiska nasze na brzegu połnoe- · 
:ryum, lecz także k<J-nfoczn-0.ściami strategiczne- zarazem Wytrąbieniem apelu do wszystkich nym obfoż.one zostały przez przeciwnika. bów~ 
mi i taktyczne.mi. Rumuni musieli s·obie za- I 'S'Przyn:iierzO.nyc:h, zarówno do Rosyan, jak do silnym ogniem, który przygotował częścio- ( Pierwszy Generał-Kwatermistrz 
pewnie gr.aniczne p.rzelęeze a zarazem uprze-- salonfickiej annii, by wreszc'lie raz s'końc:zyć z 

1 
we ataki .\.nglików na północy od c 0 nr. Ludendorll. 

dzicS ewentualną ofenzywę przeciwnika. Ru- Turkami. i Bulgaram'h Byt.oby nowym i nie-
l!IUńi sami oczywiście nie. moftli prowadzić o- · pówetowanym N~dem, • · gdybv k'io zechcial 
fenzywy podwójnej, na Siedmfogrć>d i na Bul- wierzyćr te. 500 tysięcy Rumunów' wraz z ar· 
garyę. Rozporządzają-cą tylko 500 tysięcy 1 Di'fą saloiJ1foką wystarrzy na fo zadanie i że 
ludzi. ~ikog-0 nie dziwiJ.o ·więc, gdy k·omu- . Ró.syanie p-0wi.nni. tylko w dalszvm eią~ pro­
n!~aty ró:wnpcześnie z· wystąpieniem Rumu- wa·dzić wielką swą bitwę o odzyska.nie wy-

Komunikat austryacki. 
nia donosiły o pojawieniu się Rosyan w Do- dartyc:h prowin'~yj. Ofenzywa rO'Svjska, któ- WIBDEŃ. 
b~d~: Oa .{Jawna inówfono już o armil ro~ rą i tak ograniczy zima, zstąriiić powinna z pól- l dziernik~ 
6.YJSkJeJ, s .. kpn. eentr-0. w .. anej w Bessarabii. P-0- no·c. y ku po. 1.udn.iu i sto. pić sie z o.fenzvwa ru-1 

Urzędowo donoszą 26 paź:. :Eront wojsk Ks. Leopolda Bawai•„ 
·· · skiego. 

trze.ba więc obecnie z.a.dać pytanie, którego muńską, oraz z ofenzywą, idacą z p.od Salo- Wsclwdni teren walk: 
z~aJe się _ni? rożwiązano. dotych_czas, c? pocz.. nik. W ten ~po,?)b upr~~zi ofenzywę ~inden- i :Jlront wojsk generała kawaleryi ar-
me wla~c1wie na BaThame armia rosYJska w burga przeciw Rumumn, od 'kióregoo me mo- j' · . · 

!ącznośei z rumuńską? Odp.owiedź jest jedna iemy' 00.wróeić r>czu ani uśmierzyć obaw. cyks{ęcia Karola 
tylko:. Kier-0wnfotwo wojsk sprzymierz'Dnyeh, Twi-erdz.enie, że się powinno „ratować Rumu- Na północy od Kim p o I u n g 11 Od· 
'bez względu ;~a to, _czy ~ię wyj•dzie z. S~fonik nię'',_ j:st D.·lko prze~ad~ p.ole~.isty. Pow~n- parto kontrnatarcia rumuńskie. 
-0z~ z ~u~~.m1: mus1 zw_ie:zać do ~c1ę~11a ko- I n,~ s:ę J€?nak na Ba!ka~·1: z~1~iyć i p~m1ę- Na południu od wąwozu pl' e de a I 
l.e1owe1 lmu Nisz - Sofia i do zgmecema Bul- t~,. ze Niemcv b''Da1mme1 me sa sk!onm dać dcl • ·ł h h dó · · · · · . . · . · · · , - o · z1a y naszyc onwe w posuwa1a się garyi. się snęd'Zie.z.Balka·nu. Perit>11lum in mora! , • ~ 

. Tak ~ęc w wywodzie· wojskowym kry- Oto więc apel. wysfosowany przez Fran- pomyślme naprzod. 
fyka pólurzęd-0weg9 organu rządu francuskie- cyę p.od adresem Ro.syi. Gdy Anglia zżyma- W okręgu B er e cz ker ski m ba• 
g-o Rumunia wychodzi usprawiedliwiona zn- . la się tylk-0, g~Y. Wl<()cby w;:rus.zyly ramionami, warezycy oczyścili z nieprzyjaciela jedno 
IJ:)elnie. J'~1i. · wina niepowodzeń ofenzywy na radząc Rmpumę pozostavnć własnemu ·an brze · 
:n ~'- nasmo pograniczne. ?au.a·ni~ me może spaść na Rumunię, która za.stui-Onemu fosnw1, autorytatvwny głos fran• ~ 
an.usiała uprr,ędzić nieprzyjaciel.a gezieindziej, ćuski przemawia w imię wspóJńycb interesów, W. U r i Pat ro s (Tretusul . ....,.. Tul) 
łydy spada'ffa Rosyę, która ni<e potrafiła zdać Uómaczy, że' nie o ratowanie pognębi-Onej Ru~ wojska anstryacko - węgierskie, · walcząc 
/fubie sprawy ż waiirnści terami. A jednak · muni1i tu i.fiz.Je, Ierz o d·ok-0nanie rnzstrz,~gńię- już na tereni~ rumnńskiM, odrzuciły nie­
tutaj wlaśnie Jest' widownia wójny; która .oo cia ;wo)ny na W"1rhodzi·e, skoro go na innych. przyjaciela z wielu stanowisk.· 
,~.o w~źh·oś.c~ dla operacyj -ogólilyeh porównać frontal'l'r d-0k-0-naći nie można. Co 'ast tvlko u-
)ię da, zdaniern Maletercy, tylko z teatrem za- derzaiaee w calym tym apelu, to fakt. ie Fran- W ką.cie trzech krajów, na W?'igćrzach 
;ehodnirń: we Francyi. .Nie {la się zaprzeczyć, cya, która wy1nizu:;e, jak od zwycięstwa na nad strumieniem N e'a gr a oi'parto ataki 
·:,p~:wiada, żę ~rmi-a S}lrzymierzona. w Saloni- Ęalkanie fos całej w-ojny zależy, bynajmniej rosyjskie~ · " ( 
.!l;męJi, milR;? pajwi'ęlr~M nawet.'\\Wsiiki, nie po- nie olmzu§e ochoty wpłynięcia na priyśpie-
łtafi w ci~ ~lku tyg<0dn.i zbllż1t Sii>i na OO,. szenię zwyoięstwa. Przer.iwnie, wojskowy 

/ 

Na północy od ·z a t u r c ó w załamały 
się przed przeszkodami niemieckiemi ataki 
batalionów rosyjskich. 

..... 
Włoski teren walk. 

Stanowiska nasze w dolinie W i p p a c h 
i na płaskowzgórzu Kar s tu znajduwaly 
.się wczorai pod gwałtownym ogniem arty­
leryi i przyrządów d'() rzucania min, który 
około ·południa znacznie oslabl. -..L.__, 

Nieprzyjacielskie oddziały wywiadow­
cze, które zbliżyły się do naszych stanowisk 
odparte zostały za pomocą granatów ręcz­
nych. 

Południowo-wschodni' ·teren walk. 
Wśród naszych wojsk nic nowego. 

Zastępca szefa sztabu ~enera!negs 
von n o e ie r~ 

Feldmarszałek -. poruczni~ 
';I ~ - • ~ -~ •• 



krytyk. „Tempsa", jako samo przez się zrozu­
i;niale przyjmuje, że armia salonicka nk nie 
pptra:Ii osfagnaó. Cala nadzieja dla Francyi 
tylko w dzialalności rosvjskdej. Od Rosyan 
zależy zwydęstwo na Balkani-e. Rosya tylko 
uzyskać potrafi dopelnienie blokady mo.carstw 
środka B "'"razem otworzyć swobodną cyrku­
lacyę wojsk, armati materyalów wojennych i 
środków ż~rwności pomiędzy wszystkimi 
sprzymierzonvmd. Wyobrażał sobie zapewne 
general francuski, gdv piisaUe stowa. ie- wów­
czas doµiero miliony żołnierzy rosyiśkich prz~ 
r:rneH~ będzie można na front zachodni i na­
j~źdźcóv: z granic Francyd wypędzić. Zdaje 
s1ę wszakże, że na ten ape'l ezuly francuskiego 
rzadu, Rosya pozostanie głucha, jak zwykle.„. 

G O z I N X 

Coureelette, na drndze z Pozi.eres do Bapau­
me. 

Lomlyn, 26 października (T. wt) . ......., ·mó­
wna kwatera donosi 25 października wiecz.: 

·. W ciągu większej części dnia trwru bez.. 
u.stanny deszcz. 

Na południu od A.ucre czynną była arty.: 
lerya nieprzyjaciela, zwłaszcza w sąsiedztwie 
Le Sars · Eaucourl l'Abb&'l·e. 

Na pozostałych punktach frontu ct"':i1arni 
obm;tronny ogień artyleryi. 

~r· ·;kf ł i· ~omnn1. H . \ł OSKL 
Rzym~ 25 października. - Glówna ~;;:wa­

tera donosi 24 października: 
Wzdłuż calego frontu dzia1alność artyle-

KOmDTiikHf bnłuarski. , ryj, bardzo gwałtowna na :plaskowzgórzu 
Schlegen, w dolinie Sugana, w górnym bie­

: Sofia, 
1

26 października. - Głó\\tla kwate- gu strumienia Vanoi (Cismon) i rzeki Feli-
ra dooosi 25 uaździ€rnika: '• zon {Boite), w okolicy Plava (śro~k-owa Ison-

Front ma~edonski: W syhiacyi nie zaszly z.o) i na Karscie. 
żadne zmia·ny. · , Przejrzysta pogoda sprzyjała dzialalq.ości 

.]ł'ront rrnnnński; W Dob:rudiy wojska w pn-w"ietrm .. Latawiec nieprzyiacielski ugO... 
sprzymierzone ścigają nieprzyjaciela. Wieezo- dzony został przez lotnika naszego i spadl 
rem, dnia 24 b. m. doszły one do linii ]ez-ie- płonąc okol-O Biglii, na po!udniowym wscho­
ro. Taszawlu - wzgórze 177 (na zachodzie od dzie od Gorycyi. 

, mijseowoścr Ester) - Doba.bantu - Tokto- Hydroplany nieprzyjacielskie rzucily bom-
mak Cote 126 (pod Tofezą) wzgórze 114 - by na laguny potl Cacrle. u ujścia Tagliamen-
wzirórze 107 - Movila - Mossu - Op:rea "'-- to. Strat nie wyrządzono. 
Ko!rn:r. . . Lotnik francuski, należący do· jednej z 

Dzisiaj rano pierwsza d.ywizya piechoty nasi~<'.1 eskadr lotniczych, wzniósl się' w celu 
łi S&m zajęła Cernavo-dc. Pościg trwa. pościgu i zestrzelił jeden hydroplan nieprzy-

Zdobycz wzięta w Co~stanzy, jest znaez- jacielski. 
na. Wynmi -0na 500 wagonów i wiele parowó-

General Cadorna. iów (dworrnc 1rn1ei01'.'v nozostal nic:"szko-
dzony), licz.ne zbiorniki ~afty, primie wsz~st-
kie l)elne, w pt}reie szopy i m~gazvny rĆ1"'1liez 
napełnione towarami, oraz znajdnh1ca się 
w poreie Uotvla. skladafoca się z 70 stat­
I•ów tureckich, które zatrzymane z-1}1sfaly przez 
Rumunów. . · 

Wzdłuż Dunaju - Eqmkój. . 

Bij OUOWfU~Hi~ Rosvnni~. 
Petersbur!!, 23 października: 
Front zachoifni: Na pólnoey od mhste­

ezka Widze1 na pohtdnie od jeziora Dryświa­
ty w obozie naszym wylądował latawiec nie-
p:rzyiacielski. · 

. · Usi1owania. nieprzyjacielskie przet::rorze­
nfa Boldurld, dopływu Styru, na pólno·cy od 
BrQr°Mw, udaremniono naszvm ogniem. 

· · Nad N11:ra,ówką w okolicy 'świtelniki -
Skorrioroc'hy walka ustała. 
· Z reszty fronfa nk ważnego .ni.ema. do .do'." 
niesisni~. · . · 

Frr-n.t. 1mu1rnski: Na .froncie armii poty­
czki n~11iowe i wywiady. 
_. Front rnmu'llski: Front północno - · wscho­
dni: W dolinach rzek Trotus, Pihls ·i Sfanica 
zaatalmwa.ny przez Rrmnnów :nierirzviaciel 
.zmusnmy został cofnnć eię cokolwiek. ·" 

Na granicy na zarhodzie orl Mu I ta n to­
czą się zacięte, szc'Zęśliwe dla· Rumunów wal­
ki. 

· Dob1"t1cUa: Pod trwafa.cvm w dalszvm 
ciągi; naporem nienrzy]aciel~,.ustę-pują. W<lj~ka 
:rosv;isko - rumuńskie, przyrzem stawiają za­
clęf:y opór. 

-. <Pacył, 26 października. (T„· wl.)'. - Urzę­
dowo doun::iza 25 -paźchłernika po· poludn~u: 
. Na · pólnocy od Verdun -poprowadzili 
Niemcy dwa kontrataki na ·skrzydła noweqo 
frontu franet1skier;ro. Pierwszv od1Jarlv zo•sta1 
późnvm wieczorem w kie:r1m1rn Karnio<nki p.od 
Hanifromont. drmn znś również z?.lamal się 
o gorlz. :S rano okoln batem Damloup. · 

Zdob"t:v przez Francuzów teren zostal w 
cafoś"f 11trzvmanv. 

Opróżnianie , fortu Donan:mont zakończo­
no w ciągu nocy. Komendant fortu wzięty z.o­
stal do niewoli. 

· Paryi, 26 paź.dziernika. (T. wl,Y. - Urzę_ 
dow<>. rl11n0<;za 215 Pa:frlziernika wieczorem: 
_ • Na pólnoev od Verdun njeprzviaciel po-·' 
:aeJmowal trzykrotnie, raz za razem kontrata­
ki na okolice H:m<lromont-Douaumont. Ani 
Jeden z ::i.takf'w tych nie po:;zczPścil się, a 
Ir-ont 1rnsz 7·Mta1 w c:.<lości utrzvmany. 

Na wsch0dzie od laS'!.1 Fumin i na półno­
cy od Cbenois w cirigu clnia uczvniliśmv dal-· 
~ze 'PO<Stępy. Li n„l,R. noliczonych dotv~hczas 
jencńw przewvższa 4.500. •· 

Komunikat rumuński. 
Bukareszt; 25 października. · - Główna. 

kwatera donosi 24 października: 
. Front pólnoeny i północmfl - z.a.chod;ni~ 

Pod Fulges, Bicaz i w do.linie Trotus poloże­
:nie jest niezmienione. W do]inie Uzul nie­
przyjaciel odparty zostal na zachodzie od Ca­
Iirin Uzul. Walka toczy się w dalszym ciągu 
z ogromną zai;iętością. 

Pod Oituz zaatakc;nvaiiśrny caJ:y front i 
wzięliśmy do niewqli 10 oficerów i 300 żoł­
nierzy, oraz zdobyliśmy 10 karabinów maszy­
ncwych. P.od Vmnceą lekka dziala:lno-Sć bo­
jowa, p,odczas której zdob~-liśmy jed-en kara­
bin maszynowy. W dolinie Buzm1 walka ar­
tyleryi .. Pod Tahlabuzi spokój. Pod Brato­
cea i Pref1elns trwa berust8!Ilny ogień arty­
leryi. 

Pod . Predealem nie:pnyjadel • wykona! 
trzy ataki. Walką trwa. Na granfoy na pół­
nocy od. okolicy Dragoslawle trwa gwaltowny 
atak nfoprz·daciela; wojska nasze utrzymują 
swe stanowiska. 

W dolinie. A1:Y. zaafakowali§my nieprzy­
jaciela i odrzuciliśmy go na lewy brzeg Alty. 
W doli.nie Jiul trwają gwa!tcwne ataki nie­
rprzyjaciela, który uczynil niezn3ezne postępy. 
' · Pod Orsovą odparliśmy atak nieprzyja­
cielski. 

Front polndniowy: Nad: Dunajem obu~ 
stronna działalność ogniowa. 

Dobrudża: Ataki nieprzyjaciela trwają 
w dalszym ciągu. Nasze lewe skrzydło zosta­
ło zmuszone cofnąć się na Kara Murat. 

Comta:nza obsadzoną została przez nie­
przyjac.iela. 

.Berlin, 26 paidziernika · (T. wl.)". - Przy 
stole Rady związkowej obecni: dr. Helfforich, 
v. Jagow, dr. Lisco, Zimmerman, ba'J.·on von 
Stein i· Kraetke. 

Przewodnieząey, dr .. Kaempf, zagaił po- . 
siedzenie o gódz. 2 m. 15. Kontynuowano o­
brady nad sprawozdaniem komisyi bud.Zeto• 
wej w sprawie polityki zagranicznej, ornz 
posiedzeń komisyi w czasie feryj parlamentu 
Rzeszy. 

Konserwatyś.ei wnoszą o zwalanie komi­
syi gospodprczej dla omówienia spraw zagra­
nicznych w czasie wojny, na dro.dze konsty­
tucyjnej. 
Przemawiał następnie dep. Groeber (cen­

trum), dowodząc, iż parlament powinfen mieć 
ulatwi-0ną usfawiczną kontrolę nad kiero­
wnictwem polityki zagranicznej.' Komisya 
budżetowa winna b~·ć informowaną o polity-. 
ee z.a·granicznej, ażeby parlament Rzeszy, pod 
siadając możność odmowy uchwalenia kredy­

. Z reszty frontu nie ważnego nif'ma 
doniesienia. 

do tów, mógł wywierać nacisk na rząd, odpoviia~ 

Komnnłkat hołniiskt 
_ Ii@ Havre, 25 października.. 

Kwatera donosi 24 października: 

da sekretarz stanu v. Jag-0v. · 
Sekretarz stanu, dr. Helfferich mówi: 

Sprawa ta znaidure sie w ścislvm zwiazkn z 
konstytucyą R;es~y. Podczas z~brania- "komi­

- Glówna syi w czasie feryj parlamentarnych. muszą 

Z frontu belgijskiego niema nic do Clonie-
sfonia. ' 

być zapewnio.ne prawa resnrza. Wninsek · 
lmnserwatystów bardziej uwzględnia konsty~ 
tucyę, niż wniosek komisyi. Stan normalny· 

tomnnikatv ~nniolskio. 
musi pozostać, ażeby. odroczenie posiedzeń d-. 
znaci8fo jstotnie ukończenie prac parlamen­
t.am:7ch. Nie mamy nic przeciwko zasadom 

Lontłyn., 26 października (T. wt}. - Gló- tych wniosków. · 
wna kwatera donosi 25 października po pot: Dr. Gradnauer {soe.) oświadcza się za 

Po<lcrr~ calego dnia wczorajszego pada! wnioskiem komisyj budżet-0wej, zi:tś przeciw-
u1ewnv dr:-"''\~Z. ko. wnioskowi konserwatystów. Przemawiają 

W dren no·cy byla wielce czynna a:rlvle- ł' następnie dep. Hausmann 'post. zj. lud.), _dr. 
rya nieprzyiaciela na północnym ~sch~dZlt~ od . Stresemann (lib. nar.)~ Kreth (kon" ),- sekre-

p o 

tarz stanu dr. HeUierich, dep. Ledebom. (~c. 
zjedn. rob.), a wreszcie baron von Richtho­
:Ien (lib. nar.), i Si-0kovich (post stron; lud.). 

Dep. Bassermann, referując~ zaleca przy­
jęcie wniosku komisyi. Przed glosowaniem 
dalszy ciąg posiedzenia zostaje odloźony efo: 
piątku do godz. 3 po.południu, · 

. o:t, ~; :_: ' {~i: 

TRrmoane rnmnłskie. 
Bukareszt, 26 października.;,(T. wl.). ·~ 

.. Pod naglówkiem „Pod. rum'Uńskiemr Term°'" 
pilami" „Independence roumaine" 'Pisze' 
Wąwozy· karpackie stafy się Termopila.m1 ru: 
.muń:skiemi. Wojska nasze.:giną ·'tu w_.niszelą~ 

. eych walkach. · - . ·..• . 

Berlin, 26 p~ździernika. (T. wl.).~Przed · · 
.

1

. . . Armia green.· · · :. · 
posiedzeniem plenarnem zebrał . się dzisiaj - ·. Bem, 28 października.· (T. wt): •. ~ ; ć~~ 
konwent seniorów parlamentu Rie:!lzy. Prze- riere della· Sera" donc»~i z Aten; P-0~~! 1ftan­
widywane są p.osiedzenia plenarne równ.ieź euski otrzymał przedwczoraj audyeMy·ę u JuQ.. ... 
jutro, w sobotę i ·wtorek. Natomiast o dalszem la. Rząd grecki postanowił 'zwoinić ok~~ 
opracowaniu tenw.tu obrad rozstrzygnie do- 50.000 .ludzi i ~~d br?nią pozost{lni:e WQbee 
pi ero przyszle posiedzenie konwentu · senio- tego bhzko 30,000 ludzi. Do normy J>okoj-o;wej 
rów, które odbędzie się przed jutrzej.szem po- . zostaną równi ei zredukowane. wojska, znaj„ 
siedzeniem plenarnem. Piątkowe posiedzenie . dujące się w Epirze. "' , . . 
plenarne ma rczpocząć się o godz. 3~ej po po­
!udniu. W edlug informacyj zasiągniętych w 
sferach ;.pariamentarnvch, niewiado:tno Jeszcze, 
czy kanclerz Rzeszy wze.mawiać będzie jutro, · 
czy też pojutrze, ażeby wy.powie';,ieć się w 
sprawie ostatniego przemówienia lGrda 
Greya,. 

Tryb tvcla cesarza · \ViJb~łma, 
Wiedeń, 26 październi:I{a. (T •. wt). - . 

„Wiener Allgemeine Zeitung" · dono>Si, iż de­
putowany,. Henryk Bela, zamieszcza. w ,.,Pesti 
ffirlap" kore.spondencyę. z niemieckiej kwa.: 
tery głównej. Korespondent. opisuje. tryb iy~ 
cia cesarza Wilhelmą. Cały dzień. u·plywa ce­
sarz.owi na intensywnej pracy. Cesarz.· Wil­
helm zalafo:ia bieżące s1prawy~ wysłuchuje , 
sprawozdań ministrów 1ub pełnomocników i 
przyjm:uie. przybyłych· członków domów ksią­
żęcych, oraz członków rządu · i wysłańców 
państw sprzymierzonych. Punh'iualnie ·o godz. 
12 odbywa się wspólna konierencya, w której 
biorą udział Hindenburg i' Ludendo·rl, zdający 
codziennie sprawę· z sytuacyi wojennej. Ce. 
sarz wyglasza przemćwienia do· podążających 
na front transportów wojsk. Życie jego jest 
proste; i on również przestrzega cztery bez­
mięsne dni w tygodni~ 

. . 

Rnnc1łrz w GłóJIDBi i1JB1Rri! •. 
Berlin, 26 paMzierriika. (T. wL) . .,-nNord~ 

deutsche Allgemeine· Ztg." donosi, źe kanclerz 
Rzeszy udal się. na krótko dn wielkiej kwa­
tery głównej. 

. 'PQITT'ZCb . ~r~ Etner~k~I. 
· G~, 25 paidzi~rnika. (t wl.). ~ Doni~ 

sfanie Ęiura Wolffa: Wezciraj przed po1udniem 
w Halben:rain przy licznym udzk'.2 wysokich 
osobistości i ludności mie~scowej odbylo się : 
zlożenie ·zw lok prezesa m'.inistrow, hr. Sti.irgk­
ha, do grobu r-ódzinnego. 

Podróf u królewskie. 
Berlin, 26 października. {T. w.I. - "Vo·s­

sische Ztg." donosi: We wtorek przybyl do 
Grodna król Fryderyk August Saski. W Sta­
rym Zamku ·naczelnik miasta wyglosil krót­
kie przemówienie. Następnie zwiedzono różne 
urządzenia w sal:nem ·mieŚCie ·i w ·okolicy 
Grodna. O godz. 3-ej po południu król udał 
się w dalszą drogę. · 

Król Ludwik Bawarski odjechał w środę 
na front, w towarzystwie ministra W·ojny ba­
rona Kress v. Kressenstein i świty. 

„Okro1nf Htnk. · 
.Berlin, 26 października (T. wt). ""."'" „Le 

Nc.uvelliste de Lyon" donosi pod datą 15 pa­
ździernika, ze pod·czas ostatniego ataku lotni­
czego na Sbuttgart . poei~lrnmi ug-0dzon0 w 
wielką fabrykę benzyny, która następnie s.plb­
nęla. W rzeczywistości ·samolot zdolal znu­
cić jedynie kHka bomb do rozleglego parku 
zamkowe'go, · gdzie p-0wyrywaly . one kilka 
wielkich lejów. Podczas tego ,,okropnego" 
ataku nie ponieśli szwanku ludzie ani też nie 
uszkodz-0n.o budynków. 

Tendencf ne uteśct 
Wiedeń, ~6 października (T, w!.). - D-0-

nisienie wiedeńskiego Biura koresp.~ Paryż 
rozpowszechnfa pogloskę, ja.koby w Czarno-

.. górzu i na terenach sąsiednich Wyl;mchlo po­
wstanie. ·Jesteśmy upoważnieni d'J oświad­
ezenia, że do·niesienie to, którerro tendencve 
nie~r:udno odgadnąć, jest poprost~ zrnyśfone·~1: · 

Amsterdam„ 26 października. {T. wl.} .. ::..:.:. 
S~r George Cave w swem sohotnieni 1>rz.Jm&. 
wieniu, wyglqfzonem w ·Richmond, powie~zlat 
między·innemi: ,,Według mego zdania, Stali1 
Zit><lnoczone zakładając rndzai protestu nrze. 
ciwko tak zwanemu 'J)atrolowaniu naszYrl-i ·o. 
krętów woJennveh u WT"brzeza ametvk!l~kie. 
go, wzięJv na siebie wielka odpov..1eflzinlno.śc~ 
i. sądzę że p-0imują to oNicnie. -Poniew~i 
Ni emc.y zatoi:im szereg o~rAtńw neutralr;vrh

1 

przy-pnszezem więc, źe i05t-=śmv w· prawie 
bronić si". Byfo to <'.'la StąnÓw Ziednoezonvch 
nanka. która nie ujdzie uwagi rządu waszyng-
tońskiego. -

~rH~JłflD~1CV PfZR~J~l~O rzg1oWi... . . 
Ber!i•': 26 paźclz1eooHrn. (T. wt). - RO: 

resµoncłent ~pecya1nv dziennika ·,~Vos~ische 
Zt;;;-." p!3rn. ii w Peter:::burgu odbvlo sie na. 
der burzU~·e po:o:ie<lzenie t.- iw. ,;M!4anizac;;i 
praw1c0wej", kt6ra o:§wiadcz~·fa się wei>le 
nied\\mznaeznie przeciwko rządowi ,. obecne; 
m1L 

-·--
łiff lilfll"li~i!\ . 

R$tt~-rikm, 26 paHdernika .(T. włS. ·-"'· 
„Llo}·d" donosi, iż parowi ee ,,Sidmuth" · zD.i 
stal z,a.topiony. Zal-Oga wylą<lowąla. 

Clrrystyanin: 26 października - (T; wl.) ... ,,...,; 
Wedlug depeszy, otrzymanej z Newca~tlę: na•. 
rcwiec ,,Dido", dą,it{cy z iadunkie.m ·pndk!ao 
dów kale:·ow„ch do Ani:rHf, zostal ~ drotk:e z:a~ 
topiony .. Załogę uratowano. ,~Dido'':·p:oehO! 
dzil z Sandnes. . . _ ; 

. -. 

Ni>wy Yoi:'k, 26 października. (T. wl.)~:.;;.;.. 
Dcniesienie Biura Reutera:. Bs.nk l\rforg:rnil 
komunikuje, że p·ói•·czka angi2l3ka :w~'l:iliśi 
300 n::ilio·nów dolarów na 5% %. Pożm>;k!ł· 
będzie zamortyzowan~ w dwóch ratach ; cią: 
gu trzerh, WZ!11 .. pięeh1 lat. 

Ostatni o tołummJ .. 
V. Ho~rb~r VJ fiu~~a~snłB. · . i 

· Wiedeń, 26 października. (T. wt) . ..,;," 
,.Fremdenblatf' d-0nosi: W spólny minister: 
skarbu, v. Koerber, udał się dzisiaj rali-0. d.o 
Budapesztu na konfereneyę z prezesem nii• · 
nistr:ów węgierskich, hr. Tiszą. Wczora\ po· 
powrocie hr. Ti.szy z "Wiednia, gdzie hrabia~ 
odbył już naradę z ministrem skarbu; voń: 
Koercerem, odbyło sję w ;Budapeszcie po~de' 
tlzenie rady ministrów. Mini·ster hr. Koerber' 
powróci prawdoipod·obnie j·utro do Wie{iuia.· 
Wczoraj w południe minister ctrzymal prz~ 
szl-0 godzinną audyencyę u cesarza Franciszka' "· 
Józefa. · 

Rotterdam, 26 października.. (T. w:!:): _; 
Lord RO'bert Cecil zakomunikował w . izbiEL 
gmin, że ministeryum spra:w zagr~nicznyeh]:!Y. 
stanowiło nie prowadzić z Niemcami *agnycl), :. 
rokot. :.ń TT· sprawie cdlożenia ci~żkiąh ·}{ar:·,, 

. dla jeńców wojennych do. ukończenill wojnyf, 
oraż w sprawie powrotu ~ ;ńeów wojen!lye)l ~ 
.A nglikćw, którzy są obec:i:e za:. n~in!eni na: 
cb~zar.Ze okupacyi nięmieckiej w Królestwie 
Polski em. 

Słuibn woiskow1~. w · Anglii. 
l! b m ·ł Lo-ndyn, 26 października (T. wl.)- - , 
DWil!1U~nyn wO oszczvznv. „Daily News" donosi z Ottawy pod datą 2~ . 

°9P'rlin, 26 paźdz'2i·nlka. (T. wl.). _ Ko· b. m., iż sir Laurier. przywódca · O.pozycyi. 
respondent specyalny dziennL:a „Taei;r1iche ·s.prze.ciwil się zamianowaniu. czlonków komi~,: 
Rundschau" donosi, iż rząd rnmuiiski ~arza- · syi, która miała opublikować odezwę na rzecz · 
dził ewakuacyę wszystkich miast Woloszczv~ powszechnego poboru. Wnoszą stąd, że rząd . 
11}; która zostafa już po części przeprÓwad~o- zamierza wnieść bill w sprawie wpr-0wadze· .. 
ną. ~. _Bukare~tu wszystko, co cenniejsze, nia. p-0wszechnej pmvinności wo1~kowej, orai .:: 
przemesrnno- do Odessy. Bogatsi mieszR'ańrv że opozy·cya będzie go zwalczała. 
Bukaresztu tlumnie o;pus:zezają sb1ire i ud;-
ją się w g!ąb Rosyi. ·· 



P O li .. S K t. s . 

. Walki na fruncłu macodonskiliL k Nastąpil trzeci okres, 1.i:óry zawaczyl się nocną ezęść płaskowzgórza Karstu, w nast~p- I Gdy senator James ;vygfosil na k.onwe.n• 
rd:emonstraeyami na frontach Dojranu i wlos- ne dwa dni na iront od morza aż na wschód cie demokratycznym mowę pochwalną na 
~m, dalszą ofenzywą na serbMtlm i francusko-- od .Gorycyi. . ·.. eześć prezydenta, oświadczy! między innymir 

Armia czwórporozumienia, ugrupowana 
pod . Salonikami, .zanim opuścila oczekującą 
i obserwującą swą podstawę i mniej więcej ·O· 

kolo września zdecydowała: się na kroki iza­

czepne, rozlożona bym z ·rozmaitymi swymi 
oddziałami w następujący sp·osób: 
. ':~ :~ Nad frontem Strumy, sięgającym od jezi-0-
ra;. Butkowskiegó Fwzdluż jeziora Tarchinow­
skiego aż do zatoki Oriano ustawil się oddzial 
:W".ojsk angielskich: fi następnym odcinku 
frontu, ciągnącym się od wschodu ku za:cho­
~Wi, pomiędzy jeziorami Butk-0wo0 i D-0iran 
naprzeciw wzgórzom Beles, stanowiącym bul­
garsko - turecką granicę, rozlozyl się oddrlal 
!W1osk.i. Teren po obydwóch brzegach War­
'(laru oi jeziora Doiran aż ku Moglenicy Za.ję­
ły wojska franeuskie. Teren pomiędzy Mogle­
ną ~_jeziorem Ostrowskiem wYutacz.ono w-0j­
sk-(}fil sęrlJ.skim na.nowo wyekwipowanym. 
[;ęwe skrzydlo, wydlurone hd jeziora Ostrow­
skiego aż do jez:iara Prespa, tworzyla grupa 
U>o1Ilbin-0wana z wojsk fra~eusk.ich, przyiczem 
wewnętrzna polowa skrzydla przypadła pra­
wdopodobnie .· Rooyanom, zewnętrzna Francu­
zom.· 

Ogólna więc dlUgość frontll tego wynosi 
250 kilometrów. Niestety, liezebnej siły wojsk, 
broniąeych tego frontu,. ani w przybliżeniu 
podać nie można. 

TwierdrziC jedynie można z niejaką pe'W· 
n-0śeią, że naJ1silniejsze c-0 do liczby są oddzia­
ly francuskie i angielskie, następnie oddzial 
Serbów, dalej wloski i w końcu po.siłki rosyj­
skie. Brak też wszelkich danY'ch co do rezerw, 
jakiemi rozporządzają te wo-j1ska. 

Armia ta ro~JFoeząć mia.la kroki zaezep­
:ne z chwilą, w której Rumunia P.l"IZYlączyia się 
do ezwórporozumienia. -Konieczną- zaś stała 
śię ta ofenzywa z chwilą, gdy operacye Ma­
ckensena Rumunów i Rosyan. w Dobrudży od­
xzucily ku walowi Trajana, a akcya Falken­
ha:-na zagrażać zaczęła, ie inwazya rumuńska 
w Siedmdogrodzie zamieni ·się we wtargnię­
ei_e w-0Jsk niemieckich .i atl\Stro - węgierskfoh 
no. Rumunii. 

Pierwszym okresem. oienzywy armii saJ:o­
nfokiei byl atak na obydwóch skrzydlach ze 
silną' artyleryjską demonstracyą po obydwóch 
'brzegach: Wardaru ila froncie Dojranu. Pn 
piernszym okresie nastą-pil niebawem drugi, 
iw ·którym zarówno na 'włoskim, jak i na an.; 
gielskim froncie -zanichan·o wszelkiej ofenzy­
wy i całą energię skoncentrowano na -0by~ 
dwóch odd1J1kach lewego skrzydla~ na serb­
skim i francusko :. rosyjskim. Doprowadziła 
ona po długich i uporczywy-eh ·walkach d-0 u­
trzymanda się Serbów przy zdobytym Kajmak­
e~ąlanie i nieznacznych francuskich idobyczy 
tęrytoeyalnyeh w kierunku na· Monastyr. 

. . 

rasyj'skim -Odcinku i nowem podjęciem kroków Wszędziie jednak .atak, wykonywany w ;,Nie uczyndwszy ani jednego dziecka sie-o 
zaczepnych na froncie Strumy. gęsty1ch i głębokich kolumnach zalamal się w rotą, nie przelawszy ani kropli krwi, Wo-

Taktyezne wyniki tych dzialań .przedsta- ogniu dzial i karabinów maszynowych. Tylko odrow Wilson uzyska! aprobatę amerykań· 
wiają się jak następuje: . Wojska angielskie w :środkowej części plaskpwzgórza pod Nova skich żądań i koocesyę na rzecz ame:rykań­
zajęly. pozycye między Strumą a torem kole- Vas udalo się Włochom usadowić w wąskim skich praw". 
jowym Seres - Demirhissar i zbliżyły się do . ~asie przedniej linii. Tutai jednak wyczer- Zdanie to k"IQnwent przyiął burzliwym.i o--
tego .tor~ pom~ędzy.Prosen?dem. !1 Seresem. I pa. la się sna_ rO'Zmachu. pi.echo.ty ~lo .. skiej. klaskami. 
Oqdzml „erl>s~ . prz?k;oezyl . ~aJ1:1likczalan, Olbrzynne straty, Jakiemi <Jkupiono maly . . Byly sędzda najwyższego sądu związkowe-a 
40!8-rł do rzeki~Krna2a i usad~:Vil s1~ w luku, zysk na terenie, -0bniżyly energię piiechioty go, Hughes, którego republikanie mianowali 
kto~ zakreś1a ta. rzeka. bezposrędmo na;po- _wł-Oskiej do tego stopnia, że w czwartym dniu kandydateth na prezydenta, jest arcyreakcyo-
ludmowy ~ wsc~o~ -0d. ~>0na~tyrll. W OJSka bitwy już nie zdolala wyjść ze swych rowów, nistą. . 
fran_c~·sko „ ws:y1s~1e zhllzy~y się ku :Monasty· gdzie zaś. po-szla· do szturmu, tam ginęła ma- Wybór. na kandydata wahal się międz;.. 
rcw1 i na~~ly się w·sw•n d.rodze na Il.o.wą sami. z pewnej. dywizyi, któxa atakowała nim i Rooseveltem, który używa! wszelkich 
?'11~garską hn1ę obronną p~m1ędzy Kenali .a odcinek frontu na północ -0d.Lokwiey, wróci- środków, aby partyę, której rozłam spowod'O­
Jeziorem Prespa.. In nfowielu ludzi, tak, iż prawie cala ta dy- wal on przed czterema laty sklonić, aby znów 

. Dotychczasawe więc wyniki tej ofenzywy wizya zaslala pole trupami swych ludzi. mianowała go swym kandydatem. 
są bardzo nikle. i żadnego wpływu and pośre- . W urzęd.awym _komunikacie o przebiegu Mianow~ie Hughesa uważane jest przea 
dni,o, ani bezpośre.d.nio wywrzeć nie moga na tej bitwy przedstawia Cadorna rezultat ósmej burżuazyjne, niiemiecko. - amerykańskie ży-
uksztaltowe.nie się polożeriia strategicz~ego bitwy nad Isonw jako wielki „sukces". wio1y jako wielki sukces Niemców ameryk.ali-
na frontach rumuńskich w Dobrudży i w Sie- skich. 
dmiogrodzie. u·~~ 2:e niemi:ecko - amerykański związek na-

- s.r~ W"hDliU Dl prBZY~Bl.ta W ~tanl~h ~~~~~ ;r!~~: :!ipJ~0~~~dydatuxy Hug-
fl(lm~ b1•tw~ n~d I(lonz·o J l J Burżuazyjni politycy niemiecki0 - amery'-u I.) U U U I) • ' z1· o dno· czonuck„ kańsey już' od tygodni rozwijali za H ughe;; u. J n sem ożywfoną propagandę i przedstawiali go 

Gdy w siórunej bitwie nad Isonro z!ama- jako jedynego cz!iow'deka, który może obali6 
Iy się ataki Wlo~ćhów, rozpoezęto iak najsta- W drugim i trz.ecim tygo.dniu czerwca od- znienawidz.onego Wilsona. Czy Hughes rze.-
rannie}soo przygotowa·nia do nowej walki, byty się zjazdy partyjne republikanów i de- czywiśde inne zajmuje stanowisko w spra· 
którą teraz dopdero . sii)ez.on'O. Ze sposobu mokJ:atów, na których mianowano kandydatów waeh zagraniezny'Ch, niż Wił-son ,,,..- niewiad-0-
przygotowania i ·prowadzenia bitwy bylo mi>- na prezydenta Stanów Zjednoczonych i ogfo- Ilio. 
żna P'O'Zlla<\ że trzecia .armia wloska -0trzyma- swno programy wyborcze dla wyborców, ma­
ła nowego d'Ow-Odcę. jących się odbyć, jak W!iad.omo, 4-go listopada 

Jako sędzia najwyższego sądu zmiązkowe, 
go, zachowywał się podc-zas wojny zupelnie 
dyskretnie i nie wiadomo, jakie zajmuje sta­
nowi•sko wobec spraw, które tak żywo obcho­
dz}! jego współobywateli. Lecz to jego mil­
cżenie Niemcy amerykańscy uważają za gwa· 
rancyę ściislei neutralności w kwestyach '\V'Oo-, 
jennych. 

w po-przed.nich siedmiu bitwach prz.ygo- roku biei. 
towanie ·artyleryjskie poleg.alo na bezcelo­
wem ogniu huraganowym prLecdwko wszyst­
kim pozycyom i miejsCO\\"Ośei-0m na swej czę­
ści frontu. Nowy wódz zaś operował artyle­
ryą swą z wielką świadomo-ścią 'celu i. stra­
rannem obliczeniem skuteczności. . KJi.edy da­
wniej działalność artyleryjska; poprzed'ZB.jąca 
właściwą bitwę, tnvala co. najwięcej 5<;i . go­
dzin, tym razem · pracowały armaty wlO'Skie 
przeszlo · 200 godzin. W operacyach piechoty 
również dostrzedz było można nowe metody, 
które polęgają na wiiększej ruehliwo·ści i spra­
wniości mas, prowadz<mych do bO"j'li 

. Pod jednym tylko względem ·me odstąpi! 
no;vy dowódca w.la-ski O:d dotychczasowej lll~ 
tody, a mianowieie w wyborze terenu, obiiera­
jąc zn>0wu wąski odcinek płaskowzgórza' Kar­
stu między motzem a rzeką Wippach. Tutaj 
to nastąpić lllliafo przeląmanie linii austryac­
kich· i_ uto:rowa,nie ·· ilrogi„ d-0 Ttyestu •. 

· · Pq ośmiooniO'Wem o$trŻelhvan1u przez ar­
tyleryę, ·iio.fłcus.kfófego wyrruoonh .na pćiey': 
eye przeciw.nika półt-0ramjlinna pocoisków z 
dtial różnego kalihru, od najcięższych okręto,;. 
wyeh aż. do lekkich polo\vych; przystąpiła pie­
chota wioska w dniu 9 b; m. do ataku na pól-

Zasadnicze oświadczenie tych dwóch wiel­
kich partyj burżuazyjnych mają male· znacze­
nie; czytają je nawet tyłk-0 niektórzy. Glów­
ną rzeczą - c.zl-owiek. 

Programy wyborcze pa.rtyi republikań­
skiej i demokratycznej różnią się między so­
bą w tym roku mniej, aniżeli kiedylwlwiek 
indziej. · 

Naogól repu'Q1ikanie uchodzą za cenfrali­
s~ów T zwolenników cel ochronnych, pod,czas 
gdy demokrad występują .za prawami stanów 
i czystymi cłami finansowymi. Obie partye 
starają· się pozyskać dla,· siebie rozbitą partyę 
postęp-ową R'()osevelta. Kwestye jednak poli­
tyki· wewnętrznej odgrywają . w tych czasach 
ogólilego podniecenia tylko podrzędną rolę. 

Największe ctnaczen~e jak już wspomnie­
liśmy, ma ta os-obi•stość kandydata każdej par­
tyi. Piiyjrzyjmy się więc inl z kolei. 

·· · Mian:Owanie Wilsoną. demokratypz.nyni .kan­
dydatem na 'prezydenta by!O do prze\Yidz&. 
nia; · Wi:lison, ·od czasu swego dyplomaty-czne­
go. sukcesu· ostatnich miesdęcy stal się jedy­
nym . wodzem swej partyi. Sukees ten partya 
demokratyevna stara się wyzyskać przy ebee­
nej kampanii ;vyborczej jak może. 

Z p·cśród kwestyj, jakie na'S'llnę!a wojna, 
główną rolę od.grywa w walce wyhorczei spra· 
wa .zbxojeń. Obie wielkie partye b1U'żuazyjne 
zgadzają się na „pogotowie zbrojne", przycwm 
role te są tak pod'Zielone, ii dążą-cy do wla­
dzy republik.anie więcej żądają. niż demokta• 
ci, stojii,·cy u steru. : ; · _ 

Wdd-0ki socyalistów można na:zwać wsku­
tek tego bardzo dobrymi. - Paryfa socyalisty­
ezna jest jedyną, która bez ogródek zwraca 
&i!i przeciwko zbrojeniom pod pla:szczykiem 
pogotowia ubroinego. 

. Ę:andydaci partyi, kani:lydat na prezyden-. 
ta Ben.son f kand;; dat na wice - prezyd~n­

. ta Kfrkpatnick; już od szeregu lat rozwifliją 
energiczną i szeroką dzńalalność przeciwko 
zbrnjen1om. 
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. j lyński zamiast ZWiahei i t d„ i f. d., caly sze-
1 reg · unicestwionycli odwiecznych na:i'JW staro-

po1skich? ·. . .: . . . . 

'(Maipa wschodniego terenu woj.ny. Wydawnfo· 
two H. Samolskiej. Wamawa. Przedruk 

wzbroniony. 10 września· 1915 roku. 

Powiadano mi, ie wydawczyni 'handlowa­
la dawniej starymi meblami i sta:remi ksiąir 
kami,- :myślę więc oobie, że dama ta mU'si też 
ntjeć i od:powiedni·o glówkę umebfowaną ro-ż­
maj.temi mądrościami, za,czerpniętemi z ksią­
żek; p.rzy tern rezolutna snać jakaś osoba, 
;prz.edsiębioreza, skoro tak łatwo przerzucił się 
zjec1nego fachu d-0 drugiego i spólzaw-0dniczyć 
i:p:rngnie z instytucyami kartografkznemi: na 
i-O wszak potrzeba oleju w glowie i odwagi, a 
więc rozumu i męstwa, połączonego z patryo­
fypm.em, co jasno uwiciocz.nicme· w tytule: 
wszak to właściwie musi być mapa Polski, po 
polsku nadto wydana, a te zatytulawana mapą 
wschodniego terenu wojny, widzi w tem i ry­
cerskość i przej~cie się. aktualnością chwili. 
Kupiłem więc dzieło rezolutnej i d.oslojnei pa­
l!i H. Samolshlej i w tryumfie zaniósl:Szy je do 
mieszkania mego, a rozwiesiwszy na ścianie, 
zal>tagnąlem sfante pede przyjacielowi memu. 
wykreślać ·w prostej linii zwycięzki· ... pochód 
wojsk niemieckleh z zachodnich krańc"5-w Pol­
ski do południowo-wschodnich, blihzej mojej 
ojc:zyzny, czyli do Poznania, stolicy Wielkopol­
ski, do Braelawia, stolicy ongi przeslawnego 
w-ojewódi;bwa kresów naszych ukrainnych. 

- Ba - rzecze p...-zyja-ei-el - ależ tu nie-
.ma ani }>-0mania, ·ani Brada wia. . 

- Poznania niema - reflektuję g-0 - bo 
miejsca na·· map-ie już ni~ma~ a przytem wejść 
WYPada ~ psychikę wydawciyni, kt6ra żywi 
chwalebną wiarę .. w to, że Rasyanie nigdy nie 
aojdą/ d_o ;poinania, mimo .. odezwy wielkieg-0 
k:sięcfa., pO c~ więe darem.nie traeić farbę dl"U­
karską? A Braelawia, niema dlatego, że mapa 
Wy.d'imą z,osl?la w chwili walk 1łiri<lenburga · 
na· pÓ'.tnemn-o:.~ehódnim teatrze wojny; gdy 
:ptzYjdzie kol~j na . walki kil poludniowO:. 
!WSt>hOdniemu terenowi, sporządzi pa·ni··H. Sa-
. ma.Iska nowe wydani'e. 

-"- Ta3:? A cóż znaczą te nowe, na­
:zu-ooire nam ,wymysly. rosyjskie: No,wo­
Nińsk - zamia~t Miusk mazowiecki, Nowa A· 
~a --"'zamiast Pnlawy, Now-0Jlród Wo-

- . Mój ko-eh~ny! Jesteś. jednostron.nym i 
niesprawiedliwym. Tu po za wrzeko.mą obra­
zą uczucia narodowego po-lskiego tkwi głęb­
sza finezya kobie(:a, uzasadńio-na zcresztą za­
miłowaniem spote•czeństwa naszego w historyi 
i codziennymi prz.ykladami Warszawy. Wszak 
wszędzie je·szcze mamy nazwy rubli i kopie­
jek, W'Szędzie pozostawi·ono cerkwie prawo­
sfawne, a nawet nienaruszone są pomniki Pa­
szkiewicza,. „wiernym Sl}Vemu monarsze Pola­
k"l!D" w Warszawie, ckra Aleksandra II w 
Częstochow1e, ba,. żresztą blankiety jadloispi­
sów i szyldy na ń:mwch z 'napisamj rosyjski­
mi. .Po cóż to wszy·stlw·? Wszakże trudno przy­
puścić, aby wierrono w powrót moskali po 
przeciwnych stanowezych za.pewnieniach kanc-
lerz-a w Berlinie. Czyni. się snać- głównie dla 
historyi, więc i pani H; Samolska, jako jej mi­
l-Ośniezka i pedagog nar-0du, powiada temi na-
zwami narodowi: patrz, narodzie, jak sp·asku­
c:rono nas! jak nas :poprzekręcano! Niech te . 
nazwy p-0210is.faną ku wiecznej pamięci męczeń­
stwa naszego, gdyż to są szlaki nas.ze dziej-1r 
we. 

- Ładne szlaki, piękna historya. Jak się 
ją szanuje, bierzmy pierwszy lepszy przykład 
z brzegu. Byl wódz p.olow.iecki i Tetij i powsta­
ła na cześć jego o;iada. na Ukrainie, diiś m1a­
stecżkoTetyj-Ow, oyla własność. Zygmunta Da".' 
to-wskiego, tego-satnegó, który, pragnąc uczc.ić 
autora trylogii ..;.__ . Sienkiewicza, przeslaJ byl 
do jego rozp·o-rządzenia kw-0tę 15,000 rubli. O­
wóż z nazwy tej zrobiono na mapie mons,trum 
Tet.iów, tak sam') jak z Owrueza Obrucz, z U­
szomierz.a Utomierz, ze $m.ily - Smiela i t. p. 
. ;....,. Mój k1ochanyl Pap.i R Samolska jest 
kobietą p-ostęP.ową, hol~jącą prądolll moder­
nizmu i dekadentvzmri. 

--: A tą có? Beriezfno 2amiast Berezyna? 
- Przepraszam eieMe: tu wyraźnie stoi 

·nad rzeką napis Berez~'nal 
·;.....; Te.mei gorzei, · ze w je.anem miejscu 

przypadk6W-0 pozdsfata naz,wa dokładna, a w 
drugiem naiwę przekręeono. To .nie moder­
mizm, to w naszej mowie. zwie . się po prostu 
niechlujstwem au.torskiem czy wydawniczem. 

- Wielkie rzeczy! Teraz, r.dy na woj.nie 
· :falnierź niema czasu tygodniami calymi umvć 

się, uważa się to za rzecz naturalną, a tu, gdy 
biednej, zapraco-wanej kobiecinie nie udało 
się raz umyć, zaraz z tego brewerye robićt 

- Raz, powiadasz? P.opatrz. I tu, przesu­
wając palcem po mapfo, od wsCJhodu ku zacho­
dowi, JX>cząl recytować w najwyźszem oburze­
niu wydrukowane naz\\<-y: Chocin, Raszkowo, 
Bogopolie, żmerynka, Kazatin, P-01-0nnoje, Jer­
m-01iniec, Czudn-Ów i t. d. zarriiaS!t gramatyicz­
nie polskich nazw: Choc:n, Raszków, BQlbro­
pol, Zinierzynka; K·Gziaiyn, Polonne, Jarmo--_ 
lińce, Cudnów i t. d. wielką ca!ymi dziesiątka-
mi litanię. · 

- No, mój drogi, zagalopowałeś się: pani· 
H; Samolska gotowa ci powiedzieć, że jest 
gel1graiem, nie gramatykiem. A przytem co za 

· z.mysl polityczny u niej, oo za d.CJ<wcip! Przecie 
w Galicyi nazw ro.syj-skieh na mapach pol­
skich nigdy nie bylo, a oto tu wyraźnie poda­
n-0 na mapie pani H. Samol:skiej Ra w a r u­
s ka przez dwa s, jak w Warszawie za czasów 
Hur ki.· Szanowna wydawczyni chciała przez to 
powiedzieć Moskafom: „Aha, hultaje, a widzi­
cie, że was ~wyp~zedizilam, że nie wy, a ja je­
stem konsekwen,tna". A" że tu nie bylo żad­
nych tendencyj rusofilskich,. to masz dowód 
przecież przeciwny polonizaeyi· nazw aż po 
<lrug.iej stronie Dniepru, gdzie wyraźnie stoi 
Krze:tnieńczug zamiast K r e m i eń cz u k (na 
g zamiast k nie zwracaj uwagi, bo samodziel­
na wydawczyni w r-0zmachu swy·ch poglądów 
samorzutnych nie uważa sufiksu za deminuil­
'\"um Krzemieńca, lecz wywodzi sufiks od 
c u g' u, pojazdu), a ch-0c podała Perjasla w za­
miast Perejaslaw, ale dodala w nawiasie, że . 
ma b;;ć Pr1!'':nlaw. 

-To właśnie stano-wi wadę: - ru-syiika.. 
wać nazwy ·na obsz.arach RzeciypoSipoJitej, a 
pc.lonizować na ~terytoryach; do k 1tóryeh Po\­
ska nigdy nie rościła i rościć nie pragnie pte­
tensyi. 

- Ciebie za daleko unosi gorliwość twoja 
śledcża, eży prokurat-0rska. Tu po p.rostu prze­
bija się ekspansywność polityczna. Jeśli· het­
man ŻÓlk!ewski mógl zdobywać Moskwę, pani 
II. Samolska prag.nie podążyć tamże przez 
Krze:mie.ńezug i Przejasla.w. że w tern wszyst~ 
kiem''jest. nietylk-0 rozmacb, ale i wielka, ży­
wotna sita twórcza,. masz dowód i. w ter:i; że 
stw-orzyla całkiem nowe, nieb)'.Wale dotąd mia· l 
sta: Ci.ibirY'n i Opa~iszeze. 

.. - Ma to być. Czehryn i Siawiszcze. O du· 
chy _Czarnieckich, Sobieskich,. Wychowskicll i 
Bohdana Zaleskiego, Qpiewające . te gnia~ 
zda hetmańshie czynów waszych, żali prochy 
wasze nie przewrócą się w gro,bach na wid·ok 
takiego nieuctwa! I taką rzecz śmie się wy­
stawiać na widok publiczny, a w dodatl..'11 ka­
zać nam . kur>ować~ Protegowana twoja wyto­
czy Iii walkę uczuciom p-olskim, czystości, gra­
matyce, logice, nauce ... 

- Co chcesz? A la guerre comm-e a la 
guerre. Skorn jest damą rycerską, wakzyć 
musi na wszystkie !ronty. Z tej też racyi musi 
też drzeć lyko· z kogo się da, gdzie się da i 
kiedy się da. Jest' w tem solidarna z tylu sza­
nownymi rodakami naszymi, począwszy od 
firm najg~ówniejszych, a sk.ończywszy na 
skromnych posiadaczach kramów żywnościo­
wych, którzy, drąc lyko ze swych spólobywa­
teli, kierufą się tylko altruizmem, szczytnem 
uczuciem miłości bliźniego, zmniejszając cię­
żar kiieszeni naszych (a wszelka ulga jest prze­
efo pożądana w lak ciężkich czasach), a na­
stępnie hartując dusze nasze w cierpieniach 
(a hart nam też jest potrzebny). Pani H. Saw 
molska ma tę nadto nad nimi przewagę; ie 
przenosi ową C:źwignię altruistyczną i hartow­
niczą z poziomego pola potrzeb naszyeh eo· 
dziennych i materyalnych, na szczytną arenę 
duchową, naukową, wydawniiczą, a to przecież 
za:sluga. . 

- Bezczefoość napisać w· dodatku „pr.re· 
druk wzbronionv". 

- Bardzo p·roszę-nie ubliżać kobiecie tak 
zal'nej i rozumnej - zaprotestowałem energi­
eznie. Jestem inneg-0 zdania i powracam de 
księgarni, aby kupić drugi egzemplarz tego 
szaeownego wydawnictwa, i ku wiecznei pa­
mi~ci zlożyć go w bibliotece Jagiellońskiej. · 
' Ale on, zatrzasnąwszy drawi d-0mostwa 
swego, wybiegł oburwny bez pożegnania. 
' W ten sposób przez kobietę {nie ja pierw· 
szy) straciłem zaślepionego wprawdzie, ale 
zacnego przyjaciela, szląc mu w smutku me­
laneholi.jne pożegnani~ mickiewiczows·kie: . 

I kiedyż w jedną pój<lziem drogę? 
·· 'fy mnie s:mkać nie będziesz, ia ciebie 

nie m<>gę. 
Ew an. ·.-' 
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Dziś: Sabiny P. M. · . 
Jutr o: Szymona i Tadeusza Ap. 

Wschód slońca. o .godz. B m. 4.7. 
Zachód o godz. 4 m. 40. 

Lokal magistratu zóstal powiększony przez 
wynajęcie całeg-0 vierwszego piętra domu łłr. 
2, przy Nowym Rynku. W pok-0jaeh tych znaj. 

. dą pomieszczenie: Delegacya ogrod-0wo.- leś­
na, Delegaeya nies., pomocy biednym i· biuro 
po.datkowe. 

Dnia 27 r. 1430. 

1863. 

Roczni ee. 

Zmar1 w Trokaeh Witołd, wiel­
ki książę Litew.skii. 
Ogłoszono w W ar~wie zakaz 
.noszenia żal-Oby, dotąd powmech.: 
:nej. 

1870. · Mal"S'talek Bazaine poddał Prusa­
~wm Mełz. 

z psycbologii lonistwa. 
Dość ozęsto z.dar.za się ®potkać człowieka, 

który - nic nie robi. Chciałby miąć się ·do 
pracy, lecz mu t-0 nie idzie. Jego energia,· je­
go imysl pracy pbrpadl w zastój. A ci, którzy 
znają go, sami zaś nie ·podlegają podobnej de­
presyi, powiadają, że zlenhvia1, że jest leni­
wy. Nawet gdy wojna minie, kto wie, ezy ów 
„leniwiec" powróci do zwykłych zajęć. Powrót 
bowiem do dawnego silanu jest w· podobnych 
wyipadkach bardzo trudny. Skutkiem długiej 
prze.rwy w pracy,· idz.ie w rozsypkę 21doln:ość 
skupl.ania się. Oryentaliści zaś nie bez słuszno­
ści uważają zdolność tę za podstawę pracy u­
myslowej. Aby bowiem skupić wszystkie u­
czucia i myśli w jednym przedmioeie, trzeba 
usunąć wszystko,· oo wyrehodzi poza ramy tego 
:przedlIDiotu. W prz.e'eiwnym razie paść się 
mmi ofiarą chaosu, w jakim grzęzną umysły 
marzycieli. Ale koncentra.cya sprawia ból, a 
marzenie bywa słodkie. 

Ow6ż lenis·two po·wstaje najczęściej z o­
bav.ty przykrości, kióre pokonać trzeba dla 
kon:centracyi Skąd zaś bierze się ów lek? 
Aby módz na to odpowieeftieć, trzeba lenistwo 
traktować jako 21boczenie patologiczne. W grun­
cie jest -0no znużeniem, ·Objawem iizyologicz­
nym, który powinien być leczony przez leka­
rza. Gdy czlowiek :OO.rowy p0ipadnie w stan 
taki, fo musi być w nim coś chorO'bli w ego, spa­
czonego. Może stosunek do świata zewnętrz... 
negp tak się ufoiyl, iż zachwiał równ-O'Wagę 
psychiczną? Zmiana poglądów, pneczulenie 
duchowe popy>Chają bardzo ezęsfo do lenistwa. 

Jooeli ezlowiek przedtem zupelnie nor­
malny straci· nagle chęć do pracy, zleniwieje, 
to winien leczenie zaczać -od strofowania sie­
bie samego i przedstawienia sobie dokładnie 
tego stanu, w jaki popadł. Dalszym krokiem 
niech będzie analiza przyczyn. Weźmy naj­
rprostszy p1•zykla<l: Od szeregu dni zwlekasz z 
napisaniem li~tu, który muśi być nap.isany. 
Dlaczego? Ponieważ zalegają inne prace i cią­
gle gnębi cię myśl, że wprzód pąwinno·by się 
je zaiatwić. I tak ani do owy.eh prac się nie 
bierzesz, ani listu nie możesz skleić: Nasta­
Pi!'. p()!prostu zator, skutkiem powikłania stę 
spraw najrozm.aitszych. Albo też: może, k-tó­
ra ze spraw, ·jakie zamierzasz poruszyć w li• 
ścje, nie Q.ojrzala jes21c.ze dostatecznie. Skor-o­
byś miał świadomość, źe już dojrzala, p-osrlo­
by ei gładko napisanie U.stu. 

Znany jerst aforyzm: Za każd.em „nie mo­
gę" stoi jakieś „nie chcę". Ale i odwrotnie 
wzięta, ma owa teza słuszność: Za każdem 
„nie chcę". sfoi jakieś „nie m-0gęl" 

Czę~to .uważamy się sami za leniwy-eh, a 
w gruncie Jesteśmy tylko slabi. ByWa źe lu­
dzie szukają usprawiedliwienia swe~o leni­
stwa, -0no zaś służy za wymówkę, pokryiwają.­
-cą inne niedomagania. Niejeden z uczniów 
dlatego jest leniwy,. ponieważ nieświado­
mie, insty.nktownie cz,uje, że brak mu sU do 
opanowania przedmfotu. A ponieważ trapią 
go wyrmty sumienia, co .działa jeszcze bar­
dziej oslabiająco, przeto staje się niezdolnym 
nawe~ do pracy, której nie ba~by .się w waru.n-

. kach normalny•ch. 

Wielu rzekomo lenlwych eierpi wlaściwie 
n~ przec.zulenie i zbJ-i łatwo podlega pier- . 
wiastkom hamującym. ,Q lenfatwie, jako grze­
e~~ może być tylko wtedy mowa, gdy ezlcr 
w1~k korzysta. z każdej S'posobności, by unik­
nąc byle starem z trudnościami i przeszkoda­
mi. Afo gdy os,oby, poprzednio pracowite, na­
gle zleniwieją, dowód to, że CQ.Ś W nich anor­
malnego zaszlo. Wykryde wszakże motywów 
uchodzi. nieraz ·w rpodohnych wyipadkach naj­
byst-rzej,szemu oku. Np. tak częsfo Sl]?o.fykany 
typ artY'sty, bardzo pra·cowitego z natury, a zle­
niwiałego nagle, gdy ożeni'W!szy się, dozna.I za­
wodu w S\vych marzeniach. On sam najezę. 
śeiej nie rozumie, co pchnęło go w odmęt cy­
ganeryi, rujnującej fizycznie, elmnomircznie i 
moralnie. · 

W tych i p·odobnych wy;padkach lenistwo 
bywa tylko nieświad·o1my'111 protestem przeciw­
ko pol-0.żeniu bez wyjścia, dozna _~emu rozcza­
rowaniu, lub niezasłużonej krzywdzie. 

·-

Porządki na tramwajach miejskich. · 
Dla zap•rowadzenfa należytego porządku · 

na tramwajach miejskich wszyscy 'kondukto­
rzy zohowią·zali .się pfaeić kary za nfoprze­
strzeganie porządku.· Według podpisanego z-o­
bowiąza'llia, nie w·o1no do tramwaju wp-uszczać 
-osób· nierhlujnie ubranych, nie wolno więcej 
wpuszczać. jak 20 osób a na tylnej p1atformie 
7, nie wolno wpuszczać do tramwaju osób z 
większymi pakunkami i t. d. 

No~va s:drnfa !udowa. 
Przy ul. św .• Takóba Nr. 10 otwarto nową 

żyd. szkolę elementarną dla dziewcząt. 

Ankieta v,rśró·d pracovmików ham1fawyc1i. 
Onegdaj odbyła się nara.da dwóch Stow. 

ipracowników handlowych. P·ostan-0.wiono 
przY'st~piić do przeprowadzenia ankiety wśród 
cz.fonków. ZaZIIlaczyć należy, że kwesl:vona­
ryus.ze odnośne rozeslano jeszcze w roku u­
biegłym, obecna jednak ankieta będzie iorga­
niz.owana na nowo, ze w·zglę.du na· to, że 'w 
c1ągu roku "'arunki pracy uległy znacznej 
zmiani.e. 

Z żyd. Tow. dobroczynn-0ści. 
Zarz::?d Tow. postanown przyjmować po­

dania tylko ód osób starszych nad lat 50, po­
:-iadnjących nadto poświadczenie -0 niezdoln~ 
ści do pra-cy. 

Rozbiórka, starych budynków. 
WyidziaJ: budowlany zezwoli! na środowem p-0-

siedzeniu na roz;biól'kę następujących budynków: 
Tow. ake. „Lombard" Zachodnia 31, rozbiórka do­
mu; Berta Gelbdo:rf, średnia 162 - rozbió:rka ofi· 
cyny; Leon Weinert, średnia 95 - ro:1Jbiórka bu­
dynku drewnianego; Rejmond :Majer,. Staro-Za­
krzewska 11 - rozbiórka domu; Leopold· Pladek, 
GI'ówna 43, - rozbiórka poz.offialych starych bu­
dowli; S. Donchin, P-0ludniowa 31 .,._ ra2lbiórka 
schodów i skasowanie wejścia; Filip Faklar i A.n­

. toni Luszniewski, ul. Reitera 18 - rolibiórka bu-
dyriku; malio:nkowie Henschel, ul. Feifra 36 ..,.. 

·.rozbiórka domu·; Katarzyna Olejniczak, ul. Ke1ba­
cha 26 -' ro·z:biórka doml,!; W. · Szobert, · ul. Bprci­
szn 14 - mzbiórka domu na podwórku.; To·w. Ake. 
Widz. manufaktury. szosa R-0kicińska 67a - :roz­
biórka d-0mu mieszkaln~go; Tow. Ake. Widz. ma­
nufaktury, Graniczna· 4, - .r-ozbiórka k-0,mótek; 
Ake. Tow. Widz. man., Graniczna 2, -' rozbiórka 
d-0mu mieszkalnego; mali. Podgórscy, Spacerowa... 

. Ba!uty 20 - ro7lbiórka domu; Siebert, Zawadzka 5 
-rozbiórka domu. 

Wyplata wygranych z lotecyi R. G. O. 
Ogłoszenie tabeli :wygranych z loteryi R. G. O. 

w tutejszym oddziale loforyi przy uL Piotrkowskiej 
91 nastąpi 30 b. m., wyplata wygranych 5 łistopa<la. 

Komitet tan.i!5h kuchni 
iprzy magistracie m. Łoozi z du.iem dzirsiejazym 
przeniesiony zostal do ,domu nr .. 2 przy Nowym 
Rynku, lewa oficyna, pierwsze piętro, po-kój nr. 4. 

Z Tow. esperantystów. 
Tow. esperantystów otrzymało pozwolenie 

władz na urządzanie eo drugą środę odczytów w ję­
zyku esperanto. 

Wśród piekarzy. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu z-~. za~ 

wodow.eg-0 pracowników piekarskich omawria­
n-0 sprawę sądu polubownego, zloionego z 
pracowników piekarskich i majstrów dla re­
gulowania nieporozumień, wynikających mię­
dzy je.dną a drugą strnną, głównie na tle no­
wych . warunków pracy. Proje.h"t utworzenia 
iS<'ldU pr0luhownego wraz z majstrami Z.ostal 
odrzuc-0ny. Przyjęto jednak projekt zwraca-. 
nia się z niep·orozumJ.eniapli d-0 prezydyum 
policyi. W sprawie utworzenia kasy chorych 
ze składek po 1 ko·p. -0-d każdego .zarobionego 
rubla po-sta•nowfono zwolać specyalne zebra-
!Iłie czlonków. · 

Na tymie p·o..siedzeniu zostal mianowany 
ikiewwlllikiem bima związku p. M .. Kowalski. 

Ze Stow. nauczucieli chrz. 
. Prezydyum Sekcyi średniego nauczania. zw-o­

luje na dziś; o godz. 8 w'.iecz„ po$iedzenie Sekcyi 
średniego nauczania, które odbędzie się \V lokalu 
Stowarzyszenia z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) odczytanie prótokólu; 2) pr-0gram i cha· 
rakter prac sekcyi; 3) sprawy orga.nizacyjne; 4) 
Rada szkolna krajowa; 5) obehód "ff'l."oeznicy Ustopa­
dc.:wej; 6) dyskusya na temat: „szkołnietwo narodo-
we u nas"; 7) wnioski i interpelacye. · . 

Zatwie:rdi-one plany bn§.owlane. 
\Vydzi.al budowlany za.twierdził następujące 

plany. b.udowlane: H. Freind, Pit:rkowska 58 i Pa­
rzęczewski, średnia 71, na budowę filtrów. bioiJ.ogi­
cznyeh; EmiJia. Wen·ske, Kotfstantynowska 71 
wybicie drzwi w oficynie. 

· Wypłaty pożyczek beliprot!ento1vych~ 
Kasa pożyczkowa przy De1egacyi n~ p. b. wy. 

placila w. tym ty.godniu ·pożyczek w sumie . 9,637 
marek 008 oso-bom. Następna wyplata odbędzie się 
;_w. dn. 7 i .S listo11atla. • 

„Grand;Kino". 
Od wtork-u w kinematografie demonstrowany 

jest obraz p. t. „JegQ ustatnia ma-ska'' z Berna.rtlem 
Aldo rem. 

Sm~erć· samobójczyni. . 
Przed kil1."u dniami przywieżiono dó sz,pita1a 

P-0zuaJ1skich 22~1etnią Maryę Szyml'.zak, ··która się. 
otrnla lugiem w drodze z Sochaczewa do Lodzi. 
Starania lekarzy aby ją utrzymać przy życiu zos:ta~ 
Iy bez skutku. Przyczyną desperaeyi bylo, ie oklt­
dziono. ją i pozostała bez środkó"'.' do życia. Samo.­
bój czyni ·była łodzianką, zamie.szkiwala przy tiliey 
Frańcfa~kańskiej 20, wyjeehala w posiukiwańiu za,.. 

jftcia d~ Sochae.zewa, leez riie ntrzymawszy go, wra­
cała do domu. 

Skon bandyty na śmierć skazanego. 
Przed 6 tygodniami tostal przez sąd p<r 

lawy n.a śmierć skazany 22 letni Winc1:mty Mą:­
ka, pueho·dzący z Rudy Pahianickiej, któremu 
dowiedziono wymordowa,nie i obrabo-wanie 
pewnej rodziny. _. 

Z pow-0du słabego z.drnwia podsądnego, 
klóry cho.rowal na shchoty: i nerki, odk!adano 
wyrok śmierci. . 

W ubiegły p-on.iedzialek stan zdrowia ska­
zańca pogorszył się i w przeciągu krótkiego 
ezasu ,zmarł. 

Zwlok,i zmarłego -0dwiezibno do. prosek­
toryum miejskiego, ~dzie skonstafowano; że 
przyczyną śmierci byla choro1nt~ na którą 
zmarły od dav;ma. eie:rpia~. , 

Kradzieże. 
W nocy z wtorku na środę włamali się zl"D<lzie­

.ie do sltlaidn Dawida Wy~-odzkie.go, skąd zabrali 
skrzynię mydła -wagi 5 pudów. Strata, jaką poniósl 
wlaściciel, ·wynosi 5;ooo marek. 

Zssądów. 

Cesarsko-niemiecki . sąd okręgowy, ,Imd prze­
wodnictwem sędziego okręgowego, p. Hampia, · wo­
bec as~so:rów pp.: dra Lentza i fabrykanta. ·R. Bie­
dermana, przy prokura.torze drze Szwa1izu, rovpa­
trywa] na wczora~3'Zem . -posiedzeniu. następujące 
sprawy karne: 

Spekulować nie fatwo. 
Kamasznik, J. Lewko·v.iez, Widzewska 43, o­

skarfo.ny jest ó przekroeze:nie ceny maksymalnej ·na 
skórę. Sprzedawarją po 2.0 kop .. za lll,t. Sprawa by~ 
fa już tozpaitrywaua przez sędziego pokoju I re'l'l>i-
:ru. gdzie Lewkov.icz tlomaczyl się, ie nic nie wie­
dział o rozpofU!dzeniu, naznaczające.m ceny mak­
sy:maJne na skórę w Łodzi. Byl on. pewien, że ty· 

. ezy się Dno. tylko Warszawy. Na tej zasadzie zos·tal 
w pierwszej instancyi od kary zw-0lniony. Pr0kura­
torya jednak nie -chciała. uwierzyć w nieśwfadon1-0ść 
s.pekulanta i· zaapelowara, Na wniósek ·prokuratora 
skazano Lewkowicza na 125 m~. kary lub· 25 dni 
aresi.tu, przyczem posta.nówfono wyrok ogfosić w 
„Deutsche Lo<lzer Zeitung", „Godzini,e Polski" i 
,,Vokshlacie''; jako w · trzech najpor.zyitniejszyich 
dzfonnikach lódzkich. · · · 

W motywaeh ·wyroku przewodniczący ~a­
eza, że gdyby Lewko\yioz spekulował w ten spo­
sób na artykulach spożywczych; nie minęlaby go 
kara więzienia. 

. Spirytus na lekarstwo,. 
Stanrslaw Makowski, lat 27, oik:ar'l<lny jest o 

przemycanie spirytusu z ·&kup~cyi austryackiej i 
sfaly handel tym spir-yiusem. OskarżOtliy tlómaczy 
się, że spirytus rzeczywiśćie przywiózł 2 razy: raz 
byl poh'zebny na . chrzciny swego dziecka, a drugi 
raz do nacierania chorej nogi. O hari<llu. itmwy być 
nie może. . · . · 

Ludwik Górski, sąsiad Mak-Owskiego, wez;wa· 
ny w cbarah-terze świa-dka, ·zeznaje, że. oskarżony 
;przeniósł razem około (iO litrów spirytusu i. sprze-
dawał go regularnie kupcom łódzkim. ·. 

. Prokurator uwa.Za, że tlomaezenie Makowskie­
go nie jest wiarogodne, grlyż: ·60 litrów do. smaro"'. 
1vimia chorej nogi, to trochę za wiele. Wnosi o l3 
miesiące więzienia i 300 I\lk. kary lub 100 dni wię­
zienia. Sąd skazuje Mak"/:iwskiego na 3 miesiące 
więzie.n.ia i 300 rok., W7;glęrlnie 30 dnf więzienia. 

1 . Ze vtzględu na '-""YSoką .karę zostaje oskarż.cny 
, w- sali sądowej zaareS'Z.1owany. 

Tara:paty paszportowe. 
Maryanua Przystawek, lat 32, Z·<;Uhila pasz;port 

i nie zameldowała o tern w ciągu 24 godzin. 
Oskarżona Uomaezy się, że paszpori zguhila w 

sobotę i tego samego dnia ogłosiła o tern w gaze­
tach. W niedżielę udala się do ucząstku na Skwe­
mwą nr. 1. gdzie jakiś policyant poinformowal ją, 
że w niedzielę biuro u.eząstku jest nieczynne. Wo­
bec te-go Przystawek zjav;,ila .sj-ę w pó,niedzialek i 
ottzymala kartkę. Z tą. kartką poszła do Prezy<lyum 
po.Ucyi, gdzie ją poinformowano, ie kartka jest do 
rządcy domu z żądaniem poh-vierdzenia mieisca za­
mieszkania. Otrzymawszy od rządcy odipowiednie 
poowiadczenie udała się jesueze raz do ucząstku. 
Tutaj dali jej kartkę do prezydyrun poli-ęyi, ale 
'jednocześnie spisa-li protokół o zbyt .późne· za:mel­
dowanie zguby. Zresztą oskarżona tlomaczy} że 
!'obiła co- byl-0. w jej mocy· i jui 25 maja miala no­
wy pasz;port. Sąd. po naradzie, ·postanawia P:rzy-
r.ta wkównę ·uniewinnić. . . 
· . Przewodnfozący zaznącza, że połii:ya widocznie 
ile :rozumie swoje obowiązki .•. jeśli takie . sprawy 
sktaniają policyantów d.o spisywania· protokólów. 
Na przyszlość powinni policya.uei ba(';Zniejszą Z\\Ta­

eać uwagę na to, kogo mają przed, sobą i tylko 
w ·wypadkach po<lejn.anych podawać· skargi, gdyż 
pr-okuratorya ma ważniejsze ·sprawy do, za1atwie· 
nia. ~ 

retkę, zatrzyma} kon~e ~ dotkliwi~ p.;bu, 'WQini 
.·i :p •. Zygmunta Stawmmego. Szadkowski ·byli: 

nym z tych, którzy w . biciu p:rzy1mD'wa1i c:.zynn . -
dzfat Oskarżony tlomaez.y się, . że przy napa~z~~ 
wcale !l:lie . był ob,ecnyn:i i tylko·. p~echodzil ulic1

" 
Został wtedy na ządam~ p. Staw1aniego zatr:zyrui' 
ny, .i jego nazwisko zap1sane. · ę 

Jedmtk świa<lk-0wie. kategorycznie Pod przysi · 
gą, twierdzą, że wlaśme Szadka"'~ najenergici: 
riJej występowal. . . · 
· : · ~ąd skazuje Szadkowskiego na ~ miesiące Wit 
ziema. · 

Rab11:mek na s11osie. 
' P~ul. Baje~ki, lat 4?, i ~ózef )~ieińslrl, Jat 55 

oskarzem są, ze na szosie Zg1ersk1eJ doszli dQ li.ie: 
jakiej Moszkowic.zówny; i przemocą wydarli jej 10 
funtów chleba, kitćire nwsła do mia~ta. . . · 

Są~ s~azuje. B~je~skiego na _a, a. .WicińskiegG 
na 4 miesiące w1ęz1en1a, motywując surowszą karę 
d~a drugiego jego bezw~g!ędniejszeni póstępo.wa~ 
mem wobec po.szkodowaneJ. · · . 

A wantnrniczy „agent". 
Pi:z~d są?em staj~ Ant01~i Rau.sler, <>skarmny 

o pobicie LeJZ·OrR MoJszewskiego. . ,. 
Mojszewski przechodził t!1. Nowo-Cegielnianą. 

K?lo ~omu m:.. 29 pod.szedł ~o nie~o H~us1er ·i po­
'.vied.z.1al mu, ze 'Yl~ ? . tern, z~ MOJSZe\V"1cz przemy. 
ca rozne towary i Jesh mu nie da lrupów1u, to .o.Il 
f::u zamelduje w uczą.stku. Mojszewski, nie ewiae 
Się winym, powierlział, że pieniędzy nie da, na:tó­
miast może pójść do ueząs:tku. Wtedy Hausler udę.. 
r:.;yl go. dwa razy w twarz. Na 1vszczętrkizyk Hau,. 
sfor umknąl i poli~yi udalo się dopiero po.tron za-
.aresztować go w mieszkaniu jeg-0 siostry. ..· 

Oskarż·ony tlómaczy się, że lapówki nie Ząd~ 
i nawet nie mial zamiaru bić Mojszewskiego, a tyJ„ 
ko kazał mu iść ze sobą do ucząst~. 

Je<lnak nagle zniknięcie - „amatora-agenta" 
pr.zy!pojawieniu się po1icyi przema'\\ia mocno na 
jego niekorzyść. Sąd skazuje· Hauslera na 2 mieąią· 
ce i 2 tygodnie więzienia, zalłczając mu 2 tygodnie 
więzienia śleifozego. · 

Z Pabianic. 
Z polecenia władz leka.rski~h •w Pablani„ 

icach te wszystkie osoby, które do tego. czasu 
;nie poddaly się szczepie•niu 01spy, o"becnie mu­
szą dokonać tego obowiązkowo. ·Bez.płatnych 
szczepień dokonywać będą leka:rże · w sali 
Tow. gimnastycznego pr:iy ul. Długiej, od· po. 
niedzialku 30 b. · in. do.· poniedżialku 6 li'Sto. 
pada i. 'b., od g. 12 w pol. do 4 po południu. 

·.Osoby, które w ciągu tego czasu zaniedbają 
tpoddać się szczepieniu~ w.staną .surowo 'llka· 
rane. 

w· tej·ie sali Tow. gimna:sty·cztilego, przez 
6 dni, p.o:czynająe od 8 li's~opada, oprócz nie­
dzieli, od 8 i pól rano do 12 w pot i Qd Li 
pól do 4 po pol. winny zglaszać się w celu od· 
fotografowania -i wydania pasizJp·ortów ·.te oE:-0-
by, które paszportów jeszcze nie po.siadają, 
oraz te, które w' roku biei:ąeym ukoń.c.zyJy 1~ 
lat. 

Z Tomaszowa. 
(Koresporideneya wlasna „Godz. Pot7.. _ 

Sprawozdanie miejrsoowej Rady Op.i& 
'.ln:t:ńczej z.a wrzesień npiewa eo następuj~ 
Kuchnia R. O .. wydala w okresie sprawo~da:w„ 
czym 48.029 porcyj z.upy i 42.727 porcyj ehle­
ba. Z liczby tej -0kolo 10% przypada na On 
chronki, utrzymywane przez Radę. 

Na lekars.twa dla biednych wydatlmwan~ 
:przerszlo 111 :rb., na instytll!cyę ,,Kr-opli rol-e­
ka" - 121 rb. 20 kop. 

Nadmienić . też należy, iż miej•scowy wy„ 
dzial loteryjny R. G. O. spr.reda! zaledwie 
300 la.sów. Fortuna odwzajemniła sdęleż to­
maszawianom z.a o.bojętność względem Ioteryi, 
gdyż na. ogólną liczbę wyżej wymieniQlnych fo„ 
sów pa.dlo zaledwie kilka stawek. ..· ·· 

· Urzadwne staraniem Stow. pomocy dla 
kobiet i ~na :rzeC'Z tegoż Stow. prz.edstawienie 
amatorskie dalo do.datnie wynili. Czysty zysk 
'Sięga 200 · rb. 

Do miejscowej'' szkoły „Odrodzenie". ~a„ 
pisało się w roku b. 200 dzieci, t. j. 40 więcej~ 
niż w r. ub. Wykfadowj"m językiem, jest język 
polski. Personel nauczycielski sklada się z S 
osób. Czynne są trzy klasy z wstępną i pod­
w:stę.pną. Te ostatnie - posiadają oddz}a!Y 
równolegle. Najbiednie]sze dzieci z posrod 
uczęszczają.cych do rzeczonej szkoly otnymu„ , 
ją śniadania i obiady. Ostatnio, gron.o oby· 
wateli mieiscowych, na rzecz szkoty „O~ro· 
dzenie" z!ożylo DOO rb:, którą tó sumę z.~zyt~ 
na zakup1ła wek i t. p. Henhlr. 

UJ ± 11: 

OBWIESZCZENIH 

Niniej.szem wyraZilie zwraca się uwagę nit 
n•iporządzenie General· Gubernatorstwa ·.~ 
dnia 28-go czerwca 1916 r •. i :ha zmiany tegoi 
z dnia 13-go września 1916 r .. , dotyczące do· 
stawy, wywlaszcz~nia ij. d. lt_l am e k Pr z Y 
d r z w i a c h i t. d., a wydrtlkowane. .;w~~u:ne­
rze „Gazety Urzę&owej" z dnia 21 paźdZ1e:t:-
ni:F~. · _ · · 

. Te'PW>in ostateczny· d'listawy jest ·Więc 31-Y Sędzia pokoju VI rewiru na wc7iQrajszem posie- ....... 
'1zeriiu :rovpatrywal następujące sprawy karne: , grudnia 1916 r~ frzeclluienie terminu nie n~-

W lk tr stąpi. Dnią 2~go stycznia 1917 r. ~oupocime 
a a 0 upa. s]ę przymrrsowe Odbieranie przetl~r~QW be:t 

Kupiec 'Elja,sz; Szadktrwski oskarźony byl o po- wynagrodzenia, bez. względu na, to;· czy wla· 
bicie fookcyonaryuszy tutejszej komisyi sanitarnej, s·e;.ci'ele (;fomów .. · p0:giadać będą prze.dmioty za."' 
Okolfoinośei te·j sprawy są nastę·pująee: . ·. 

W ·dO'mu przy ul. Północnej pod nr. 10 umarło stęp cze lub też nie; prócz tego ociągająey się 
ośipioimiesięczne dziecko na zak;;:źną cho ro be. De- w ':..ś:?ii>~"''" '-'TióW zostaną ukarani.' , · . 
legaci komfayi sanitarnej zjechali na miejsce· i za~ · · · · · ,, a · 0 · 
brali zwl<iki do prosektoryum. Ojciec i matki · Warszatva, dnia 21 października ·191. . r, •. 

. ~!~':tt~. ~~J:f:Cad;;~aitlik:~~~uN~eg~l. iN~~~~iaj~ ·1·' · :Warszawski Wydzial Sur,ow:eów~~yeh. 
skiej tłum w:r.rósl do t;ySiąca ludzi. iu.a,Padl u .ka.~ „ .., 



'·· Powtórne grze:banie zmarlyeh. . 
.. ·· (o) ~Do urzędu ·zdrowia publicznego 
ĄV'Ply-Wa!ą padania o pozwole"J.; . grzebania. 
~wlok w grobach powtórnie.przed uplywem 
lobowiązującego terminu" Przyjmując pod u­
~agę ciężkie polożei:iie ludnÓści, oraz zrnpel­
liie zbyteczne ze stanowiska sanitarnego ogia­
hlczenie gr"r hania · zinarlych w grobach,· ·w 
Jkfórych.chowane.są ci.:tla przed, 15 laty, .urząd 
~owia publicznego uznal za możebne robić 
·p.o.:i tym Względem wyjętki. Jednoczef-1ie u­
'IZIUillo za -~nieczne p-0r11sey6 sprawę zmiany 
'iobecnie ob::iwiązującyeh przepisów o grzeba-:mu 'iiu:;.r!ych; · 

" .. ~ ': -. · -:r· Doja2ld do ko;nserwatorynm. 
;.;,,'!'<: f{o) Wobee wykończenia dooatkowego 
Alrrzydla gmachu .kollserwatoryum muzycme­
g-O,;wraz z salą koncertową, usunięto parkan, 
iok,alający .od strony ulicy g)Illach instytutu. 
Budynek znajduje się Óbecnie na li.nil ulicy. 
·Zmiany dokonano dla udogodnienia podjazdu 
}1:0dC'ZaS kop:cerlów. · 

. . O zapomogę.na szkoły. 
(o) Ponieważ §rodki gminy ewangielicko­

ai,.ugsburskiej nie wystarczają na całkowite u­
ti-zYII1anie szkól przez·· tę gmin,ę zalożonych 

· !kolegium zwrócilo się do magistratu z prośbą 
() wyznaczenie z kasy miejsldej funduszów na 
polrrycie niedoboru w budżecie tych szkól, do~ 
lrtępnych dla dzieci bez różnicy wyznania. 

-·-
. . . .. . O łąki Skaryszewskie. 
. .... (i>) Delegacya administrująca majątkiem 
@iej<skim odmówila ·wszystkim fowarzystw-Om 
~wrtowym udzielenia im mieisea na ląkach 
Skaryszewski·ch po:l budowę ich siediib, re­
ze.rW'lljąc miejsca te na przysue potrzeby mia­
§~:: 

Wynajem służby domowej. 
(o) Dla wygody mieszkańców Pragi, Sek­

eya ·k<Yntroli służby: magistratu m. st.. Warsza­
,rvfy otworz}la na Pradze, przy ul. Targowej 
41, .z. dniem 26 października 2-gie Biuro Il'°"' 

, ~rednictwa pracy (la służby domoi:ej męskiej 
'i .żeńskiej. Oplata -od najmujących, tyfulem 
1~isow.ego w3-nO'Si Bu kop. Biuro czynńe od 
;[LO-ej rann do 1-ej po .i;:-0liudniu i pd 4-ej do' 
' v~ej wiccz<>rem. -

Pokaz przerobów. 
'(9) Na kursach 10-miesięcznych , Tow. 

pszczelni.ero. - ogrodniczego w tych dnia:ch: 
sfoończyly się zajęci.a praktyczne, które miafy 
na celu nallkę przygotowania przerobów owo-

. eowych i warzywnych. Pokaz tych przerobów 
przygotowany-eh przez słuchaczki i słuchaczy 
kursów odbędzie, się jutr-0 i pofutrie, w· solJ.-0'­
tę i niedzielę; P,omiędz.y godz. 12 a 4 w siedrl~ 
bie Tow. przy ul. Wiej.sklej 12. 

Ofiary na R. G. O. 
(o) Tow. 'Przemyslowe „Leśroforz" tlożylo ro. 

5,000, ja'k:{) ofiarę na akcyę ratowniczą Rady Głów­
nej Opiekuńczej. Znaczna ta ofiara. zwlaszcza w 
czasach dzisiejszych, gdy ofiarność publiczna corr>o: 
"'ięcej sl&bnie, zasluguje na szczególne uznanie ....... 
Maryan Kini-Orski ia . poś;e<lnfotwem Synqyk·'u 
rolniczeog-0 warszawskiego wplacit na cele ogólne 
mk. 179 fen. 62, -00 stanoł'i 5% cxi sumy, uzyska· 
nej ze sprze<laży ziemni?ków, dostar.cwnych do 
Warszawy. Od jeńeów- Polaków w Norymberdze 
wpłynefa ofiara na biedne dzieci w sum.ie m'k. 84 
fen. 20. Od jeńców~ Polaków w KonigS'briiok 
mk. 24 fen. 41. 

-.-. 
Dla kogo szkofa? 

lo)' Przy teatrach miejskich istnieje szko-
1a baletowa, ptow·adzóna pod kierunkiem kil­
ku nauczycieli, poehlaniaią·ca kilka tysięcy rb. 
roC"3nie i maiaca za z.ada'Ilie dostarczenie ba­
letowi warsźawskiemu . odpówiednio uzdol-

. nionych tan reny i tancerek. Od ltiHrn Iait jed-. 
nak w szk>0le tej zapanowala z11pe!na dezor­
ganizacya, trwająea 4'> chwili obecnej, na eo 
zarzad teatrów rnie·)skfrh. jesZ1cze nie zdąży! 
zwrócić należytej uwagi. Uczniowie i ucze­
nice, ksztakeni w szkole kosztem teatrów, z 
chwilą. wykazania pewnych po·sfe.T)ów, wystepu­
ją ze -e.zkoly i angażują się bądź to do mal'vch 
teatrów, bątlf to do innych iniej1sc rozrywko~ 
wych zarówno w kraju· jak i za granicą. W 
ty-eh wanmka·rh warszawska szkoła baletowa 

· ksztaki uczniów ria c:rrdzy ·pożv-tek, a zarzad · 
teatrów. wydaje cor-Dcznfo poważną sumę pie­
niędzq na fo, żeby w reŹUltacie żądpej n,i~ o­
siągae korzyści.' Slmlkiem tej staf.ej deżeręyi 
wyszkolonych. ucmiów, baletowi warszawskie­
mu za·ITT"aża w nieclalelrlej' przyszl-Dści zupeł­
na zagłada, ·obecnie bowiem więksiość wystę­
p11iąeych tancerek dawn-0 j•uż .ptzekroczy!a li­
>ezbę lat 30-tu a o ode:wieżeniu trmpy baleto-

, wej, prz'ynajmni.ej w ciągtU najbnższych kirku 
lat, m&Wy być nie ronię. Nad powviszym za­
rząd teatrów mi.e}śkfoh P'Ow'inien się za.Stano­
wić i albo sizkolę zamkną~ zUiP.el'nie, alb-o od­
powieqnfo zabe'ZJ])ieczyć sobie móżność Irorey-
~an!!.n. ~ lm. ztalcozj.ytli jeg~ ·k~~ein n'cFÓW 
,łUC""""'l~.. . .. 

· · '/. Dfa prze-wozu twieriał.. ·· 

R b• t „ gmi a '(o} Zarząd· wa.r=i.wskiego To;. api~ki nad 
a ma "' n • zwierzi;tami, zawiadomił ·naczelnika milicyj,' ze wóz 

'(o} Rabinat warszawski roz.eslal do ra- ratunkowy dla mrierząt wstał przez T-wo oddany 
ł>inów prowincyonalnyeh, oraz . a'° bóźnic i . do szerszego .użytku. Stacyą i ego jest. IV oodzial 

. straży ogniowej - koszary Mirowskie, telefon Nr. 
9jh'~thaip.inbraszów" odezwę zach~cającą ży- 111. . Wóz. rat'!mkowy. winien: być . uiywany . przez 
ii:6W d9 zareg.estrowania, p<>niesiooych pri;ez włarlze i crlonków T-wa w wypadkach ciężkich, 
IJicli· strat wojennyeh. jak złamanie .nqgi„ cjęi·kie okaleczenie, silne wy-
;!>:. z tego powodu, ja>k iłtl-0rmuje „W. Tag.'' czerpanie. CzlOnkowie Towarzyshva, w celu wez­
~foszlo do· ostrego zatargu młęd:z;y rabinatem · ,:g;iaw w.k:i=~~;~go, mqgą korzystać z telefo­
a zarządem gminy,Jrtócy napisał polecenie, ze 
rabinat powinien się ~jmować jedynie xeli.,.. 
gijnemi sprawami. 

Statystyka dzieci szkolnych. 
·.'(o) WyciMal szkolny magistratu ni. st. 

marszawy przystąj:iil, do ópracowania staty­
~ki dzieci w. mieście, w wieku szkolnym. W 
łyni celu między innetni, dla wydziału nie­
iibęd:ny jest dokladny,,spis wszystkich bez wy­
aą.tku iakladQW nauko\vych W granicach wiel­
ikiej Warszawy (średnich, elementarnyeh i za­
wodowych wsze1kiego typu). Wobec powyż... 
azego, naczelni1k mili-cyi .r>-Olecil komisarzom, 
do.konać jaknajskmpulatniejszego spisu po­
mienionych szkól w obrębie wielkiej. Warsza­
wy, z zaznacieniem przy każdej szkole adre­
su i wlaścicielaj (m1ejska, prywatna, sp-0lecz.. 
na) .. 

Dojazd na .Bródno. 
(-0) Na-czelnik milicyi polecil komi·sa­

.rzom, zwracać za pośrednict~em podwlad­
nych sobie organów· baczną uwagę oo to, aie­
iby konie w czasie wzmożonego mchu na Bró­
ijno w dn. 1. i 2 listopada r. b., nie byly zbyt­
nio przeciążone. Maksymalne obciążenie jest 
~la jednokonnej bryczki ---' 5 o·sób i woźnica, 
dla jedno!lmnnego omnibusu - 8 e>sób i woz­
nica, 'dla dwukonnego omriibufo - 12 osób 
! woźnica. 

U ezeniee w tramwajach. 
· '{o)' W sprawie biletów ulgowy.eh dla u­

ierenic w tra:mwajach dowiadufemy się, że. o­
'!hecna administra·cya w zasadzie nie ma nie 
p.rz.'6ciw udzielaniutakiej ulgi. Uwa7,ając jed­
llUlk, ż'e zainteresowany w tem ·· jesf z.a.rząd 

,!IIIiasta ze względu na pewne uszczuplenie 
';przez· to dacb.odów, odsyja wszelkie podania 

1'l:eg.p rodzafu do przedstawiciela magistratu, 
,ł;aź.Kiihna. O ile więe magistrat przyrbyli 
,si'.ę, do tej prośby, adi:fifoisfra-cya obecna chęt­
'nie się na to zgodzL :Do-dać należy, ·ie stu- · 

· ~Ie.n,lk! nniwel'Sytehr i Jmlitechniki korzysta/ą 
11:.-nlg traruwajowych'nlf'·r~whl ze studentami .• 

Kwestya. drobna., ale.„ 
"{o) W niektórych pismach portszo.no kWesłyę, 

jak właściwie pisać i móVv-ić należy: „miasto sto­
focz.ne Warszii:wa", czy też: „stoleczne miasto 'War­
szawa". śmie~zna. „kwe!rtya". Zuipelni~ podzybna 
doi owej ttćznfowskiej: „czy się mówi: trzy razy 
trzy są sześć, czy jest sześc" - tylko że mniej d>tr 
wcipna. Poruszanie takich kwestyj w pismach pro­
wadzi do wniosków_, niepochlebnych. Uczeń klasy, 
w której stylistyka należy do programu sz,kolne­
go, powinien dać na nią bez namysłu odpowiedź. 

Wy:;;tarczy zresztą zajrzeć do pierwszego lep­
szego podręcznika stylistyki polskiej, np. Piotra 
Chmielowakiego (Warsi;awa 1~03), gdzie jut w u­
wagaich wstępnych (str. 28) powiedzfano, że ·„Zibieg 
tych samych zgfosek nie uchodzi w stylu popraw­
nym". Nie mo:ina zatem mówić: „miasto sfolecme", 
bo to nie'Po:prawnie po Polsku. . 

Aliści ze . źidziwieniem dowiadujemy się z 
,.Kur4'.era Polskiego", że kancelarya magistratu, z 
polecenia za.stępcy prezydenta, p. · Drzewieckiego, 
wyjaśnia, że· Zarząd Miasta, na posiedzeniu dn. 21 
kwietnia r. b. uchwalił używanie tytulu „Miasto 
stolecroe :Warszawa", opierając swą uchwalę na 
tem, ze we wszystkich naidawniejszyeh alclach jest 
ui'S"wany tylko ten tytuł". 

Nie wydaje się nam to slusznem. We wszyst· 
kich. najdz.wniejszych aktach zdarzają się takie 
nvroty i wyrażenia, które dziś ·stanowczo ża błędne 
uchodzą. Język rozwija się i ulepsza z latami. Nie 
racya powtarzania dawnych błędów, dlatego tylko, 
że są stare .. Zarząd miasta zaś, wy<lając decyzye w 
sprawach językowych, bez odw<ilania się do języ­
koznawców, przekracza swe kompetencye. 

Rzecz to drobna, ale wydaje się nam, źe - , 
wy:raiają1.1 się stylem, •zaakceptowanym przez za­
rząd miejski, -:-- magistrat strat nie poniósłby ani 
tr~hę, · chętnie zrzekając się sięgania do. spraw, 
sprawdzenie których ryehlo ma.ie wykazać„. · jego 
nieko~pel:encyę. 

Dzwonki. w tramwajach. 
; . ·, 

(o)' Dzwonki s:vgnalowe w tramwaJa<ih miej­
skich sfo.pniowCJ bę<lą zamieniane na dzwonki sta­
lowe systemu kolejo•weg0• Kilka wagonów już o­
trzymało· takie rlzw<;tnki. 

. ~-. _. . / 

Kraiłifoż w priilni. 
(o) W9!J6lwlaścfoiel pralni p. f. ,,Mafylda", Mly­

narska 6. i~mekfowar w 7-ym komisaryaćie, źe no­
cy dzisiejszej; nieznani sprawcy, zrobiwszy wyłom 
w śd2nie~ p.rowadzaćejdo je<lnej z sal pralni, skra­
dli rn pzsów J:rgnsmfo.yjn~~ch, oraz 50 szt. bielizny 
męs~iej i damskiej• · Ogólne straty po.szkodowan~ 
oeema na sumę l,000 rb. Dochodzeme prowadzi 
7.y. komisacyat. · 

POtJSKl. 

Z sądów. 

O dom.gry. 
(-0) Sąd okręgowy pod przew. sędzieg-0 Thoe­

ringa ro2ipoznal: w=raj proces o urządzenie domu 
gry w lokalu „Związiku fabrykantów szelek." przy 
ul. Rymarskiej 16. .. <fi 

Przestępstwo wyk.ryt w dniu '2.9 maica r. b. 
waehmistrz polieyi kryminalnej Hembryg. 

W edlug zeznania tego świadka skonstatowal 
on uprawianie gry hazardownej (chemi.n de fer}, 
zabral znaczną ilość sztonów; na balkonie lokalu 
stal czlowiek kilórego zadaniem bylo uprzeiizić o 
z'l>liźeniu się policyi. świadek Engif'1 -"zna!, że w 
khrbie grywano w ,,oko", „68" i „telefon"; stawki 
wynosiły 2 do 3 marek; gdy przybyła połicya, gra­
no w „te.rtel mertel". świadek Rafal Goldberg ze­
mal:,· że byl czlonkiem protektorem związku fa­
brykantów szelek, którego zadaniem bylo udziela­
nie pomocy biednym żydom, ·ale ~iązek pod tym 
wiględem należycie czynny nie by!. W klubie gry 
wan-0 w karty; świadek przegrał o kolo 200 r'b.; 
w ciągu jetlnej nocy mógl .wy.grać ze 20 rb.; prze.. 
grać 30 do 40 rb.; grano w „olro"; 5% z banku 
szlo na rzecz klubu. 

Sąd .pod przew. sędziego Thoeringa wydal: wy­
l'Ok. mocą' lclórego: Izaak Braun He-"'lRn Gelbtisz, 
Herman Krel i Julian A1tniau skazani zostali na 
miesiąe wi~zienia i Po 3,000 marek kary, ewen­
tualnie. d-Odatkowo 8 miesięcy . więzienia, Wolf 
Klepfisz i Hil W egmaj:Ster skazani wstali na 400 
marek kary,' wreszcie Aron· Pomeran - na 1,000 
marek kary. 

O opór policyi. 
(o) W sierpniu r. b. mili;"!"ant Kazimierz Nie­

tnira zaaresztował Prymę Ajzenbergową i począł 

p;,~;: otatkę, którą. strói mial doręczyć w okręgu 
po odiprowadzeniu areSZll:owanej. 

Gdy milieyant poeząt pisać, Ajzenbergowa 
skorzy'Stal:a z tego, uciekla i ·w·plłdla do sklepu 
Gerszona Fimkopfa. 

Gdy miUcyant 11dal się do- sklelJ!U, aby zatrzy­
mać. Ajzenłlerg-O·wą, Fiszk{)pf stawil {)pór, lżąc mi­
licyanta i dowodząc, ze „ w sklepie aresztować nie 
wolno". 

WC1l0raj są'1 pod prz.eW. sędziego RotWanda 
ska.zal: Fisz1;:opfa za zm.iewaieriie czynne milicyanta 
podezas pełnienia O'bowiązków. służbowych. na mie-
sią,.c aresztU' i 15 rb. kosztów. · 

.W 9gonku. 
(o) Przed paru miesiącami w pobliżu sklepu 

·mącznego przy &iey Sierakowskiej powstal: zatarg, 
gdy 12-letnia dzieweiynka usilowala zająć miejsce 
·w pobliżu sklepU:. 

· Milkyant, pilnujący ·porządku, wska.zal dziew­
~ee mfejsce .W kÓńcu „ogonka", :r' matka 

· dziewezy;n~ MeĆhla Fiszelz-0n. wsuzęla awanturę, 
'wolająie, te córka jej na chwfilę tylko wyszla z o­

' gonka i ehce zająć s:woje miejsce; pretensyę swo-
ją· ·Fiszelzonowa popierala wymyślaniem milicyan­
to.wi i szarpala g-0. · 
· 'Wcroraj sąd pod przew, sęaziego. Rotwanda 
sl· ·.,..al Fiszelzonową na 2 tygodnie aresztu i 5 rb. 
kosztów. - mwm 

Teatr i ąiuzyka. 
Teatr Wielki. Dziś po i:az pierwszy w sewnie 

bieżącym „JeŻioro łabędzie", jutro „Aida" V e,r.. 

diego. 
Teatr Rozmaitości.. Dziś i jutro ,,Dirka :ró­

życzka" Bliz.ińskiego, „W Dąbrowie górniczej" Za­
polskiel] i „Pod zieloną pa!J?ugą" Schnitzlera. 
. Teatr Polski. Dziś po raz drugi „Dziewka 
Orleańska" Szyllera, w niedzielę, o godz. 4 po pot 
,,Na· Ratuszu" E. Czekalskiego. 

Teatr :Mały. Dziś, jutro i ·w niedzielę „Łódź 
podwodna", oraz „Zdarzenie 7-go kwietnia". 

Teatr Letni; Dziś po raz osta~ni „Kobieta, któ­
ra nie. kłamie", jutr.o wznowienie sztuki St. Ko­
zle>wskiego p. t: „Medal 3-go maja". 

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Królowa róż" 

Looncavana. 
. Teatr Nowoczesny gra w dailszym ciągu.weselą 

farsę p. t. „Koziol·ki". 
T~atr Praski. Dziś po raz ostatni „Med{)r" H. 

Malin'a, jUJtro premiera dramatu !udo.we.go- p. t 
„Pochód duchów". --' Ziemie polskie~ 

Z Ostrołęki. 
(o) Rumowisko z domów, z dobytku mie­

szkariców, wystrzelające w górę <>palone ścia­
ny i okopcone kominy, pokręcone od ogr::a 
belki żeJazne, oraz blacha strzępami zwisają­
ca z zwęglonych dachów -'- takim jest dz.f­
siaj obraz Ostrołęki. 

w celach odbudowy zniszczonego w ten 
Sposób ·mfasta byly ·do w:·boru dwie. drc): 
za!oż::nie zupelnie nowej siedziby ludzkiej, 
choćbv rtawet dostosowanej do wymagań dzi· 
siejszego życia:, iecz nie przypominającej ni­
czem przen!·c-ści - lub też na po<lstawie od­
cn1"ia. ducha daw1~ego miasta wzniesienie -
nriwegd, we<ilug dawnych wzorów wyz,ieriią-
cycb ·.,, ruin. , · 

VDotycl· 0~asowa. dzia~alność budowlana.po­
legała na burzeniu do fundamentów poz-Dsta­
Iyćh ścian i odbµd·o·wie ki11ru domów. ber. po~ 
przedniego opracowania planćw. Na skutek 

jednak t'orozumienia się delegata ~.'ydzlaltl 
budowlanego Rady Glówro.j z wiej;:;cowym 
burmistrzem burzenie domów zo<;talo po­
wstrzymane, co, następnie dało możność od­
budowywania ich wedlug motywów naw:>FJ'DŚ 
swojskich . 

Po wielu pertraktacvach z władzami 
miejsc0wemi sprawa bud1n'.;..y w Ostrołęce no­
wych domów i odbudowy - znis:,nrnnych Z-O· 

stała rozstrzygnięta w 'ten SflOSób, że nowe 
budynki będą mogly być stawiane iei:l.rnie z 
U"'"Zględnieniem plan'!l regulacyjnego. mi.asta­
stare zaś, a odpowiednie do ndbudowy, w 
pierwszym rzędzie domy o wybitniejs::ei war­
tości architektonicznej bę.dą mogly być odbu­
dowywa~e w granicach poprzednich. 

W Ostro1ęce został-O· zorganizowane b>rc. 
budnwlane, e.zynne przy magistracie m:e,!sro­
"1·ym. Przyp.uszczać należy, iż z eh\vi!q roz}o- · 
częcia rzeczywistej odbudowy cala f1 ziah:huść 
budowlana zogn:isku,ie się w tern biurze, 7.'IYla­

szcza, ii ludność miejscowa zrozurni~ln, ii zo­
stalo ono otwarte w· celu przJ·jścia jej z po­
mocą. 

Za inicyatywą delegata Wy 'zirrlu ht:do­
wlanego R. G. O. przy powiatowej Radz;e Q.. 
piekuńczej utworzona została spery:iln:i knmi­
sya budowlana. Na pierwszem po;iedze:1iu 
tej komisyl uchwalono otworzyć sk!a<l m:;te­
ryalów budowlanyeh, w pierW3Fm r.aś rzę­
dzie - zakupić cegłę ze spalonych bdynków 
w Ostrołęce. Kupno i sprzedaż mn!erydów 
budowlanych mają hyć uskuteczniane za po­
średnictwem Ostro!ęckiego T-wa Kred:;fowe­
go. Zaznarzyć należr, iż w Czernlo\','CU, ma­
iątlru -0ddalonym o 6 wiorst od Ostro!ęki, znaj­
dują się obfite pokłady gliny, wobec czego 

· miejscow:ość ta z.ostala wybrana przez korlli­
syę jako teren odpowiedni na zal,1źe'1ie ce-

. gieini. W ogóle sµrawa budulca je3t l:westyą 
bardw ważną, która powinna być roz.wl:~z:rna 
dro.gą zakładania na ·adaeh wspt-:1,lziel':zyeh 
slda·dów, ora.z wytwórni materya1ów, sluźą­
c;ych ·d-o odbudowy, gdyż iedynie ten ;;·posób 
dalby rękojmię ujęcia przemysłu budowlanego 
w polskie ręce. Co się zaś tyczy innych przed­
siębiorstw, związanych ze sprawą <J<lbu<lowy, 
zaznaczyć należy, iż moinaby uruchomić z 
niewielkim wkladem pieniężnym istniejącą w 
Ostrołęce fabrykę kalli, z. piecem do jednora­
zowego wypalania na dobę 3,eyoo kailL Bu­
dynki i urządzenia tej fabryki znajdują się w 
Z'lipelnie dobrym stanie i dadzą się zużytko-­
wać również do wvrnbów betonowych. W za­
rządach leśnJ~ch w°Iadz' olmpacyjnych test też 
d-0 .nabycia drzewo buduloow.e po cenach 
·wiiględnie nizkich. W nabliźszej ·okoliĆy .. mia­
s~a jesL czynnych parę tartaków, nawet nieu 

-które młyny zostały zamieni.0:ne na tartaki .... 
nie J>OSiaciają orie jednak .znaczenia dk. po· 
trzeb miej$o0.Vlrych. 

Z Włocławka . 
W mieście naszem istnieje 13 cechów rte­

mieślniczych, w których pracu1e spory zastęp 
uczniów rzemieślniczych. Dla po<lnie;;ienia 
·'Iloziomu umyslow.ego tej rzeszy uczniów rze­
mieślniczych konieczną iest szkola niedziel­
na, która istniała tu już przed woiną i odda­
wała wielkie usługi. Dlaczego mlodzid rze­
mieślnicza, która od dzieciństwa niemal p0c 
święcona jest absorbującej pracy „vt termi­
nie" ma być pozbawiona możnośd poglębia­
nia swych wiadomości fachowych w {!dnośrrej 
szkole?, 

Z Piotrkowa. 

'Miejscowym organom be~i-eczeństwa pu-
.· blicznego udal-0 się przyaresztować pod Sule­

j-owem niejakiego Banaszkiewicza, ślusarza z. 
zawodu, z Piotrkowa, który niemal przez dwa 
Iata ukrywal się przed pos.zukiwa11iarni i po­
ścigiem ze strony wladz. Ban8:;;;zkiewicz w 
czasach ostatnich bezpośrednio przed wyim­
chem wojny odgrywal bardz.o ni2~asną rolę. 
Powszeehny glos opinii publicznej obwinia! 
go o bardzo blizkie i zażyte stos1rnki z „o­
chraną", a w · mniemaniu tem utrwalaly 
wszystkich takie i fakla zbyi wyraźne. Ba­
naszkiewicz szastał pieniędzmi na pnnrn i le• 
wo; choti był-0 wiadome, że jako ślusarz bar· 
dzo skromne m,ógl mieć dochody. Odzywa!y 
się równ,iei· poważne gfosy, które właśnie Ba­
:naszkiewicza podawały, . jako sprawcę nie· 
szczęśda szeregu osób, maltrel:ow[@ych przez 
rosyj1skich żandarmów, a nawet ze::obnyeh. 

. To też po p>ierwszej ucieczce l\foslrnli z 
Piotrkowa, a wkr·oczeniu strzelców - legioni­
stów, ci ostatni bardzo żywo Zftintcr1:so\Yali 
się osobą Bana=zkiewicza i wdrożyli za nim 
poszukiwania. Foz-0stal~' one jednak bez re­
zultatu. Później legioniści opuś~ili Piotrków 
~ weszli po•nownie Moskale. Banaszkiew:cz 
i:nów wyplyn~I na widownię. A kiedy w gru­
dniu 1914 roku znów· uciekać mu::ieli, Bana­
szkievdcz pozostał wprawdzie, ale pocz:J !'.dę 
ukrywać i w mieście w okolicy. Dapiero w 
ubiec;ly.m i'·!!c.dniu zdo?ano f!O ui~ć po bliz.~ 

ko dwuletnkh poszukiwaniach. 



„ 

6. 

Sprawy polskie. f 

Dla. części Królestwa Po.ls'kiego, oku.p·owanej dr:tk~w d~koo.!wu.· ie. izba obrachttn. '}row .. a. . '!o 
przez Austryę 667,390'50 ir. - 3. Dla Galieyi tez me dmw, ze prasa polska stawia ządame, 

l 1,439,228'60 ir. - 4. Dla części Litwy okupo- iżby natych.miast dC>lmnano szezeg6lowęj ~wi~ 
' wanej przez Niemcy 330,000 fr. - 5. Dla Po- ! i:yi wszelkich obrachunków .gubernatorsk1'Ch, 
: laków wych-0diców w Austryi 17,867'75. fr. - które wogóle nie cieszą .się ... nigdy w R. osyi 
. 6. Dla Polaków wyehodźców w Rooyi 347.698. '!lad.miernie wielkiem zamaajem, nie tyllr-0 

z infoyatywy ks. rektora Gralewskiego fr. - 7. Dla P-0laków ofiar w-oj:ny w Szw~jća- I "ZJe st_ro~y. polskiej lub ukraiński.ej, lecz nawet 
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- nietykalnoM osobista, ołtarz. mil<>ści .·lli 
ziemskiej i gwiazdy wiedzy nieskoń:cwnej".e-
-=-;,xuryer Nowy" c.zyni uwagę, ze w tei .slo. 
mańskiej Helladzie i dla P• Micińskiego zna„ 
latloby się mfojiSce ... w Beooyi • 

powstało w Lozannie „Pols.lrle Towarzystwo cyi 22,224'55 fr. - 8. Zapomogi. dla Polaków- rosJ-1skiel· , · 
badań społecznych'', mające na ce1u, zachęc.e- jeńców wojennyeh i ró.żne zapomogi 77,658190 
nie Polaków, przebywających w Szwajcaryi, 1 fr. - Razem 6,062,~ 41 fr. - Ogól!n;i SlU~a, 
do przestudyowania rozmaityeh galęzi życia 1 z~br~na P.rzez koma.M. od początku lego ist­
gQISpodarczego i kulturalnego, aby wyniki tych I mema, t. J· od 9 ~tyiczma 19~5 r. do 30 czerw­
badań zastosą,wać po wojnie w Polsce. · ca 19~6 r. wynosi 1.2,5y1,276 40 fr. po~lug na,: 

z p-O'WO<lu powytszej ankiety zamieszeze, 
Mienszykow w ,,Nowoje Wremia" z 28 wrze.. 
śnia arlykul P• t. ,,Dysharm-0nia", w którym 

ł ezyita.my: . 

Staraniem tegoż Towarzystwa odbył się stępuJącego z~voema: od 9 ;:fyezma 1910 
w Lozannie odczyt hr. Stefana Bartoszewfoza r. do ? styczma 1916 r. 6,675,12_ 04 fr., oo 10 
o hótelarstwie. Prelegent, który eel~m zbada- :zyczma ,1~16 roku do 30 e.;erwc~ 1916 roku 
nia hotelarstwa, uczęszczal na kursa akade- o,800,152 45 fr„ raz.em 12,~11,276 49 fr. Wy­
mii hotelarskiej w Lozannie, w dłuższym, zaj- <l7no zap-0móg 2<l 9 ,~tyczrua 1915 do ~ sty.ez.. 
mującyrn odczycie przedstawil wynik swej. ma 1916 r. 6,07n,643 ;:i9 fr. od 10, styczma 1916 
pracy, wskazując potrzebę reformy hote1ar- do 30 czerwca 1916 r. 6,002,403 41 fr., razem 
siwa w Polsce i lącząc je z zwrócendem tury- 12,138,047 fr. 
styki cud7iO·ziemskiej do naszego kraju. 

Następ-na odczyty w Towarzystwie doty­
-czyć będą szkolnictwa ludowego i zawodowe· 
go w Szwaj·caryi. · 

Odslonięcie zatnie:yowanej przez Jana fie­
trzyckiego tablicy pamiątkowej Juliusza Slo­
wackiego w Genewie, ma nastąpić jesucze. w 
roku bieźą'Cym. Tabldca cykuta w .marmurze 
kararyjskim z nap.ils·em w języku francu8kim, 
ma być umies.z.czoną w miej,scu, gdzie w pen­
syonacl e Jakóbiny Klaudyi Pattey mieszkał 

Siowacki na genewskim przedmieściu Paquis, 
w pobliżu dzisiejszeg-0 dwo·rca kolejowego 
Genewa - Cornavin. 

Zarzą.d mu~eum polskiego w Rappersvilu 
postan-O'Wil je·den ze znajdujących się w mu­
zeum Mustów króla Jana Sobieskiego ofiar~ 
wać szwajcarskdemu klasztorowi Benedykty­
nów w Einsiedeln, do tak zwanej „~ali mo­
narchów" z konterfektami wybitniej1szyeh pa­
nujących eurnpej:skich. Klasztor ten bywa. oO.. 
:rocznie .vwiedzany przez tysiące cudwziem­
ców. -

o pols~ą noukQ re u on · m Chf cnvo. 
Amerykańskie p.iJsma liberalne preynłosfy 

· niedaW'Ilo temu wiadomość, jakoby arcybiskup 
·chicagowski Munde1ein mial wydać rozkaz, że 
w paraf.ialnyich sżkolach chlie.agowskiej archi­
dyecezyi nauka . religii ma być diieeiom da· 
wana w języku angie1sJrim, a inne języki, 
między nimd i język 'P'Q.1ski, mają być ze szkól 
U~U'D:ięte. Obecnie arcybiskup chfoa:gows>ki 
zwraca się do prasy J>Olskiej z prośbą o za­
:p-~e·czenie pogłosce, jakoby w szkola.Ch para­
fialnych mialy być zapr-0wadz.one jahlekol­
wiiek zmiany językowo - nar-O<l-0ściowe i że · 
dzieci P'Olslde będą i nadal korzy.stały z n.au­
lci religii ty'lko w języku P.-Olskim. 

Z życia wygnańców. 
~ 

Dłównn kuatar1 roswts~a n wygnaócy. 

W tych dniach uk.ońm-0.ne rostaly w Pe-iel"S­
burgu obrady Cerntralnego Komifoitu liteiWJSlkie­
go t-0warzysłw po.mocy ofiarom wojny. Na na­
radach tych xwrócon'(). specyalną uwagę· na o­
pla kaną sytuacyę .szkól uchodźców-wychowań.., 

I ców, w.··obec przerwam. ·a wszelkich · asygni0-
wań na pomoc kultura1'ną. Dalej zwrócono u­
wagę na cięilką sytuaeyę vv"ygnańie~ Litfrwi­
nów w niektóry.eh guberniach rosyj:skieh, 
s.zczególnie Wolog-0d!zkiei i Wiackiei$ gdzie, 
jak wskazywali referenci, w ciągu !ID-óifkiego 
stasunkowo czasu wYillarlo przeszfo 40 proe. 
wysiedlonych. Centralny komitet pos.tanowi.l 
starać się <> przeniesienie tych uchod~ców do 
innych gubemij. S-pecyalnie zajęfo się też spra­
wą wyg.nań·ców LitwinóW z Prus Wschodnich, 
których w Uezibie 15,000 osiedlono nad Wołgą. 
Zdaniem pism ·polskich, w Peitersbmgu W'SIZy­
stkie szc:zególy, d·och~ące obecmie do wiad>0-
mości publfomej, & ZB.chioiwywaniu się rosyj­
skich władz względem wys.iedleńrow litew-. 
skieh, są takiego rodzaju, ie przyczynić· się 
mogą d'O trwałego oziębienia &t-0sunków ro­
syjisko-litewskieh i . p-0 wojnie. · _ 

idei z Rosyi. 
Bałamuctwa nadnewshie. 

Nigdy pwsiawistą poUtyemyfu nie by.; 
1em (?) nigdy zla.nia się z Rosyą reszty sło. 
wianszczyzny :nie proponowałem i przyznaj~ 
się w giębi duszy nigdy w to nie wierzylem i: 
nie źyezyłem sobie teg-0. PrzeciV.'llie, eo się ty~ 
ezy najbliższych nam s!owian, P-0laków-pro.. 
pagowa!em, .Ci ile możn-0-ści jaknajbardziej ka· 
te:g<H.~ezne rozgranic.Zen.i;3 z nimi. C~rawda, . 
bywaJąc na pewny·ch ZJa-zdach sl-Ow1ańskich, · 
uważałem za niest<>sowne, iż bracia slowianie 
wyglaszaj.ą mowy w językach niezrozumiałych 

. dla inny·ch i śpięwają pie.śni dla i.unych niezro­
zumiale. 

Sam fakt, że niema w51pó1nego języka:; bu„ 
ny t. 'llW. ideę słowiańską. ZdM.iem p. Mien. 
szik-0wa, takim Dgólnym językiem winien być 
~elkorosyjski. „Os-0biśeie jestem ideowym: 
wrogiem rusyfikacyi przymusowej". (Nie pisa? 
tylko .p. Mienszikow, od kiedy i od jakieg-0 cza. 
su jest ,,tym id.oowym wrogiem rnsyfikaeyi")~ 

Będąe . przeciwnikiem rusyiikacyi, żąda: 
jednak p. Mienszikow, aby istniala szkola o­
gó1no-pańsiwo-wa. łiaskawie pozwala, aby na­

. wdy nierosyj,skie zath-0waly 1,język i wiarę 
w życiu domowemił. 

Swe po·glądy w sprawie po-lskiej p. 'ivlien„ 
szikow streszcza tak: „Zawsze dowodziłem, że 
nie <> zlanie się <l.wóch narodów slowiańskkh' e 

chodzić winno w sp-rawie rosyj.sko-p-0lskiej, ai 
o sumienną likwid.acyę tego nieudatnego połą· 
ezenia. Osobiste marzenie moje polega na tem, 
aby splątane nal'ody ·rozeszły się, podzieliły, 
zasiadły na swoich gruntach i położyły kres 
smchownicy plemiennej, zarówno nuzącej dla 
ina.rodowości, jak dfu wlościan. Cala moja 1,te~ 

lzwajoarya„--rolsus. 
Tygodnik petersburski „Russkaja Budu- rya~· w sprawie słowiańskiej sprowadza się 

szczno.st"' nrządzH ankietę wśród Polaków, d-o ścisłego przestrzegania przykazań mojże· 
_znajdujący.eh się w .Moskwie, w kwestyi pr.zy:- szowrch 8--go i 10.go. Nikomu nie narzucam 

Jak donoszą pisma polski.a w Petersbm- szlości stosunków slowiańskich. swych skromnych poglądów, lecz myślę, ie, 
Komitet Veveyski ogłosil sprawozdanie z gu nowy rosyjski minis~er spraw :ve~~ttz.. I Odpowiedzi udzielili: pp. Erenberg, I będąc nie mniej ezystym slowianinem, niż·µ,' 

trzeciego -0kresu swego istnienia t. j. za czas nych, Protopopo'!, ,?Olecil zarządo"? wydzialu Ra;dwański, żwan, Sadzewiez,. Miciński, Pin'~ 'j Kazimierz E:enberg, mam prawo W)''P?wiadać · 
od 10 stycznia 1916 r. do 30 czerwca 1916 r., do spraw uehoozcow Bulhakowowl WYPra-eo- ski Górski ' swe marzema o przyszlych stosunkałh wza„ 
w którym to okresie wplynęio do kaisy wani? referatu. -0 O?ólnem pofoż?niu .uch~d~ ' Jak widzimy, wybór nazwisk dość przy- l jeJłlnych slowianu. · • ···· · 
5,896,152,45 fr. ·Proeenty od sum wkładanych ~ów 1 0 przedsJęwziętycb w teJ dziedzm~e padkowy. Odp·awiedzi w;Skut.ek tego d-ość róż.. I Dalej podkreśla p.· Mienszykow, iż in.tef$ 
do banku wyniosly 2,454,22 fr. Wartość o- sr~aeh. Prot~p'Opow ws~az;J przy tem, ze ne. P. Tadeusz Miciński uznał za ·konieczne I wiewami przez „Russk. Budu:szcz.'i Polacy dali 
trzymanych za ten przeciąg czasu walorów za- ma e.rya!y. -0dnosne są. komecz.ne dla pr-zed- wypalić. wysoce poetyczną tyradę, tak· kapital- . najs-przeezniejsze odpowiedz.i Co do federacyjJ 
granicznych, d-0tycbe:z.as niespieniężonych, sta- stawiem_a ich w gló:w11~l kw~t.e~ze •. Co. w kwaM ;ną że warto ja doslownie przytoczyć. , j słowiańskiej.• P. Erenberg zaleca federacyę 
nowi ~,090 fr., oraz rubli 42,000 dary w natu- · terze teJ będą z rnemi r-0bih 1 z Jakiego po- 1 Ch • I b • · · ·· • · t · • I R · p 1 ki S ł> Cho w c • · Slawonii nai · wodu pragną J·-e 'k'()niecznie otrzym. at, 0 tem ,, cia o y się w1erzyc, ze s· rum1eme s -0- osy1, . os , · er o- . r a y1 i . ·. . . ··. 
rze są ocenione na 1,550 fr. 21 skrzyń, wagi 'wiańilllkie nie ufo.ną w morz.u rosjiskiem, lecz l modlę Stanów Zjednoczonych Eur·opi wscho<l„.': 
2.060 kg., z-0·stafy :przeslan.e komitetom lokal- minister nie wspominał. (WAT.). Hellada slowiańska po.frafi ż;a;be~ieczyć roi- ·I niej, z rządem według s3~srtemu W. Brytanii:, p~~ 
:nym w Polsce. Koszty -ogólne wyniosły Rn!ii. m,,1,1111 :; '"MD inrvmuunigl' dl!! vuwml'"'m. I w~j .o1!Saniczn:Y i Aten polski-eh i ~party- serb- 1 Radwański ostr-0 .odr~uca taką fed~ra~yę;:p~ 
7,686'70 fr. Wydatki wyniooly jedną -siódmą U.1.dJ u.111 iau1 u Gil 1 140J!lnlłlłllU „ u wu1u HliUB skieJ i. ezesk1ego handfoweg.o Miletu, Rosya i żwan zachwyca się mą, p. Sadz.ew1cz zgae;za · 
pr-0centu -od ogólnej sumy w·plywów. · W ban* ~ zaś będzie nietylko wiążą-cym je wlacfoym o- l się na nią w idealnej przysiłości, a tymczasem . 
kach na rachunku lmmitetn pozo.stała suma Prasa polska w Rosy.i d-0\\iaduj.e się, źe limpem., lecz i miejscem mistexy6w wszech· żąda tylko „rupelnej swobody r-07iWoju .nar&- . 
418,754'59 fr. · z <>gólnej sumy asygnowanej przez rząd na iS1o'\\'iańskich. W radzie ogólnoslowiańskiej . dowego P·olaków w granicach państwa rosyj~ 

Komitet generalny przeslat we wzmian- akeyę ratunk{)wą - 270 mil. rubli - 80 mil. winni być nietyllto. politycy i ekonomiści, ale skiego". 
Imwanym okresie na rzecz ofiar wojny w Pol4 otrzymali glówrui pelillomo.cnicy d-0 spraw U• , także i wybitni poeci, pisarze, kaznodzieje i Z powodu ankiety p. Mienszilmw Dś~iadir 
sce ogólną :sumę 6,062,403'41, a w szczegól- chodźców na frontach, około 85 milionów rb. 1 przedstawi.ciele klasy ro-botniczej. Niechaj o- eza wre·szcie, co następuje: „Pól tuzina dziala:­
ności: wydano poszczególnym organizaeyom spole- f minie nas martwe zabarwienie arakczeje'W'-. .ozów P'OlskichJ:na pól tuzina Zidań. Do takiego 

1. Dla -części Królestwa Bolskiego, oku- eznym, a· przeszl-0 100 milionami roz.po-rzą· j s„czyzny i straszne ezasy ucisku apuchiinow- stopnia waśń slcJ.wiańska jest we km naą. 
powanej przez Niemcy 3,161,355'11 fr. - 2. · dzali gubernatorowie. Sprawozdania tych wy- skieg-0. Niechaj nam świeci „Habeas Corpus" wszystkich. Mnie osobiście ankieta m<>skiew~. · 

Nowelo ~nia ~iożącouo. 
Przeklęta wyspa. 

I. 
- I umierają wszyscy? ... 
- Wszyscy! - co najmniej w obrębie 3 

.klwadratowych kilometrów. 
- Błyskawicznie. 

- Nie!„. W straszliwych drgawkach przed· 
śmiertnych„. Dostają ataku w rodzaju wścle­
klizmy. Przed tygodru em d'W'Udziestu kilku ro~ 
botników m-0ich przy :pr&baeh do,stafo się w 
·pas wyziewów. Patrzyliśmy na nfoh z tej ofa 
wys·okiej góry przez lunety„. 

Mr. Thomas Ali-0rd wska.zal odcinający 
się mrocznfoj,szy111 cieniem od mro'.ków nieba 
wierzcholek na horyzoncie. Mii:>S Emily ze 
zgrozą patrzyla w kierunku wskazanjm. 

- Widzieliśmy, jak ci nieszczęśliwi ginę­
li - przez własną nieostrnżność! Postąpili bo..: 
wiem wbrew moim wyraźnym wskazówkom. 
Ginęli w mękach nieopisanych. śmiejąc się i 
wyjąc nieludzko, rzucali się nieprzytomni na 
siebie wzajem i gryźli się. Trwało to dobre 
dwie godziny. 

- Okropne! - westchnęła ciężko Emily. 
- A, okro~ne ! 
......... I ty to nazywasz .spo-soibem skrócenia 

wojny Euro:pejskiej? 
- Niewątpliwie!... Dziś potrzeba roku~ a" 

by zniszczyć kilka milio.nów istnień ludZikich, 
które muszą być znis'Zczone podczas wojny. 
Mój wynalazek gwarantuje wyim.ordowanie 
dziesięć razy większej ilości ludzi w czasie 
minimalnym - w trzy, cztery tygodnie. 

Slowa „mói wynalazek'' wyipowiadal z dru­
.mą, która .przystara mfodości genfaln'ej: w 
dwudziestym pjątym roku życia osiągną! wiel"' · 
Id tryuml naukowy, po czterech lafach stu-

. dyów mozolnych, nieprzerwanych; niemal a­
nachoreckiego zamknięcia w laboratorymn, 
wsna1azl . poszukiwany środek ·wybucho'Wy, 
~rzeohooząe;r. dziesięćkroć silę· dynamiif:u, znaj~ 

e 

dowal się w przededniu siawy wszechświato­
wej, majątku wielomilionowego ...;,_ i szczęścia 
przy boku uk-0,chanej i uroczej kobiety, którą 
zaśllli'bil dzlsiejstego ranka. • 

Miss Emily patrzyła, jak zręcznie gibkie­
mi palcami przebierał po szprychach kola ste-

. r~ego. W tem miej:scu bowiem maly yacht 
parowy, na h.iórym we dwoje -Odbywali po mo­
rzu wycieczkę, przemykać się musi·al śród 
mnóstwa raf korafowych, które w znacznej 
ilości rozsypane są w zatoce Florydy. 

Od czasu do .czasu jasną swó.ją giówkę ści· 
skala oburącz. Nawal wrażeń nowych, dziw­
nych, niespodzianych przygniatał ją. Chwila­
mi żalowała, ie dała się pQrw~ć eksoontryez.. 
nemu kaprysowi, że zażądala od Tomasza, aby 
pierwszą noc poślubną spędzili na jej wyspie 
- na „wyspie przeklętej". Jeg-0 QIPOWieśd, 
przeplatane zawiłymi terminami chemicznymi, 
pełne szczegółów taje,mhiczych, mających po­
wr bajki fantastycznej, wprawiały jej duszę 
w zamęt. 

Oto zjawil się ten, na którego w ekhem 
ustroniu górskiem Kordylierów oczekiwala 
przez lat cztery, o którym marzyła chwilami, 
tracąc nadzieję, że wróci... I por)'Wa ją w 
świat no1wy, straszny, w którym zoryentować 
się nie jest w stanie ... 

W cieniach nocy rys-0wal się przed nią 
ll'l!d „przeklętej w:yspy", gdzie mieli spędzić 
pienvszą noc miłości mal-żeńskiej - i strach 
dziwny ściskał jej serce„. 

Od tylu lat myślała o tem, że on, jej To­
masz, zmieni „przeklęią wys.pę'~ w „blogosła­
wfoną", jak był jej przyrzekł - ale to, co Otpo­
vviadal o· rezultatach swoich i:rudów, j?,.koś nie 
licowało z jej marzeniem. . 

- Ozy tego chcial Mr. Wiliam Rogigers?-
myślala„! To niemo.żebne! · 

. Roggers byl wujem J opiekunem miss E­
mily. Odumarl ją przed czterema · iaty, po.zo­
stawiając testament tak dziwaczny, jak dziw­

j nem byfo jego cale źycie. 

I . Zibogacony.. kGpaez złota w Kalifornii, póź.. 
niej rentier New~yorski) na stare lata roz.ko--. . " 

f chal się w i>adaniąch chemicznych„ Jedni się, aby wySipa, na której rząd kalifornijski o.. 
I p1zypi'5ywali to spotkani1u z mlodym .studen- szukał mnie, stala się, na zlośó temu rządowi. . 

tem technologii z San • Franciskó, 'romaszem źródlem bogactw, przewyższających wielo· 
Aifo:rdem, o którym mówili, że „jak dyabel krotnie warta lie mnie bezzasadnie cenę za 
opętal druSf;ę starca 01powieściami o mocy dy· ląd, którego ~iewy trujące odstraszają mie­
namitu~'. TwierQ.zcmo, ze stary Roggers od· szkańców i robotników. Na badania naukowe 
kryl instynktem swym geniusz w młodzieńcu, celem wyjaśnienią, ozemu rasa· czerwon-0skó- . · 
zaufanym w swoje wysokie przeznaczenie. In· ra może na tej wyspie mies~ać, gdy szlachet. 
n.i mówili, źe stary popro-stu zwaryowlłł;„ ny biały szczep :lldycba od jej WYziewów -

Opinia publi~na stanowe.za prz.echylila przeznaczam 10 ,procent od miliona. dola„ · 
się na rzecz tej drugiej hyipoitezy, gdy stary rów, które moja wychowanica wyplacaó win· 
Roggers zalwpil od rządu kalifornijskiego za na oo roku aż dQ czasu, gdy Tomasz Aolford 
milion dolarów „wyspę przeklętą". Dziwiono bądź ozeni się z nią, bądź zrzeknie się jej rę­
się, że rząd zaządai takiej ceny i że Roggers ki, bądź przerwie badania, mąjące na celu 
2lgodzi1 się ją µpłacić. Wprawdzie na WjiSpie eksploatacyę bogactw ~,wyspy Przeklętej" .. 
miały znajdować się źródła nafciane i wiel- „żądam bowiem, aby sfo·strzenica .moia 
kie pokłady bogactw mineralnych, ale wiado- wy.szla za mąż za Tomasza Alfo:rda, ktorego 
mo bylo powszechnie, że klimat wyspy jest umysl i charalrter :poZllalem i cenię, i wiem, 
wysoce nie7idrowy, że z tego względu nie je·st że będzie szczęśliwa w tym związku. 
ona zaludniona, że zamieszkuje ją -tylko cu- „G<lyby j-edna1k miss Emily ehciala ręką 
dem jakaś gr-0madka czerwonoskórych, reszt- swoją rC>Z>porządzić inaczej, a Tomasz Alfo~ 
ka wymierającego szczepu Indyan; cudem _ nie potram Z)'"'&kać mUośei tej perły śród! 
gdyż biali strnnili od tej wy:spy, zowiąc ją dziewcząt; naj!agooniejszej istoty i zarazem 

, »przeldętą". · najdzikszej, jeżeli ktoś w jej oczach kom1ukol• 
J>.odo1bno Roggers n>0sil się z planem dzie- wiek uezyni krzywdę) - fo w dniu pelnol~t~ 

einnYm. po uro.ro-wotnieniu i zaludnieniu wy- niości swojei Emilia prreątaje być paruą 
spy' zaprowadzenia na niej stosunków ideal- ,,Przelętei Wyspy", którą przekavuję ~ ty~ 
nych w stylu jakiejś „Uto·pii" Morusa. Ale wyp.adku na wlasność rządowi nie kalUorIDJ·. 
8mierć zaskoezyla go śród wielkich marzeń i skiemu, ale Stanom Zjednoczonym, których 
zgryzot wielkich z przyezyny niepowodze:ń, obywatelem rosta!em na zlość Kalilowii1 
które znacznie nadszaripnęly jeg.o fortunę. „Lepiej będ:zie jednak, jeżeli . oboje ~ech" 

cą królować na przyszłej ,,Blogoolawione1 wf" 
Jego testament nósil wyraźne piętno roz- spie", jako przykładni ma!żonkoWieł{<. . 

stmju umyslowego i móglby podlegać obale- · Testament ten nietylko po:1Jostawrn1 w1e-
. niu, gdyby · ko.ggers 'Prócz siostrzeni:cy posia· le d-0 życzenia p.od ~lędem prec~yi wsz~I„ . 
. dał: krewnych bliższych, na jej rzee-L wydzie- kich uwarunk-owań nonsensowych w zasadi:e . 
<lzicwnY'ch, lub gdyiby v<.ry-chowanka ehciala woli fiksata, ale„. trafem stanąl na zawad;1e . 
protestować p·rzeciw ostatniej woli starego polączenitU się dwojga mfodych, ir:ór~y, J~ 
man~Ot·akoa~iekt ... re P'~·n. kty. . .test.am· °'.,,:in... stary maniak przecz!!wal, pokochah. s1ę! ~~ 

v ....,,.. ....... ~u. cuiąc z sobą w jego domu, choć tel m1losc 
„Ukochaną siostrzenicę moją Emilię czy. ·nie wyznali sobie. . 

nię panią ealej ilH>jej fortuny. Zatem p.rzeszlo Oboje uciiuli się upokorzon:ynni nar1.mcaw 
rnili<0na dolarów w zlocie, oraz panią „Prz~ . cą im . malż.eństwo wolą. . , 
klętej wyspy", którą z.a.lecam genialnemu - Kazano Panu kochać mnie, kiedY )BI 
mlodzieńcowi TomasZ'owi Alfortlowi nezynJ~ .1 nie wiem jeszcze, ezy to nam obojga przypal} 
·„blogoslawioną". Jego rzeczą jest postarać ł:me do smaku!",---:. rzekła mloda dziewczyna. 
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Iska przekoo.ala, źe. mam ra:cyę, · negrtjąc. mozJ.i. 
i:w-0ść i potrzebę zlania się sl-0wian z R-0syą. Ku 
;wielkiemu szczęściu trzeen czwartych slowiań· 
~ezyzny jest ona już zjednoczona pod berlem 
~-OSyi. Ten k:ol-os p-0śr6d narQdów może rosnąć 
Jfla1ej, nie troszcząc się o maleńkie federacye 
\ związki i pozostawiając do ich uznania przy-
'lą.ezanie si~ do nas)uh nie". -

) 

niedosłateozna pomoo rządnwa w Rosyi. 

,.Wjfezem .. Wremia" p.odalo kilka. s-zeze­
gólÓW w\S'P:i.awie pożyczek rządowyeh dfalud:. 
l!lO.ści k-0,.dowanej przez wojnę. Główną 
!Ulsadą d. ·afit ... jącej j11i u.stawy o p.o_mocy poży­
ezkow.ej · t że uchodźcy k-0rzystają z zapo­
móg ska nch, ale jednocześnie nie mają 
l,jui praw do pożyczki. Z prawa teg-0 Rorz.y-
stać. m właściciele niemchomościi, .ducho-
1\Vień wszelki-eh wyznań, o ile posiadalo 

osoby p-0siadające wklady w in­
kredytowych i wreszcie każdy, ko­
pożyezkowy uma za wyplacalnego. 

-0 do pożyczki fony i dzieci głowy 
ozostaleg:O w miejscowości okupo­

wane!. do r-0zmiarów p-0życzki, to przy 
'(!:ochodzi d 300 do 5,300 rubli na każde 100 
irb. {loch , przy dochodzie od 5,300 do 10,400 
i:rb. · pona ,800 rb; wydaje się po 25 rb. na 
',!każde 1 b. d-0chodu i przy d-0chodzie ponad 
'.10.300 r wy<laje się oprócz 4~05D rb. p-0 
\tL2 rb. na we 100 rb. d·ochodu. Od p-0życzek 
:Mczy się roc .. na 8 lat, poczynają•c od dnia 
iratyfikac raktatu · pokojowego. Centralny 
i~wmitet ezkowy działać będzie w Peters­
burgu, <ło ~fadu jego wejdzie 8 reprezentan­
tów . orga ·Cyi ;ratunkowych We(il:Ug wska­
u;ówek na y do s.:praw uchcdźców. Organy 
,polskie ·stkie zarządzenia powyższe na­
fLywają z~ej si:rony jako naCer niedosta­
lteczne. r-01s. yj,ski wogól.e trah-+ .• uje intere­
sy życiow dności zarówn-0 tak wygnańczej 
~:ak i pos dowanej przez wojnę w sposób 
nie zgadz y się z powagą chwili obecnie 
przeżyw 

„Ul ~a Hexsarabii i lJoijnia. 
Gazet 'jewlanin" donosi, że ministe­

rymn spra ewnęfrznych Wydało okólnik o 
,nlgach po owych dla wJ:aścicieli ziemskich 
igruntów -0 wanych przez przeciwnika, lub 
:zrujnowa:n przez woj'l1ę. W okólniku wska:­
i:rzano, iż w ·ciele gruntów na ziemiach oku­
i:powanych -0J:ni od podatków. na caly ezas 
iiokupaćyi, · ewentualnem wyparciu przeei-

· l)'Wnika mi ryum określi, ad kiedy można 
\będzie śei podatki. Co się. ty·czy właści­
i,(iieli grun zruj!Ilowanych przez wojnę, to 
'.mają oni o do ulg po.datk{}wych w drodze 
gpraw z lat edostatnich. W tymże okólniku 
iiwskaza.no, w powiała-eh włodzimierskim, 
ikowelski c1.'im, dubieńskim, rówieńskim 
n krzemie im gub. wołyńskiej, w gminaeh 
iNowo-Sieli Grozin, Klimków pow chocim­
skieg-0, gu ssarabskiej, nadaną zostanie o­
gólna ulga atkowa, a mianowicie skasowa­
nie wszel iedob-0rów za eza:s d-0 1916 r. 

która p.osi w charakterze kapryśnym pe~ 
w:ne analo dzi·wactwem wuj.a. · · . 

- Ra '.[Jiekun Pani cheial mnie kupić 
fila Niej! art m~ody ezlowiek ostro. Ale 
iPani jest · bogatą dla ubogiego chemi­
ka, będ!ł'C zcze niczem. 

- Z się Pan· zatem sq:iel'nienia 
· woli testa 

- Ni 
lkontynuo 
Przeklętą. 

-T 
ihie prze 
~dnych · 

Ie... Moim zamiarem jest 
poczęte. studya nad wyspą 

oim milym obowiązkiem bę­
anu pr·ocenty. Pan nie masz 

-J 
zwrócę je 
gatym, j 
-ei wiej. 

To , 
-Je· 
To ,;j 
Sklo 
Dopie 

cha. A.Ie 
„Wprzód 
two i pra 
posyla1a m 
Jkam na Ci 

I oto 
1nenl:, gdy 
~fo skutku 
nniu jej pe 
8n-Ość rządu 
!list od To 

uważa ..• Mam nadzieję, ze 
al:bo ..• Albo może, będąc bo­
·oproszę o Jej rękę. Nic ucz-

razilo ją. 
długo czekać zechcę! 
azito jego z kolei. 

jechał. 
tach przyznał się, że ją ko­

swego o.dstąpić nie chcial. 
alazek, ]rtózy da mi oogae­

bie - pisał do niej. Ona 
rnie legaty i pisala: „Cze-
amiętajl"... . ·· 
ę no latach czterech mo­
rz;klęta wobec nieclozścia 

twa Emilii z AUordem w 
ości niiala przejść na wla­
··· Naraz Emilia otrzymała 

ek1eta - pisał do niej -
oslawi·oną. Znalazłem na 

em tak diugo. Wynalazek, 
bo.cractwo - i two!ą rękę! 

i;a, którą na razie ok.re. 
środek skrócenia wo 1llY 
k-0t:hasz mnie tak, jak ja 
tvcbmiast d,o samochodu, 
przybędziesz d.o N, w za­

niezwfocznie bierzemy 
wypadnie w przeddzień 
~zC Wybacz, że nie jadę 

tl O 1' Z l N ···:.!r 

i wszystkich podatków roku bieżąeego. Zaś 
w gminach Stalinesi, Dankauty a Ruksziny 
pow. ehooimskiego gub. bess.arabskiej daro­
wuje się polowę nied.óhorów, z rozloż.eniem 
wypłaty .za drugą połowę .na. 3 lata. 

OstateGZ!łB wysiłki' generała. 8ru&iłowa. 
Korespondent wojenny „Rieczi" d0U1csi dÓ 

sweg-0 pisma, ze general BrusHow po<ljąl o­
becnie P-Onowną -0fenzywę, która ma być zara­
zem jego ostatecznym wysiłkiem przed nasta­
niem -0kresu zimowego. W kolach wojsko­
wych nie oddają się iednak iluzyom, :Leby -0-

fe.nzywa ta d-0pr-0wadzić mogla do pomyślne­
go rezultatu. Została .ona r(}zpoczęta bez 
wszelkich ;prawie przyg-0towań, z.e względów 
raczej natury polity.cmlej, aniżeli strategicz­
nej. Jedyńy!l1 realnym . ct>lem całej tej akcyi 
zaczepnej ma być ulżenie armii rumuńskiej, 
ale czy ten cel zostanie osiągnięty, co do tego 
korespondent gazety kadeckiei wyraża wąt­
pliwość. W każ(!.ym razie o.fenzywę obecną 
Brusilowa uwaiać nafoży za akcyę, ·do której 
przez.orny Brusifow był zmusz.ony przeciw 

1 swej wlasnej woli i przekonaniu. 

l 
l U Rosyi „zapnmuie1i" o 8arrailu. 

I 

Ofieyalny organ rosyjskich kól militar.:. 
nyeh ,,Ruskii I:nwali'\i" zastanawia się liz.d 
fa.klem, który rzeczywiście można nazwać za­
dziwiającym. Chodzi o to; że przeważna więk­
szość wielkich pism rosyjsikich zamieścila o.· 
statnio coś w rodzaju bilansów w-0jennych od 
początku tegoro.czn.ej wiosny aż do polo~-y ra­
ździernika. W bilansach tych wspomniano o 
wszelkich możliwych szczegółach, nawet i o 
działalności zaoceanicznej armii portugalskiej, 
ale najzmpelniej zaipomnianD o gen. Sarrai­
lu. Zdaje się to być . umyślnem lekceważe­
niem tego nieszczęsnego dowódcy, którego 
tnidne pokiżenie i ciężkie. zadanie wywoluje 
w Rosyi od dłuższego j'llż czasu nie dające się 
wytlomaczyć lekceważenie. Przeciwko lekce­
ważeniu temu występuje ostr-0 wspomni2.ny 
wyżej organ wojskowy, h-tóry na·woluje prasę 
ros:-Jską do. zajęcia względem Sarraila sta­
nowiska bardziej sprawiedliwego. 

. Roxya zdradziła prngram słmi11iańshi. 

Pod fytuiem . „Rosya oficyalna zdrad<zila 
program sfowiański" ,,Dzień"· zamieszcza ci,e­
kawy artykuł, w którym rozwodzi się nad tero, 
że w Rosyi nic lub prawie nic nie zrobiono w 
-0Slfatnieh · ezasach · w dziedzinie 'kulhlralnej· 
pracy słowieńskiej. Nawet taka drobnostka, 
·jak ufundowanie i otWorzenie n.owy~h katedr 
dla filologii slowiaiiskiej nie znalazła nigdzie 
:p-Oparcia ie strony rzą<lu. P·od tym względem 
uprzedzona była Rosya prz,ez wszystkie pra-. 
wie państwa nie-slowianskie, nawet już obec­
nie i przez Danię, gdzie utworzenie katedry 
słowiańskiej jest już rzeczą postanowioną. 

Prnsa rosyjska wyraża z tego pow>0du swe nie­
za<lowolenfo, zwlaszcza t. zw. nacy.onalistycz.. 
na, która i·ednak :przed wojną pierwsza wy-

po ciebie. Ale mam nie cierpiące zwloki per­
:traktacye ·z przybyłymi tu· delegatami sync\_y­
katu kupców amerykańskich, którzy chcą na­
być wraz z moim wynalazkiem „Wyspę Prze­
klętą". Cena jej obecna po· moim wynalazku 
-jest 40 milfon6w dolarów! Mam nadzieję, 

źe się zgodzisz!. .. Twój Tomas.z. 

II. 

Oto jak znalazło się tych dwoje nowoza­
ślubfonych naprzód na yachcie na morzu w 
zatoce Florydzkiej, a następnie po wylądowa­
niu na ścieżynce wiją·cej się pod górę śród 
skal i bagnisk wyspy, obfHrującej w tak zwane 
;,wulkany blatne" - obe·cnie wygasłe. 

Opasawszy rami-Onami .uroczą malżonkę i 
·prowadząc ją delikatnie śród mnóstwa kamie­
ni, Tomasz mówił: 

- Wuj twój nie był tedy takinn s.z.aleń­
ce'm, jak się to wydawać mogło. Za jego radą · 
wsze<liem w stosunki z miejscowymi Indyana­
mi. Byla tu kh garstka na szczytaeh gór. O­
becnie i tych niema. Wyemigrowali w strachu 
przed wybuchami, które urządzałem tu w ce­
lach eksperymentalnych. Wypadkiem wylądo­
wałem na tej wyspie podczas nowiu i dowie­
działem się -0d Jndyan, że n.ocą w tej porze 
miesiąca można przebywać w dolinach cal­
kfem bezpiecznie. W innej pone i za dnia i 
nocą można przebywać tylko .na ""yźynach. 
Jest tam klimat doskfrnaly„ o czem biala lud­
ność .nie wiedziała. Unikan-0 „wyspy wyzie­
wów trując; r.h". Ze słusznym strachem pomie­
szał się strach przesądny. Dotąd iaden z ro­
bo.fników mnich nie chce tu mieszkać, choć 
laborat-Ory"llm m{}ie stoi na wyiynie; dokąd 
ciężkie, niezdrowe opary nie sięgają. Z tej 
strony, z której wstą.piliśmy na \vys.pę (gdzie 
brzeg się p-O<lnosi) - jest zupełnie bezpiecz­
nie, zW!aszcza p0dczas nowiu; jak 0<becnie„. 

- Więc natej wvstiie niema nikogo? 
- Nikogo! ..• Jest.eŚmy absąlutnie sami... 

Rob-Otnioćy przyb;fwali tu z przyiadka w noce 

1
. beipieezne ria n·o·W1· ·u i d-0kp-nywa.H przy zielo­

nych latarkach pracy w. niebez.pie:t.'Zllyeh gro-

7 

stęp<iwala :przeciw ewentualnej przemianie u- I spodziewanem i wysoce dramatycznem wy. 
niwersytetu warszawskiego na polski. stąpieni<im w sfosow.nej chwili ~woW 

wśród nieprzyjaciół strach i poplocla. 

Rząd roxyjski ·kokietuje pratę. 

„Birź. Wied." utrzyn:mią, ze skasowan-0 w 
oealej Rosyi kary prasowe n~loi<>ne w ostat­
nich czasach. Liberalna cięść prasy zach-0-wu­
je się względem tej zmiany frontu rządoweg-0 
z nieufnością, podkreślająe, czy rząd nie .za­
mierz.a poprostu kokietować prasy, gdyż cen­
zura w ciągu ostatnich tygodni odznaczaia się 
niezwykłą bezwzględnością, prześladując 
wszystko, e-0 :f:chuęlo duchem wolnnśeiowym. 

frammzi i angl'.;y szukają linii. 
„Nowoje Wremia" i!owiadu!e s:ę, że ge­

nera!.owie francuscy i angielscy szukają JUZ 

tylko najodp-0wie<lniejszej linii obronnej, na 
której mogliby stanąć, oraz przetrzymać przez 
całą zimę. Podczas miesięcy zimowych Fran• 
cuzi ani Anglicy nie zamierzają staczać żadnyeh 
zasługujących na uw.agę walk, chqc cg-ani­
czyć się jedynie do utarczek pozycyjnych. 
Znamiennem jest, że inne pisma petersbur­
skie podobnych informacyj nie posiadają i że 
.organ nacy.onalistów powstał eo do tego odo­
sobniony. 

Hnhater 8ienkiewicznw~~i . a cewa. 
Wychodzące w Szwajcaryi ezas-0plsmo W• 

języku franrnslcim „L' Aigle Blanc", ma jak 
wiadom-0, na celu objektyvme i<nform-0wanie 
zagranicy o Polsce. Zeszyi: 2-gi tego wydawni· 
ctwa poświęcony jest prawie wyłącznie histo­
ryi wychowania i -0śwfaty w Polsce, jest ono 
przeto zarazem historyą martyrologi~ ducha 
polskiego. W \\'Ymienionym zeszycie zamiesz. 
cz.one !'1ą również ustępy ż „Pamiętn,ika nau­
czydela poznańskiego" Henryka Sienkiewi­
cza. Utwór znakomitego pisarza polskiego 
zaopatrzyli wydawcy uwagą, że pierwotny 
fytu! dzieła Sienkiewicza opiewał: „Ustępy z 
pamiętnika nauczyciela prywatnego w War­
szawie". Ze względów na cenzurę rosyjską 
musiał" autor zastąpić go innym tytułem i prze­
nieść \\idownię opowiadanda z Warszawy d6 
P.oznania. 

Henryk Sienkiewicz upoważru1 wydaw­
ców „A'Aigle Blanc" d-0 pO\vyższego oświad­
czenia. 

Ciekawa sprawa. 
: Pewien byly urzędnik berliński, -Obecnie 

I kapi.talista Scholz Z-Osia1 przez sąsiadów i zna­
$omych przezvrnny kapitanem z powodu jego 

j ruchów żolnierskich. Podobalo mu się to tak, 
l że o-statecznie przywlaszczyl sobie ten tytuI i 

Ze świata~ 
lord Hitchener żyje. 

Jak donoszą dzienniki amerykańskie, w 
calej Anglii rozpowszechnianą jest pogfoska, 
że lord Kitchener nie zginął. Czkmek niż­
szej izby sir Richard Cooper. wyglosil nawet 
w tej mierze mowę w angielskim parlamen­
cie, jednakże rząd z miE:j:Eca odrzuicil interpe­
lacyę, jako bezprzedmiotową. Mimo wszyst­
ko jednak, w szerokich warstwach angielskiej 
łudności utrzymuje się upnrczywie pog:toska, 
ze Kitchener żyje i ukrywa się aż do czasu, 
kiedy wystąpi· p,rzeciwko Nieme.om. Jego to 
zaslugą jest obecna- ofenzywa sprzy:mier:zo­
ny.ch. 

Bo dlaczego nie mialby żyć dalej? Czy 
są ja.Jtieś dowody, stwierdzające jeg-0 śmierć? 
Czy znalezion-0 j.ego zw~oki? Ozy zarządz-0no 
jakiek-0l'Wiek poważniejsze p-0szukiwania? 
Czyż cala „śmierć" jego nie była w wys.okim 
stopniu tajemniczą, zwlaszcz.a urzędo"ry ko­
munikat, że lord Kitchener zmarł &opiera w 
dwanaście godżin po ·katastrofie „Hampshi­
re". Jest rzeczą pewną, ie Kitchener nie u­
warl, a ealą tę katastrofę wymyśli! rząd an­
gielski, aby w ten sposób w błąd 1v11rowadżić 
Niemców. 

Calą tę ·bajkę Wymyślil rząd angielski w 
porozumieniu z Kitchenerem, kierując się 
trzema motywami, po pierwsze, aby w ten 
sposób lord Kiteb.ener mógl zwiedzać wszyst­
kie fronty bez wiedzy nieprzyiaciela; po wtó­
re, aby wzbudiz:ić w Anglii większą -Ofiarność 
na cele wojenne, a po trzecie, aby swem nie-

taeh. Ale teraz nikogo niema. Syndykat zażą­
dal przerwania robót, gdyż wymówiłem sobie 
prawo sprzedaży całego przygotowawczego, 
materyalu na wlasną rękę; już jest zakontrak­
towany. Chodzi im o to, aby.m nie ·wyrobił nie 
v.-ięcej ponad partyę gotową... · 

- Ale dlaczego mówiłeś, że pracowano 
przy zielony.eh latarkach? 

- Tajemnicą wy•spy, zaobserwowaną 
przezemnie, ale dotąd niedocieczoną c-0 do · 
przyczyn; jest, źe te cięźkie opary, wychodzą­
ce z grnt i nie mo·gące się wznieść ponad pe­
wien pozirim, rozk1adają się na pierwiastki 
trujące w bialem świetle sfońca i kiężyca, a 
tracą swoją moc jadowitą w ciemności ... Stąd 
pochodzi bezipieczeństwo n-0cy nowiu. Moje 
odkrycie polegało na tern, że zielone światło 
nie rozkłada gazów. Stąd zyskaliśmy możność 
pracy nocnej przy świetle elektrycznem, zarn­
kni ętem w grubych ziel-0nych kloszach. Oba­
czysz je zaraz, bo st-0imy przed główną grotą, 
która łączy się z laboratoryum <lolnem. 
Wejdź!... . , 

- Za pomocą tego przyrządu v.rprawi'2 
w ru{:h automatyczny mofor elektryczny na gó­
rze - mówił Tomasz. Zaraz będziemy mieli 
świat1o. 

Cala grota rozblrsla od lamp zielonycll. 
Emilia spojrzała na Tomasza. Wyglądał, 

iak ziośliwy upiór, trupiQ-zielony„. 
- Ty drżysz? · 
- Wcale nie! - odparła, zaciskając usta. 
- Zaraz tą windą wjedziemy na górę. 

Przygotu5ę ci herbatę, Emily. Chcesz? Zaraz?. 
..- Nie! Qpo:wiedz jeszcze ..• Go to za paki? 
- To tran::;,c;port gotowy EmiJit.u. (Widzisz, 

nazwałem mój środek wybuchowy tak na 
twt}ją cześć!). Dynaniit wobec niego jest za· 
bawką. Wybuch bomb moich rozrzuca bryły 
kamienne 27-miu metrów objętaści sześcien­
nej na odległości 4 kilometrów kwadrato­
wych! Prócz tego ponieważ pochodzi z mine· 
ralów tych skal, rozsypuie się w proch, kt5ry 
pod działaniem słonecznego światła rozciąga 

na mocy jego wyrobu sobie znaczny kredyt 
u rzeźnika, krawca itd. Gdy się jednak wie­
rzyciele do'\viedzieli o niewyplacalności s„ 
zaskarżyli go przed sądem o -0szustwo. Sąd 
fawniczy uniew•inni! go jednak, gdyż tytuł kar 
pitana nie zapewnia bynajmniej, że ktoś Jest 
g.odnym kredytu. 

IJnjna i rozwody. 
Wcjna zdaje się by6 srogą nis'Zczyoielką poko­

ju malźeńskiego. „Cri de Paris" pisze: Procesy 
rozwodowe w osta.tnich czasach tak się wzmogły, 
że prezydoot sądu Sek-wany powiększy! liczbę „dni 
poiednania" dla :powaśnfanyich małżonków z trzeell 
na cvtery w tyg-0dniu. Są to jednak dziwne „dm 
pojedna11ia", bo prawie nigdy pojednrunie nie 
przychodzi dio skutku, ale l:iterre prawa mUJSi się 

·.uczynić zadość. W-0j:na ·wywarla szczególny -wplyw 
na liczbę rozwcdów. Z początku od sie:rpnia 1914 
'roku dn stycznia 1915 r. nie było r-0zwodów wogó­
Ie. W-0jna ·wywiolala niejako źawieszenie broo.li 
międey malźOnkami. Spory małżeńskie Zll!pel'llie 
miknęly z widowni, ale w ciągu roku powoli wy­
nurzaly się znowu. Mimo to dwa dni pojednania. 
na tydzień wystarczaly ,ieszeze mpelinie. Z poeząt:­
'1.11 roku 1915 mmfano wziąć jeszcze trzeci dzień 
d-o pomocy. Teraz jednak niema już sposobu na 
rozwody_ Co tydzień trzeba zal:atwiac przeciętnie 
240 wypadków, to zna<ezy, że w jednym miesiącu. 
rozchodzi się tysią.c malieństw. O tak, bo nie jesf 
d'Obrze, jeżeli jedna polowa ludności je"1: na fron­
cie, a druga - poza iro1Utem ... 

się po ziemi na mile dokola i ma cudowny1 

. dar przenikania przez najmniejsze szczeliny 
w głąb. żadne życie nie może utrzymać się w 
okopach wobec tego jadu wścieklizny, wyd-0-
bytego ze skal wys.py Przeklętej... Mówil Ua 
po·jony z zachwytem. 

- Przygotowałem tego spory zapas. Ju. 
tro przybędą tu do zatoki wschodniei okręty 
franouskie i angielskie, które zakontraktnwa~ 
ly swoją porcyę. Na pojutrze spodziewam się 
tu w zatoce wschodniej podwodnej lodzi nie­
mieckiej, której chcę zaproponnwać m1byrie 
reszty. 

- Jednym i drugim?! 
- me wiedzą o sobie ... Rzecz CD0\,·2n: w 

tajemnicy. I ci i tamci zapłacą! 
Business! - zacieral ręce. 
- I masz tego sporo, mój ... kochany? t 
- O, tak wiele, że gdybyś tu zechciała 

zapalić swoją ulubi·oną cigaretkę brazylijską 
- fo iskra ognia, trafiwszy ·w ten pyl w po­
wietrzu, roz;mdzilaby tę grotę i tę górę ... a la· 
boratoryum, które stoi nad nami, abrócilohy 
w perzynę!... v,r nic!... 

Nie widział, że oczy jej rozszerzały się 
groźnie, a twarz w zielonym świetle krzywiła 
się wstrętem... · 

- .Ale ty to przeznaczyłeś dla Europy?! .• 
- Cóż ro-bić, kochanie, skoro Europejczy-

kom chce się bić! Niechaj się tępią wzajem! 
Zresztą zniszczenie jest prawem wojny, jest 
prawem źycia, jest.„ 

Nie doko:ńczyl. 
Nie widział, jak ona szukl'Ja eozegoś net< 

w-0w-0 w kieszeniach. Nie słyszał trzasku za­
pałki... 

Ani oboie nie usłyszeli już huku niby 
dział tysiąca, który wytrząsną! „Wyspą Prze. 
klętą".„ 

" 
Na dalekim brzegu ·Florydy zyhcy wl· 

dząe slu:p ognfa, żegnali się, mow1ąe: 
D:·abel wulkanu działa znowu ••. 

Leo Belnumt 
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~Cląg CJa1seyJ. · ·· l 
2U8. Phfiauki Roman, tapiee1, ur. 1004 r., 1 

War~awa, cywilny, wz. do niewoli 'f lipca 
1915 r., Wal"Szawa. 

2114. P ab is z Wineenty. górnik, ur. 25.1 .__ 92 r., 
Piotrków, szeregowiec 133 p. pieeh., '\'\!Z. do 
:niewoli 8 sierpnia 1915 r„ Warszawa. 

2115'. Pre is s Konstanty, robotnik, ur. 1880 r., 
Przasnysz. gub. placka, gefreiter 25 p. piech., 
wz .. do niewoli 28 sierpnia 1914 r., Nei<le.n-
burg. · 

:;i116. Pietrusiak Franciszek, rolnik. ur. 13.5-
89 r., gefreiter 101 p. pi ech .• wz. ·do niewoli 
8 sierpnia 1915 r.. Mariampol. 

2117. Pa wł o wie z Adam, rolnik, ur. 3.2 - 91 
x.. Białystok, gub. grodz., szeregowiec 53 p. 
pieeh., wz. do niewoli 8 listopada 1914 r., 
Smolin. 

211S. Pe.szk ie w i cz Stanfalaw, rob-0.tnik, ur. · 
1886 r„ Łódź. gub. piotrk., szere.gowiee 5 p. 
pif>ch.1 wz, do niewoli 29 sie:rpnia 1914 :r., 
Janów. 

2119. Po 1 j ki s Franeiszek. ro1n1k. ur. 20.10 - 93 
r., Drowasiek, gub. kowieńska, szeregowiee 
25 p. piech:, wz. do niewoli 1 Iipea .1915 r., 
Lomia. 

~120. P e s l a k Wiktor. kelner, ur. 22.8 _..:; 87 r., 
Kowno, ~erei;rowfoc 109 p. piech., w:z. do 
nfowoH 27 sierpnia 1915 r .• Ko·"Wno. 

~121. Ptaszek Stanisław, ro1:nik, m. 1887 r., Ja­
strzębie, gub. wa:rsz„ szeregowiec 31 p. pfo~h., 
wz. do niewoli 29 sierpnia 1914 r., Willen· 
beq•'. · 

2122. Pu.eh al ski Bronislaw~ mularz.. ur. 21.9 -
75 r., Artiszewo - Wlodawek, gub. warsz.," 
podoficer 95 p. piech., -wz. do niewoli 6 sier­
pnia 1915 r., Soehaczew. 

2123. R o b a k Henryk, rolnik, ur. 19.1 - 91 l"., 
Jędtzej6w, guib. kielecka, eywilny, wz. do 
niewoli 5 sierpnia 1915 r .. Warszawa. 

~124. Rus e k Józef, rolnik, ur. 1891 r., Mieehów, 
gub. kielecka. sz.eregowiec 37 strzel. pułk„ 
wz, do niewoli 25 lutego 1915 r., Ostrołęka. 

2125. Ra d os ze wski Józef. rolnik •. ur. 1886 r., 
Kutno, gub. warsz., podoficer 203 p. piech., 
wz. do niewoli 29 listopada 1914 r., Socha­

·. czew. 
2126. Rojek Wladyslaw, robotnik, ur. 4.2 - 84 

r., Wangodsk, gub. lomż., szeregowiee 151 p. 
piech., . wz„ du niewoli 2 czerwca 1910 r., 
Kowno. 

2121. Ru si n e k Sfanislaw, robotnik, ur. 24.9 -
95 r., K?asnostaw. gub. lubelska, szeregowiee 
4 p. piech., wz. do niewoli 24 listopada 1915 
r... Dźwińsk. 

!128. S 'tu ez v ń ski Michał. muiarz. ur. 16.9 ....;, 
82 r;, Warszawa, cywilny, wz. do niewoli 15 
sierpnia 1915 r., Warszawa. 

2129. Si k o r s k i Leo.Il, piekarz, ur. 8.5 - 91 r., 

2184. Ab :r a m s k i Franciszek. Pierzanów, gub. 
lomi., 96 p. piechoty. 

2185. A 1 e ks i ej ew Wladyslaw, Łódź, gub. 
piotrk., 1 p. piechoty. 

2186. A wt i ka Jan, Wielkie, gub. lubelska, 2 · p. 
' piechoty. . 

2187. Ba n as je w Jakób, Kazinfoa, gub. raicfom~ 
ska, Lejb • Gwardya. 

2188. B a r c z a k Troiim, Łódź, gub. piołtk;, · 6 p. 
. piecho<ty. 

2189. B a c z y ń s k i Jan, Skolniki; gub. kaliska, 95 
p. piechoty. 

2190. Be dna r cz u k Tomasz, Zawisno, cywilny. 
2191. Be 1 a wski Eugeniusz, Warszawa ,10 puJ:k 

piechoty. 
2292. B el y k Józef, Łódź, gub. piotrk., 1 · pulk 

strzelecki. 
2193. Ber n ar d Edward, Warszawa, 2 arlyl. 

bryg. 
2194. Bers i :ó. s.k i Antoni, Rubul. eywilny. 
2195. Bers iński Boleslaw, Częstochowa, gub. 

piotrk., cywilny. 
2196. B er u s Leonard, Szy<llowiee, gub. radomska., 

86 p. piechoty. 
2197. Ble s z y ń ski Rudolf, Jeziorków, gub. ka· 

liska, 81 p. piech. · 
~198. B o gr o w s k i Antoni, · Witonia. gub .. kali-

ska, 3 syb. strzelecki pulk. · 
'3199. Bo rs ze wski St:mislaw; Wilno,· 28 pulk 

piechoty. 
2200. B o r t n i ck i Jan, Wielkie, gub. warsz., 32 

p .. piechoty. 
2201. Bo w o 1 ski Józef, Wolkowyszki, gub. grodz., 

cywilny. 
2202. Br i g · Bronislaw, Wierzbno, gub. warsz., 

Lejb· Gwardya. 
2203. B r i e g e r Emil, Zdiemulika, gub. piotrk., 

299 p. p1ech. 
2204. B r j a ń s k i Isak, Iszanowieze, gub. grodz., 

16 p. piech. 
2205. B r u szk i e. w i cz Mich.al, Wuli, gub. lubel­

ska, 16 p; pi'€choty. 
2206. B r z o z o w s k i Wladyslaw, Łódź, gub. piotr., 

1 pulk strzelecki. 
'2207. Br z u n czy k Wojciech, WIBrowh.-o, gub. 

lubelska. rn p. piech. 
2208. Bu s z y ń ski Micha!, Sa5zki, gub. lubelska, 

16 p. piech. 
2209. B u s z e 1 s k i Wincenty, cywliny. 
2210. Bud n e y tJózef, Daleka, gub. lom'ż., OO p. 

pieehoty~ · · · · 
2211. B u ko wiek i WJadyslaw, Zielona Górka, 

cywilny. 
2212. Bu k o w ski Micbal, Lódi, gub. piotrk„ 6 

p. piechoty. 
· 2218. B ur e k Tomam, Tokinia, gub. kalle.ka, Lej"b­

fiwardya. 

Warszawa, cywilny, wz. do niewoli 14 sier­
pnia 1915 r., Warszawa. 

:mm. Sos i wski Franciszek, ślusarz, ur. 1887 :r., 
Warszn:a, eywilny, wz. de> niewoli 7 sier­
pnia 1915 r., Warszawa. 

2131. Soch a.e ki Michal, rolnik, ur. 1874 r., t~ 
czyca, gub. kaliska. cywilny, wz. do niewo­

li 7 sierpnia 1915 r., Sochaezew. 
21.32. S z w e n ski Ignacy. rolnik, ur. 1880 r., Go­

styń, gub. warsz.. cywilny, wz. do niew-0li ·s 
:października 1915 r., Sochac?:ew. 

2133. Stańczyk Bolesl:rn. rzeźnik, 11!1'. 8.8 - 85 
:r., Warszawa, cywilny, wz. do niewoli 7 
sierpnia 1915 r., Warszawa. . 

2184. S k 6 r a Józef. rolnik. ur. 22.2 - 85 r.., Bu~ 
dy, gub. piotrk.. podofaer 42 strzel. pulk., 
wz. do niewo.Ji 30 czerwca 1915 r., Symeze­
skóry. 

2135. St ap k je w i cz Tomasz, zdun, ur. 1882 r., 
Wilno, cywilny, wz. d-0 niewoli 10 wrz'eśnia 
1915 r., Wilno. 

2136. S z y mań s k i Michat kupiec, ur. 1891 r., 
Mińsk. szeregowjec 36 p. piech., wz. do nie­
woli 24 lipca 1915 r„ Chełm. 

2137. S z{': ze pań s k i Piotr, rolnik, ur. 1890 r„ 
Kozieniee, gub. radom„ szeregowiec 37 strzel. 
pułk., wz. do niewoli 25 lutego 1915 r., Ostr-0-
leka. 

21a8. s· e i a Andrzej. rolnik. ur. 10.5 - 90 r., By­
szów, gub. radomska, szeregowiec 37 strzel. 
pufk .. wz. do niewoli 25 lutego 1915 r. 

?,1M. Sawicki Józef. kupiec, ur. 4.6 - 85 r„ 
Katnokiewire. gub. mińska, szeregowi~ 189 
p. piech., wz. do niewoli 15 kwietnia 1915 r., 
Grodno. 

2140. Sab e 1 ski Stani.slaw, eieśfa, ur. 1875 l'., 
Brzeziny, gub. lubel~k., sz.eregowiee 4 p. 
pjech., wz. do niewoli 17 sierpnia 1914 r„ 
NeMenburg. 

2141. S k o w r o n i a k Piotr. rolnik. , ur. 1800 r., 
Kr~snosfaw, gub. lubelska, szeregowie-e 37 
Mrzel. pulk.. wz. do niewoli 13 kwietnia 
1915 r., nad Narwią. 

2142. St a n icki !li!icbal, rolnik. ur. ifm7 r., Za­
borów, gub. war::z.. podoficer 23 p. pieeh., 
wz. ·do niewoli 29 sierpnia 1!H4 r., Janów. 

$143. S m o I arek Józef. ogrodnik, ur. 1884 r„ 
Sztrobów - Skierniewice, gub. warsz„ szerego­
wi ee 31 p. piech., wz. do niewoli 29 sierpnia 
1914 r., Janów. 

21-44. św id er ski Aleksander. mularz. ur. 16.10 
85 r., Warst,awa, szeregowiee 118 Drui:., wr.;. 
do niewoli 21 sierpni.a 1915 r~. Grodn-0. 

2145. 5 z y me z a k Józef. rolnik. ur. 24.3 - 82 r„ 
Bodz.anów- Włocławek, gub. warsz„ szerego­
wiec, 201 p. piech„ W'Z. do niewoli 29 listo­
pada 1914 r., Sochaczew. 

Z145. T r a ezy k Roman. mularz, ur. 12.4 - 92 r., 
Warszawa, cywilny, wz. do ni&WQli 14 sier-

• , , 
J n ow 

2214. Bu ez a k Wladyslaw, Konin, gub. kaliska, 2 
Syb. strzel. pułk. 

2215. Cha be 1 a k Nuchim, Zduńska Wola, gub. 
kaliska, 299 p. piechoty. 

2216. Cha id u k Paweł, Huta Jabloń, gub. ratlom., 
86 p. piech.' 

2217. Cha i n ac ki Antoni, Brundby, gub. warsz., 
Lejb - Gwardya. 

2218. Cha r cze w n i k ow Jan, Diszmerówka, 
gub. warsz .• 88 p. piech. 

2219. Chodziński Stanislaw, świnary, cywilny. 
2220. Cab er ma rr Dawid, Warszawa. 15 p. piech. 
2221. Ce i n z e Hugo, L6dź, gub. piotrk., 4 puJ:k 

pion er. 
2222. Cz a j k o w ski Marcin, Skregieniec, gub. 

wars.z., podofirer 15 p. piechoty. 
2223. Cz a k Piotr, Kolonów, gub. lomż., 95 pulk 

~e~~~ . . 
2224. Cz ar nec ki Bwnislaw, Warszawa, 32 p. 

pi ech. · 
2225. C z a r n o ck i Stanisław, Lublin, podoficer 2 

strzel. pulk. 
22~6. Czek Sta:nislaw, Pooal, gub. lomź., 96 p. 

pi ech. 
2227. Czek al o ws k j Adolf, Łódź, gub. piotrk., 

3 p. piech. 
2228. Cz o 1 i k Jan, Buszyca1 gub. lubelska, 4 Syb. 

strzel. pułk. 
2229. C z e r n e e k i Wincenty, Gniewoszew, gub. 

radomska, cywilu;. 
2230; C Z' e śl a k Antoni, Michalów, gub. warsz.; 

3 Syb. strzel. pulk. 
2231. Cz y g i e Isk i Stsnislaw, Golszore, gub. lu­

belska, 225 p. piech. 
2232. C z m i .e I Atanazy, Lód.i, gub. p:iotrk., 5 

s1rzel. pulk. 
2233. C z o re z Roman, Maków, gub. lomż., 96 · p. 

pi ech. 
2234. Ca I ka Samel. Warszawa, 4 p. piech. 
2235. Ca n d r Gustaw, Pingrut, gub. kaliska, ey­

wilny. 
2236. Ci es i e 1 ski Edmund, Radowaszeze, gub. 

piotrk., 6 p. piech. 
2237. Ce ee t Jan, Morowfoe, gub. kielecka, 1i33 p. 
. ~~ . . . 

2238. Ce is ner Ludwik, Warszawa, Lejb - Gwar· 
d:va. 

2239. c· i n a po I Adolf, Łódź. gub. piotrk., 7 pul:k 
piech. . , . • • . • 

2NO. Cu c h a w ski Franciszek, Łódi, gub. p10trk„ 
. 120 p. piech. · · 
2M1. C w i k li ń s k i Franciszek, Łódź,·· gub._ 

niotrk .• 2 strzel. pulk. 
~242. Cy m bal is t Jan. Magolist>C:i:;e, gub. wa!Sz;., 
. · 1 Syber. strzel; pulk. 
2243. D a n k e Józef. Warszawa, 94 p. piee.hoty, 
2244. D a r s z y :U s k i ZygmThlllt, Łomża, 187 pułk 

pi~b. 

li er 
l\fa~Iowiee, gub. lubelska. szerego>Viee 25 p. 
pie-cli., wz. do niewoli 1 lipca 1915 r., t-Omźa. 

2148. Ul a n e k Wincenty, rolnik, ur. 10.6 - 79 r., 
Gozdów- Kolo. gub. k.t!liska, cywilny, W!.. do 
niewoli 7 czerwca .~915 r., Sochaczew. 

2149. W as i a k Sfarntslaw, furman, ur. 8.5 - f'1 J'., 
Warszawa, cywilny, wz. ih niewoli 14: sie-­
pnia 1915 r„ Warszaws. 

2150. W i n g 1 e w s k i Ignacy. · xo1nik, ur. 1823 r., 
Sierpów~ Łęczyea, gub. ka·Hska, cywilny, wz. 
do niewoli 7 sierpnia 1915 r., Soi:hac.ze"7. 

2151. Wiec z r: rek Vll:2dydaw, :rolnjk, ur. 14.6-
tl2 r .. Kalisz. s<eregowiec 1 p. piceh.., wz. do 
:ni~wo1i W li$'to-rada 1914 r., Sochaczew. 

2152. Wilk o wski Teofil, rolnik. ur. 1885 r., 
:Krasnosierbsk. gub. lubelska, szeregowiee 21 
p. piech., wz. d-0 niew<Jli 28 sierpnia 1914 r., 
WillenbeTg. 

~153. Wróble wski Wojciech, TOlni'k. ur. 22.4-
87 r., Rawa, gub. piotrk., szeregowiec 73 p. 
pieeh„ wz. do niewoli 17 sierpnia 1915 r., 
Kovnm. 

2~54. W i 1 k S:;:;.nislaw, robotnik, ur. 1893 r., Dan­
ków, gub. piotrk„ szeregowiec 38 p. pieeh., 
wz. do niewoli 25 lutego 1915 r., (\,trolf'ka. 

1

2155. W a rd a Józef. rolnik, ur. 31.5 - 84 r., Wo­
la - Grójec, gub. warsz., szeregowiec 6 artył. 
pułk., ·wz. do niewoli 15 sierpnia 1914 r., 
~J~uów. 

I 2156. W a :r d a Sta;nislaw, rolnik, ur. 18.11 - 88 r., 
W{!Ia - Grójec, gub. warsz .. szeregowiec 6 ar-

1 tyl. pułk., wz. do niewoli 15 sierpnia 1914 

ł 
r., Ja.nów. 

t 

2157. Z a w a d z ki Tomasz. stofarz. u:r. 8.11 - 8'> 
r., Warszav:a. cywilny. wz. dei niewoli 6 sier­
pnia 191;5 r., Królewski. 

2158. Z aj ą c Jan, fryzyer; ur. 1893 r„ Siedlce, 
szeregowiec 223 p. niech., wz. do niewoli 7 
września 1915 :r.; Wilno. 

2!59. Z 1 en ko wski Stanisław. bucba1ter, w. 
1.8 - 90 r., Grodno. })<l<lofieer 150 p. pieeh., 
wz. do niewoli 25 lutego 1915 r., PrzasnyP.z. 

21M. żalach Józe!. robotnik. ur. 12.2 - 77 r., 
Warsza·wa, szeregowiec. Lazaret polowy, wz. 
do niewoli 12 sierpnia 1915 r .• Warszawa. 

2161. żula w a Jan, piserz, ur. 8;8 - 79 I'., War-
szawa, pcrdofieer Lejb· Gward .. wz. do nie­
woli 8 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

2162. A eh st ei n Nochem. szewc, ur. i.5 ~ 90 r„ 
T{ltmaszów, gub. piot:rk., szeregowiec 40 p. 
piech„ wz. do niewoli 30 lipea 1915 r„ 
Ł-0·mia. 

21~~. Abram s o h n Abel, komiwojażer. ur. 1.5-
88 r., W afszawa. szeregowi ee 2 p. piec li„ wz. 
do· niewoli 25 lutego 1915 r., Augustów. 

2164. B ar n am o w Zusia. kupiec. ur. 18.2 - 85 
1'., Wi1no. szere-Q'O\Viec 108 p. piech., WZ. do 
niewoli ·2 lutego 1915 r., Suwalki. 

itt n 
2245. D a w n er Da1Vi<l; .Łódź, gub. piotrk„ 2 ar­

ty!. bryg. 
2246. De n is Pawel. Suchodole, gub. lubelska, 16 

p. piech. 
2247. D j e r a n Saweli, cywilny. 
2248. Dym a ń ski Stanisław, Warszawa, 29 p. 

pi ech. 
2249. D ob e c h Piotr; Bo.gustów. gub. piotrk„ 5 p. 

pi ech. 
2250. D o m a ń s k i Józef, T-0maszów, gub. piotrk., 

9 Pioner. bat. 
2251. Dom as ze wie z Walenty, Warszawa, 32 

p. piech. 
2232. Dąbrowski Ignacy, Nowy Staw1 gub. 

lomż„ 3 strzel. pułk. 
2253. Dąbrowski Konstanty. Warszawa. 
2254. D r e w n i a k Mateusz, Łódź, gub. piotrk., 3 

p. piech. 
2255. D ro z d o w s k i Jan,· Luszanó w, gub. warsz., 

3 Syb. strzel. p. 
22f'6. Dzik Ignacy, Czena1ew, gub. lomż., 96 p. 

piecb. 
2257. Du b ko wski Wladyslaw, Kalina, gub. 

, lomż., 2 p. piech. 
2258. D u n o w i c z Aleksander, Łomża, 96 p. 

pi ech. 
2259. E l j a k Jan, Grudy, gub. warsz.i 8 artyl. 

bryg. 
2260. Fa I juk Józef. Koczylów, gub. grodzień<>ka, 

163 p. pi10ch. 
2261. Falk o w ski Franciszek, Lódź, gub. piotrk., 

315 p. p1ech. 
2262. F e 1 c z a k Franciszek, Łódź, gub. piotrk„ 4 

p. pieeh, . , 
2263. Fi a I ko wski Wincenty, ,Bracz, cywilny. 
2264. Fi I i g a Józef, Jemelian~ gub. warsz., 3 Syb. 

strzel. pułk. 
2265. F i I i p i a k Jan, gub. kaliska, 3 Syb. strzel. 

pulk. , . 
2266. Fi I i po wski Ignacy, gub. radomska, ~ib­

Gwardya. 
2267. Fit uszy ń s 1r i Wladyslaw, gub. radomska, 

- Lejb - Gwardya. 
2268. Fee W lady s la w, Wysocin, gub. lubelska, 

16 p. piech. · 
2269. Fa 1 k j ew i cz Stanislaw, gub. radomska, 95 

p .. piech. 
2"t70. F o m u k, gub. gro-dzieńska, 2 straż grani-

czna. 
2271. Fort u n a Józef, Lód Z, gub. piotrk., podoii-
, cer 14 p. piechoty. 
2272. For u ń ski Stefan, Warszawa, 521 p. piech. 
2273. Fot i g a Józef. gub. lubelska, 2 p. pfo.rbotv. 
2274. F ri dl er Julia.n„ gub. radomska, 118 p. 

. piech. 
2275. Gajd u ko wski Iforsz, Grodno, 14 · Syb. 

strzel. p, 

214?. Tam i dd Jan, rol,nni:, ur. 1?.8 ..;o 94 i" 
2165. Bess er Wolf, zeeer, U?. 20M - 89 r„1 

Łódź, cywilny, wz. do niewoli 6 sierpnia 191S; 
r., So·chaczew. • ; 

2166. D ą b e k Szloma, piekarz, ur. 155 - 91 l' ' 
Warswwa, cywilny, wz. do niew,~i 12 sie; 
pnia Hll5 r„ Warszawa. 

2167. Dr ii ck er Mejer. szewc, ur. 1892 r., Grodna' 
szeregowiec 41 strzel. pul:k„ wz. do. niewoli 
30 czerwca 1915 r., Przasnysz. · 

2168. E i R e n s ta r k Mortko, kupi ee, 111'. · 1879 ? ' 
Wa!Szawa., CY'\'il?y, wz. do nie"°li 23 li~ 
19fo r., Warsza\>a. · 

2169. Er t e 11 Henryk, drukarz, ur. 1.1 - 92 r , 
Warszaw.a, szeregowiec 39 strze. pułk .• ~ 
do niewoli 2.5 lutego 1915 r., Jrzasnys'Z. 

2170. G o 1 d rn a. n n L:user, blacharz, ur. 1877 r 
Warszawa, cywilny, wi. do niEWoU 8 sw; 
pnia 1915 r., Sanitry. 

2171. Go 1 d m a n n Samuel, kupiec, r» 10.6 - 79 
r., Szawle, gub, kowieńska, szeegow!ee 31S 
p. piecb„ wz. do niewoli 12 siepnia 1915 r, 
Kowno. ' 

2172. K r y s s Mojżesz, kupi ee. ur. 1' .5 - 90, r . 
Piotrków. szeregowiec 38 strzl. pull!:„ ~ 
do niewoli 25 lutego 1915 r .• /1wady. , , 

2173. K n ur m a n n Samuel. kupiec ur. 1883 t.·· 
Mińsk. szeregowiee 169 pulk. iech., wz. d~ 
niewoli 2 maJa 1915 r„ Alig.,tów, 

2174. Meyer Sund el, kupiec, ur.12.2 - SO r:: 
Rośriańsk, gub. kowieńska, gfreiter 816 p 
pie"b„ wz. do niew<lli 14 si1Pnia 1915 f" 
Kowrn. f, . ' 

2175. R os e n ew aj g Manuil, piek,z, !>look,· ~ze. 
regowiee 39 p. piechoty. 

2176. Rose n Janke!. robotnik. ur.1883 'I:'., Prza• 
snysz. gub. płocka, gefreiter 21 p. piech., wz,. 
do niewoli 28 siel'P'llia 1914 „ Neidenburg; 

2177. Ro se n st ei n Men<le1. rooolik. ur. 16.1-
BO r .. A.n<lrzejew, gub. kieleel!. cywilny, ~ 
do niewoli 7 sierpnia 1915. r. Warszawa. 

2178. Si 11 bers te i n Abraham, p'karz. ur. 7.4 ..... 
82 r., Wan.<.awa. gefreiter 25 •ot Lazar., wr._J 

. do niewoli 28 sie7nia 1914F"., Neidenburg~ 
2179. S ac k Sussa. sze<\e, ur. 26., - 91 r., Ko.r 

wno. szeregowiec 7 p. pieeh„wz. do niewoli 
12 sierpnia 1915 r„ Wt'łrszaw. 

2180. Str ze 1 ee Sussa, fabryka;, ur. 1882 r„ 
· Mińsk, gefreiter 169 p. piech:.wz. do niewoli 

15 marca 1915 r.. Krasnopol' 
2181. Sc h er Mojżesz, szewc, ur .. 892 r„ Łó<lf\ 

gub. piołrk„ szeiregowiee 96 J piech„ wz.. dó 
niewoli 8 sierpnia 1915 r„ \1rs.zawa. 

2182. Sc h w am m Henryk. kupiec ur. 17.9 - 8'f 
r., Płock, szeregowi ee 190 p piech„ wz. do 
niewoli 6 f;ierpnia 1915 r., 11rszawa. . . . 

2183. Ze d er Sucher. blaeharz, m 15.5 - 90 r~ 
Końsk, gub. radomska, sz<egowiec ·sa il'. 
piech„ wz. do niewoli 15 \l~eśnia 1914 ~.;,' 
Dusskowep. 

r 
2276. Ga n ta s z Franciszek, Uch,e, gub. c'hełm. 

ska, 3 Syb. strzel. pułk. 
2277. G a s z Chaskin, NasielStk, g). warsz., 86 pi 

pi ech. 
227&. Gawry !1 z a k :Wavrrzynie{ Łowicz, gub. 

warsz., 4a6 p. p1ech. 
2279. Ga ;v ro n Józef, ,Biadolna,rub. piotl'k., iM 

p. p1ech. 
2280. G e i s l e r Jan, Zgierz, 22 piech. 
228L G e l I e r t Ryszard, ł.6dź.,$ub. piot:rk., 9 

strzel. pulk. . 
2282. G i l l Jan, gub. piotrk., c~'ilny. · , 
2283. G j m bi ń ski Józef. gub. iGtrk„ 1 p. pieeh, 
2284. Glam. bi.ski Adam, ł.61 !llib. piotrk.,. 6 

p. piech. 0 
. . 

2285. G I ego w Walenty, gub.• domska, 93 Pe 
pierh. 

2'286. G ł o go r s k i Frainciszek, śnik, gub. ra-
domska. 32 p. pie-eh. • , 

2287. G l o w e n k o Stanislaw, l\Vina, gub. siedl.i 
16 p. piech. 

2W8. G fu s z e n ok Bronislaw,1wiatow, gub. wł< 
leńska. podoficer 123 p. ·~eh. · · 

2289. Go d Ie wski Aleksandi Do-mar6w, gub, 
lomż .• 14 Syb. strzel. p. · · 

2290. Go d 1 ew s Ii.i Wacław, •mnin, cywilny. 
2291. G o j c z y k Mikołaj, Ros:~ki, gub. grod&ą 

118 p. piech. 
2292. G o l op Walenty, ćmińs'krub. kielooka, 1~ 

p. piech. -
2293. Go 1 osk i Stanisław, W~z.awa., 8 p. pieeh. 
2294. G o l ę·b i o w s k i Sfa nish Dąbrówka, gu~ 

radomska. 95 p. pieeh. ' 
2295. G o m o n i u k Wlodzimie K011in, gub.· ka. 

liska, 111 p. piecb. , 
2296. G o n sak Chenisa. Wartwa. 201 p. piech. 
2297. G o 1 d s t e i n Monik, IA gub. piotrk., 24 

p. piech. 
2298. G o r e e ki Eliasz, .Skier~wice gub. wa~ 

cywilny. ' 
2299. Gos z Stanisław, gub.owieńska, 11 P. 

pi ech. · 
2300. G o ź d z. i e j ew s ki Józ: gub. lubelska. 22 

p. pfech. 
2301. G o t tli c. h Adolf, Mili:mb. pfotrk„ eY• 

wilny. , "' 
,2B02. G r o b o w s k i Walentnv a.rszawa, 15 P· 

piech. . . 
2303. G r e c z y s z Y n Grzeg,, Borów, gub. 

chełmska, 8 p. piech. ' 
2304. G r z e 1 a k Józeł, Szad€ i;ub. kaliska, <i!" 

wiln~ b 

2305. Gr u n ko wski Anton. Za\\"ichoof, gub. 
radomska. 29P p. pieeb. · 

2306. ~u m 1_ n i a k Ja11. GOOi'."?\\, gub. lubelska-
.., p. p1ech. , 

(D. e.. n.)• , 
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· d~ po.więk3zel;l!a kapita1u za~ladowego o pięĘ4 ... Berlin,.·. 211 paździeroika. Notowania 
m1l1-0nów rubh, .. · dr-0gą em1syi 20,000 nir. · 'dewiz za wypłaty telegrafi<'zne: 

Jrnrsów 

• wych 2.5:-1'1,lblowych akcyj po ·. oonie 305.75 26/X płac. 

· rdb. za sztlikę; :Dwie stare ak·cye :upra)Vniają Nowv-York 5.48 

· W obuuw6ch żiipaeh zach<J<lnioa - galicfr 
skich w WieliczceA Bochni zajęty-cp było.jak 
p-aciaję ·„Czas.op. góm. i hutn." w·.kopalni 55· 
ijoforców a 1375 robotnlików, w warzelni 2 
(!Gz:oreów i 52 robotników, zatem łącznie 57 
dozorców i '1&1()7. rQootriiMw, w czem. 1349 
!inęż~zyzn a 8 robotnik~w mI-0docianych. Wy­
'dobYto 748~330 hl. S:olankLsztucznej a 9 hl. 
aolari.ki naiJll'alnei~ Soli ogólem wydobyto 

, 971.242 cet. met. w ezem 236;698 cet. inet. soli 
ikamiennej a prótz tego w warzelni w W.ielicz.. 
ce 2.328 eet. mel wartośeionch i 614 cet. 
met, bElRwartości-0wysh spli ubocznych., 

Wydpbyto sól w·gatunkaeh·następuiący-ch: 
a) &Oli jadalnei: 

. · 1}'..fra~,entów 17:950.cet. m. 
· · · -2) ·soli stalowej , . . 132.231 „ „ 

3) soli mielonej otrzymanei z 
· przeróbki soli kain. 173.002 „ „ 

Razem 523.183 cet. m. 

b} soli ala b~dla . 314.560 e-et. m. 
w ezem 4.705 oo!. mel 
soli wy;twor:oonej przy~ 
rząd·ami z próżnią pi>-
:wietrzną a resztą . .z'. sO'li" 
kamienei. · · , ;-

e) soli na cele fabryczne 90.400 „ „ 
Suma ogólna 926;146 eet. m. 

Wartość wydobytej soli wynesila koron 
16.856.128. . .. . . . ' 

Z ·otrzymanej sztucznie solanki spostrze­
ll_0;wą.n1J.: 000.150 ·hl. do warki, 1$.200 hl. od­
(l;aąo. do fabryki sody w Borku Falęekiim, 616 
hl u2yto w kraju do p-0prawienia strawy dla 
bydła,· 320 spotrzehowamo na m:iej.scu· na ką­
!Piele slóne a· 52.443 hl. rozdzielon.-0 na różne 
ipną cele. 

, Z ~ytwórez,ości calproczn:ej i zapasów lat 
;p,epr;1:ędn}ch- spotrzebowano 498.5B8 eet. met. 
w_:obrębie Austryi, t. j.· w Galicyii na Rukowi~ 
mę; n.a śląsku, na Morawach, w Czechach, w 
Austryi Dolnej i w' S):yryi a 20.800 cet. met 
soli iadalnej wyslano do krajów okupowanyeh · 
Królestwa Polskiego. Dalej 88.358 cet., met. 
scli· fabrycz-.: 0 j .spfl'trzebow.ano w kraju a 700 
eet met.· w krajaeh okupowanych· Królestwa 
P-0lskiego; 1gco cet. met. wywieziono do Wę­
·gier, a -310.981 cet. met. soli dla bydla spofrz&: 
bowanrrw, krajtir wreszeie 1360 eet. ·met. soli' 
iad~ej: :L 7 eet.. met. soli .dla. by:<;Ila ;oz<lano, '. 
jam. ·d·eputat ,przynależnym do kop run ·urzęd-·,­
:nikrun j rohotnikom. W końcu 263 cet. met 
roztlano jako. jalmużnę dotkniętej potrzebą lu- · 
dno5ci w kraju; · ·~ · · 

·. "1Djna · ·a rynek pracy w Bmeryue. 
,~ · ·Wojna europejska odbija się coraz b.ar­
{lziej nie fylko ua stosunkaeh ekonomicznych 
€V.·i.ata. ealego, . ale 1 na amerykańskim rynku 
pracy. · Zapotrzebowll_nie robotników ·w Ame-, 
11''.'e wzrasta oo.raz bard.ziej. Zwrat:ają,c uwa~. 
gę na. te stosunki. czasopiĘ!ll-0 .I>ols'lde "Ame­
ryki ~ Ecno" w Ohio, piśze: · .. . . . . , 

: ~Ludzi zaczyna eorąz bardziej 'brakować 
w Ameryce .. świadczy to również, że dla nas, 
Polaków, tu zall1ieszkalyeh, otwiera ~ię nieby­
wa}a sposobność ilo zqobycia lepszych stano­
wisk .. Ch-0-0zi. je<lyrii,e o· to,. itb)·śmy postarali 
się o odpowiednie kwalifikac;·f' do zajmowa­
nia miejsc, ldórych G-Ornz. więcej przybywać 
będzie . dla nas. Przed wojną waruńki pracy 
były w całym ś~iecie lrtld,ne. 13ezrobocie by­
ło groźnem widrrie!Il dla ·każdego człowieka, 
:zmuszonego uttzywywać się z wlasnej pracy. 
Wojna zabraJ.a już miliony ludzi w Europie 
i codiień zabiera ty.siąc.e: Setki tysięcy jest 
-0kalecz-0nyeh) oślepłych, niezdolnyC'h do pra­
cy. 'Europa nie może' i· d{ugo nie będzie mo:­
gla -wysylać :towaru ludzkiego do' 'Ameryki. 
:Pracą l'lldzka w AI11eryce wzrasta vv cenie. 
Nhfilią .komu robić! Otó ·groźny okrzyk, wydo­
bywający się z centrum przemysłu. ·-, Prze-. 
myślni Amerykanie sprowadzać zaczęli. Mek-:- · 
sykaµów, lecz wobec naprężonych stosunków 
z teiri'p.a'ństwero, .trudno przypuswzać, aby ta 
emigr!'tcya przybrała szersze roJ,miary. · 

· Ciro,bot.zii,cy, którzy żyją w Ameryce, J>O­
!Wińiii awa.rfsować. · Któ byt:~prostym robotni­
kiem; niech siara.się 'o zajęcie pozycyi tt)re_. 
marial Kto [lyl fofemanem, niech .stara . się 
irostać, :wytszym: ofieyali:stą w hierarchii fa„ 
ł>ry~,Qej. ,Konlmrę"ncya i:h'ś mala i latwa dg 
!>okónania, jeżeli ktoś zechre na prawd'ę··pójść 
/Wyżej.. Wojny, prze'rzedzająe ludność świata., 
'dafa nfo?iność J}ozosfalym do łatwiejszego zna-

o nabycia jednejn.owej. .Br.nk zostaJ: zalo· Hola'Tidya 
żony w lisfopa<l.zie 19!'1 roku za pieniądze ro- Dania " 

227.25 
ń.50 

227.75 
156.:25 
IS!Ui•) 

'15!'.l.25 

155.75. 
syiskie i ·angielskie. K.a;pita! zakladowy wy-· Szwecva 
nosi1 5,milionów rubli, a w ro1.l1 1915 zostal Norwegia " 

15\l.-

" 
15q75 

pDwięks:zony do 10 milionów. Na ostatniem Szwaicarya. 
ogólnem zebrani'll uchwalono powiększyć ka-. Austro-Wę~ry 

lO'l 37 
68.95 

10.$.62 
69.05 
8).-" 

pi tal akcyjny. je:,,...Zcie o 10 milionów rubli, co Bułgarya „ 7H.-

ma być dokonane w dwóch ,cześeiach. Bank 
pragńie · roŹSieriyć zakres '.swej· działalności; 
-otwiera on oudziafy .w Moskwie i Vlladywó­
stoki.i, oraz sz,ereg aganiur. W roku 1915 czv­
sty zvsk w}-niósl 1.100.000 rubli (w r. 1914 
rh. t'OO.CCO), z·cze~o wvotacono 6% dywiden'­
dy (w 1914 i;. 6%1 w 1913 r. 7%). · 

. Knngrax: · hamllnwy · ~ńałiGyi. 
W San Pau1o zasiadal kongres handfowy kÓa­

licyi. Jako minimµifi żądań czwórporozumienia n­
sta.nowi-0ho §cis!e' przt>strzeganie an0elskirh czar­
nych list. Wszystkie'firmy brazylijskie, które nie 
umawaly eza.mych list, rostaną same na nfoh umie­
szczone. 

T nw. O. M. lianozow. 
· Na ostatniem og61nem zeln·aniu Tow. pn;em •. ,. 

naitowego G. M. Lianowa i S-v.ie zarząd postawił 
»'Ilio.sek. by akcyonaryusze nie mieli dostępu do 
wszelkich ksiąg i .dowodgw, kłóre mogłyby zdra­
dzić techniczne i bandlówe tajemnice przedsiębior­
stwa. Mini.s:teryum ha.ndlu zamierza zaprowadzić 
tę in.owacyę we wszystkich towarzystwach, czyn-
nych dla obrony krajowej. . 

Wydatki wojenne Ra&yi. 

6iełda paryslła. 

PARYŻ 25/X 

3%. rei:tn francuska Ó'l 6[) 
5°10 poż. francuska 90.-
3° 0 poż. ros. z r 189g •i . fii'l 75 
n°f0 „ „ . z r. 1906 88.-
Banaue de Paris 10.93 

· Credit Lvonnais . 1':.0 ' • .;_ 
Union Parisienne - . . . f\!'!4.-
Baku . . . . . . 15'.ll.-
Brlańskfo -.-
Lianozow 'lfł1.-
Ma1eew . . . . . 745.-
Nafta. . . . . 31 l.-
. .Tulska f~br: nabojów. 1597.-
Lena Gold:. . . . . 44.-
Goldfields . . . . . 45-

6iełda 1ondyńs~a. 

LONDYN, 
211

2°· Konsole·. • . . , • 
5°10 poż. ros. z r. 1906 • 
4,112 poż. ros. z r. 1919 
4112 poż. wojenna ang. 
Goldfilds • • • • • • • 
Francuska poż wojenp.a. 

24/X 
rn.112 
89.-' 

95 7/u 
].3/' 
-.-

Kursy dewiz. 
Peters'iurg 16/10 

10 f. szterl. . . . w~.-
100 franków fr. . . 52 . .:.. 

57.5{) 

24/X 

61.10 
90.-
5ó2) 
R6.25 

10!~0.-
·119'.l-
67n.-

1507.-
4'R.-
B'iO.-
74i'i.-
40l.-

160'1.-
45-
46.-

23/X 
5(3.314 
F9 11„ 

93.3h 
1.•14 

13/10 

144.-
52-
57.50 

Wydatki wojenne Rosyi dosięgly w końcu 
pieirwszego roku wojny 6.087 mil. rubli, zaś pod 
koniec Rrugiego l'.dku 11.6'10 mJI. rb. Ogółem koszt 
prowadzenia wojny przez Rosyę oceniają na 12,870 
mil. rb. Poży<"l!ki wewnętrzne w pierwszym roku 
wojny przynfo.sly 2.882 mil. rb., w drugim zaś 5 mi­
liardów. . , · . . . 

100 franków szwa}~ : 
· 100 kor. szwedz. • ·. . 81.:'iO . 86.iiO 

Niezaleinie od now.ej 5'% % poi. mają być po­
nownie p11s1.ezone w obieg 5% świadectwa sw·· 
l>owe na sumę 3 miliardów rubli. · 

-·--
Upańxtwowienie kniei angietsk 1ch. 

. Prezes mfoistr6w angielskich z11ke>munik.ował' 
w fabie niiszej, it rząd. rozważy bliżej ~prawę, tzy 
w ·intereśie .o·bniżenia sfa.wek prze•wozowych dla 
handlu i przemyslu lJO u'kończeniu wojny nie leża­
łoby upaństwowienie· kolei angielskich, 

-.-
s~t cfinlandiki zabroni! kolejom . 1'f.i:Yimowa­

nie dó przewozu na teryroryum rosyjs'kie· śmietan­
k\ śmietany. twarogu i t~ p: „Now. Wremia" utrzy­
muje, że jest-.to ponownym dowodem nielojalności 
finlandzkiej. i po\'linno spowodować w Petersburgu 
silniejsz-e zaostrzenie przepisów przeciw- finlandz­
kich. 

Giełda warszawska. 
. ~oto\Vania z dnfa. 26 października. 

I aziś z powodu zwiększonej podaży panowala 
deprecyacya walorów. Instytucye, odczuwające 

brak gotówk.i obrotowej · wyzbywują się papieTów 
prorentc,wyeh i w ten sp0'5Ób pośrednfo powodują 
Żniżkę, która rlla paipierciw tak pewnych, jak na­
sze Listy Ziemskie i Pożyczki Miejskie nie jest 
niczem usprawiedliwiona. 

~apiery proeent. ,7..ądanol oosz.1 Dopełn tranz. 

. słi10 Ohlig m. War- .,. 
~. szawv z i" 191f;i . 97.2fl 95.75 
6°10 Ob.li". m. Wąr- · 
~szawy z r. 19Hl 97.25 95.75 

Listv zast Zierńsk. 
411~ 01r, • ; • • 92.85 91.85 

L'stv zast. Ziemsk. 
. 4 "'u-'o- „ '• „ • -.'-

Listy zast m·. War-
szawy· 5 °10 .•. •• 88,3f> 87.3~ 

Listv zast. m. War-
siawy 41/ 2 il.o •. , -,- -.- , 

Renta • . • ~· • -, ~ -,-
5 ·°"1 m Łodzi . • -,-

Marki. µa:bywano po 48.75 i po 
Koniny w żą<lao.iu po 32.90. 
Usposo,bienie b. slabe; obroty 

fiiełda hąrliń&ha. 

-,-
92.40 

92.30 92.10: 

-·-:-

87.85 87.50 

. , 
100.25 
-.-

48.60. 

duźe. 

Berlin, 26 października. Przy umiarkowanych 
trahzakcye.ch dzisiejsze obio-fy prywatne na giet­
dtie berliński~j nie ~aly Ókreślonej .tendeilcyi, 
jednakże naStrój zasadniczy by! w. dalszym ciągu · 

IOO kor. duńsk. . . . . 
100 lirów . • . • . . . 
lOQ iuld. hołend •• . . .. . 

.1 dolar • . . . . . . . 
Amsterdam. 

Czeki na Berlin . 
.„ 

" 
Wiegeń 

·" " 
Szwa.icaryę 

" " 
Kopenhagę 

„ 
" 

Sztokholm 

" " 
Nowv York . 

„ „ Londvn 
„. 

" 
Paryt . 

Nowy York. 
Czeki na Berlin (a v.) 

" 
" 
" 

„ Paryż (a v.) . 
„ Lomlyn (60 dn.). 
„ „ telegraficz. 
Zurych. 

Czeki na Berlin 
~ " 

Wiedeń. 
.„ ,;. Amsterdam 

" 
„ Nowv York 

„ „ Londvn • 

" " 
Paryi •· 

" 
„ · Medyolan 

Wiedeń. 

Banknotv markowe. 
Czeki na Amsterdam 

„ „ Szwajcaryę • • 
.„ „ państwa Skandyw. . 
„ . Sofię • • .• 
„ „ Nowv York 

Banknoty rublowe • 

Czeki 
„ 
" 
" 
" 

CŻeki 

" 
" „. 
" „ 

L~ndyn. 

na Amsterdam„3 mies. 
11 · „ h.16tkie 
„ Paryż, 3 ·mies 
!' „ krćt .ie • 
„ Petersburg, krótkie 

Paryż. 

na Lońdyn , 
„ Nowv York „ Petersburg „ Włochv 
„ ~ SzwaJcaryę 
„ M:idrvt. 

• 8~.-

. .47.-
12!.-

3.02 

25]10. 

42.80 
28.'i'l 
46 375 
66.nO • 
s9.·o 

!WUJO 
11.6 '1/, 
41.'15 

2411~ 
70.!t, 

5.8450 
4.7115 
4.16~5 

25]10 

92.­
lll.6') 

. 21575 
f·."7 

2!>.09 
90.25 
80.•;0 

251:0 

14.J.80 
3:'9.5U 
155.-
23075 
l l~1.7;'i 

7.945 
280.-

24jl0 

11.i5') 
11. 9 
28.'!0 
27.79 

153.5'} 

23/10 

27.7fł 
n.S:ł50 

lSl.50 
h9.50 

11050 
n9!.co 

" 

" „ 

„ Amsterdam • 
„ Danię· • 
„ Norwegię 
„ SzwecJlę 

• 2lN.·o 
157.50 
1· 2ń0 
166.nO 

. . 

83.-
47.-

12'1.-
3.02 

24!10 
42 95 
28.6'; 
46.25 
67.-
69.70 

243.50 
11.6l1/4 
41.80 

23110 
70.14 
!i.8!·25 

4.7125 
4.7n35 

24110 
93.­
el.75 

216.25 
5.27 

2f.08 
90.30 
80.75 

24110 
144.80 
329.W 
lilii.-
230.75 
115.75 

7.945 
280.-

17110 

li.SO 
11.655 
23.20 
27.79 
153.iiO 

2C/i0 

27„-79 
. fl.8350 

181.iiO 
flO--, 

110.50 
59•l.1'>0 
239.-
157.50 
lti2-
l65.-

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński•· 

Ornk ! . llakłart: Wvdavmictw3 OO'SkiB l. NAP!HRALSK! 
G. ZAWltDWSKI. 

ORW.IESZCZENIE. 
Do pozwolenia na przesyłanie, od 20 paździe!'* 

nika. prywatny1!h paczek, między Niemeami a mia­
stami .Łodzia i Warszawą, arat odwrotnie, docho­
d2ą następujące specyalne przepisy siużbowe.: 

2) W ag a najwyższa. 5 kilog:-amów. 

3) Dołączone papiery. Do prze:oylek na­
leży zagraniczna karta przesyłkowa niebie:;ka. hiala 
i _d~vie zielone deklaracye cel!le o U\\\arta:\d. Na 
ooemku karty prz~ylkowej nic dopisywać .uie wol· 
no. 

4) Z a w art ość. Do przesylek nie wo1no o:o­
lączać listów zni jakichkolwiek wiadvmc:§ci, Zresz.. 
tą obowiązują .tulaj przepisy o \V\Yozie i wywo::ie. 
Rzeczą wysylaJąrego jest dowi&:dvwanie sfi:; każda. 
razowo. podług jakich przenisów "o wwozie 1 wvwo­
zie nakży się sto~ować. Zai-zątl poczty nie otlpowia~ 
da za ścisłość ewentualnych informacyj. Przesylki 
zawierające prze~mioty zabronione, a nie z:opa­
trzone w pozwolenie na wywóz albo wwóz. beda 
przez poczty graniczne odsyl:i.ne z PO\'.'CO!e:n be?. za: 
wiadomienia o niemożności doreezenia z obowil!Z• 
Idem uiszczenia porta. Na przesyłce i na kim::e 
przesyłkowej należy wypi5ać uv'.'agę: •. Z rwz1; 0le­
niem na wywóz albo wwóz (mt aus oder ELnfuhr· 
bewilligung). 

5) O e 1 e n i e . i k o n tr o la w o j s 1;: o w a 
Prz.esylki do Niemiec podlegają kontroli i oc·!rni:J 
not poczcie w miejscu przezn2czeni1. Oclenia i kem 
troli przesyłek z Niemiec dokonywaja ni,:;m; 0 c:,1e 
poczty graniczne. Należności celne ściąf;;::i!ą paczt5' 
na miejscu przeznaczenia. · 

•., 6) Oznaczanie wartości, po1ece-. 
n i e, pi I.n e p r z e s y l k i, p .o s pi e s z n e, r e­
w er s z w i ot ny, z al i cze n ie niedo;:iu~uzdne. 

7) K art a z w a I n i a j ą c a o d cl a dopusz· 
czalna tylko dla prz~ylek wysy!anych do geueral· 
guhernatorstwa warszawskiego. 

8) Gwar a n cy a. W obtębie dziaiania P. T. 
Z. w Warszawie zwrotów się nie udziela. 

9) Wysyłka dodatkowa. Pozwo!ona na 
poeu)tek w generał-gubernatorstwie tylko mir:rlzy 
Łodzia a Warszawą.. Należność w genera!-g11he'rna· 

· torstw'ie ;varszawskiem wyno;;i 50 fen. do ~iemiec 
1 markę. 

10) Z a w r ó e en i e p r z esy Ie k z d r-0 g i, 
zmian a n apis u dozwolone. 

11) wręczanie odbiorcom w Łodzi 
i w W ars za w i e. Odebrać ID(1ina na w~adzie 
karty zawiadafuiająeej o przybyciu, która się od· 
biorcy wysyła. Wręczenie odbywa się, za ok~za· 
niem dowodu (paszport) i oddaniem karty zawi:vla­
miajacej o przybyciu prwsyl1ki, oraz po uis?.rzeniu 
należności cel·nych i innych. Za Tu-ręczenie pobiera 
się 10 fen. Za przesylki nieodebrane w cif!iHl. 24 
,,.Gdzin po wręczeniu zawiadomienia o przyb~,·~1 u., 
pobiera się sk~adowego 10 fen. za każde z nastę· 
p11ych 24 godzm. 

Lódź, dnia 17 październi-ka 1916 r. 
Cesarsko - Niemiooka Poozta 

Credo. 

ROZPORZ;4DZK.'TIB POLICYJNE 

Na zasadzie § 1 rozporządzenia glówno­
dowodzącego na wschodzie, z dnia 2 marca 
1915 r. · (wydrukowanego w dzienniku rozp;o.. 
rządzeń Nr. 12) w polączeniu z § 1 rozp-0rzą­
dzenia General - Gubernatora Warszawskie· 
go z dnia 8 września Hl815 r. (Dziennik roz... 
porządzeń Nr. 1), o sile policyjnej władz po0 

lfoiyjno • p-0}Viatowych, wydaję w porozumieniu 
z Gubernatorem Wojennym następująeę roz... 
porządz~nie policyjne: 

§ 1. 
. • Wwóz do miasta Lodzi kaszy tatarczanej, z 

dniem· ogłoszenia niniejszego rozporządzenia 
zabrania się; pozwolonem jest jednakie: 

a) przywozić do miasta Lodzi tatarkę, 
b) w obrębie miasta tatarkę przerabiać 

na kaszę. 
§ 2. 

Przekroczenia przeciw powyiszemu roz· 
porządzeniu karane będą grzywną do 3000 
marek, lub pozbawieniem wolności do 3 mie­
sięcy. Również może nastąpić bezpiatne za­
rekwirowanie nieprawnie wprowadzonej ka­
szy tatarczanej. Próby będą karane. 

Łódź, dn. 15 października Hl16 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy!. 
· · ·· : Loehrs. 

OBWIESZCZENIE. 

W ciągu miesiąca października publicznE 
szczepienia o~py w obwodzie miasta Lodzi. 
stosownie do mojego rozporządzenia poEc:;j­
nego z dnia 18 kwietnia 1916 r., dotyrz~eeg& 
pu~licznego szczepienia ospy, będą ukońrzo· 
ne. 

·Kto po upływie terminu szczepienia nie. 
będzie mógl donieść, ie · zostal prawidfowo 
szczepionym, lub do tego nie byl zobowi'.):>:2.· 
nym naraia się na kary ogkiszone w moirr. 
rozpMzttdzeniu policyj,nern z dnia 18 kwietni& 
1916 r. 

Do szczepienia nie są -0bowiązane tyllrn te 
osoby, które dowieść m1)gą, że podrza;: nie­
mieckiej administracyi zostaly ze s1rntk:em 
szczepione, w tym czasie naturalnq ospę prze. 
byly, lub też zlożyc mogą zaświarkzenie, po­
wiatowego, albo cyrkuł-Owego doktora, że 
szczepienie dla nich pociągnęłoby zgubne dln. 
zdrowia lub życia skutki. 

Łódź, 16 października 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poliryi. 
Loebrrs. .· . :m.ezi~:µia s-Obie miejsca po<l słońcem. Smu.tn.e · 

,'.tel,. ale prawdziwe; że przez trupy i krew ludz-
. f ~'.·:łoś~ dobi.iać się m~si: lepszego b:·tu. · Fakt 
~~i :..Cc<:pożósfaje ~faktem, z,ę~·z ppwodu wojny w Eu~ 
~t „~~-~~p,~,.l'obotni~ w Azinefyee zyskuje sobie lep.. 

· pe'IWly.: P&lyciki · niemiec.kie spokojnie, renty ro­
. syjskie wyżej, pódohnie ·jak alreye banków rosy} 

skicg; .'\va:Iory • ttireckie uległy niewie1kim Zlllia­
norli;)'.enta,. rumiinska naogól sfabiej. P.ieniąrlz na 

. każde ządan1e ·. około 4 X % • na . UOOlO 51/s do 
4U9if.•'Dysk011toprywa.fne 4s/s%· 

1) N ależ n ość. 1 markę, za przesyłki z to­
warem większych rozmiarów dodaje się 50%. Wy· 
sylający Winien naleino~ć uiścić zgóry. ·, 

.... '.":Wfil:unki byhF:'·"f :: ' .... 

··.IJ<t 

W !)iątek; 2·1 IX o g. 8 w. 
po_ G~ 1 ach p1nnł1rnvnh 

„F A U N" 
Komedva sahr. w·3 akt 

. . E • 1<t111blau11lia. · 

W sobot~, 28/X.i w nie- W .. sobotę, 28/X o 4-ej IW niedziel~, 2'9/X o g. 3 
dzielę 29/X o. g. 8 wiecz . po poł. po poł, 
·Ks. Marek" no cenactt nainiiszvG!l po cenach popularnych 

itoema dram •. w 5 adsr •. 'fViło.:i\y · las'' 1
1 

l''a ~nie" 
J. Sto-w-ackietro. „. .·· U . · '"'' U 

:::::::::::: Bilety do· nabycia w cukierni Roszkowskiel!ci. :::;:::.:=.:.:.: 
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·Mleczarnia „Switezjanl{a" • Ł6dl, Ptotrko't'V&ka 83. 

I mlBlkllD 
11bon1 _..._,..,.._..,.„ a Bi rol 1917 

11 kart Z 1RłłSZBU8 

paplm, Pt snls 

1111 . 50 KDJ.11 1Bl1D 

Zdolni ślusarze.. 
na budowlane roboty i­
do pasowa!lla. klamek 

- mogą się ·zgłaszać...._.. J ' Ili 

rkefwska 66. A •. J Ostrowsl<i .. Łódź Długa 162 •. 
J 2485--~ 

lłln11iGio Iuxru~ouiGk Matoktl 

Tokarze-,. Be~łarzo, ~lusarze 
zdalld. do robót muszvno11cbf po1r11bnl do 

f abn~ Maszyn Al ~a Yanitło w Kitnio 
Zgła:zag 1iQ za iwiadsutwami do. fabryki. 

· Poszukiwani natychmiast 

w większych partyach ślusarze, kowale. tokarze. 
garncarze. bednarze I stolarze 2D0b-3 

N a bardzo dobre warunki 
i· wysokie wynagrodzenie. 

~~~ri!:aj~ Centrala robotnicza· 
w. rabianicacb, Łasku i Zgierzu. 

ZAKł,AD OGRODNICZY 
:racł 

Warnawas Jerozolims~a 59 
poleca olbrzymie zapasy wYllDl'IWJBh drzew 1.n11ncuwy1łlt 

drz111w I m1mdw ozdobnych.· 
Katalog na żądanie tranco. :::::::::::::::::: 

UQL 

Obenna wojna światowa 
'myb11ła Hłą doniosłoff DhBZPIHHDlł Di łpł1. 

łskio To1arzy1two U~oz~ioczoń. 

.„flrzozornoit" 
przyjmuje na dogodn1ch warunkaeh 

łllmz,illczania na Z ye i o, KapitaHw, · t 
i o~ Wypa~ków. --

Posagi fila ~ziowcz~t, stypun~ya dla chłopców. 
Blnro w Warszawie: 

•"A 

Ajentury w miastach Królest'W'ą. 

O Z .1• ! przedxmwtcialsm Główna, 
„ Dzielna 28. 

~·1ą· 11111'un· ·10 I IJstnpada l ,.Bn· a· ~os Mk. 6.60 U 1915 r. . IJ • /4 Mk. 1.65. 
ł 

publiczne w Óbecnosci _ l'!łbJi'!ł~ l"'"'"ł• _ 
· . delegata Władzy. - u &11J . iHntU• u. -

Bl'lll'9 1.ote'8'1h .!kc. Tow • .,I. li. SIGHIJ7'8'1f1Ei11• W&HDWI., l'.'1'6-
\enlla. 18, m. 1, w ll:.odzil Samuel Welnbt11'!t, Płotl'kow111tn 68, 

w Tomaszowie: Emnnueł Oołdman. l!~•'2-2 

I muł~a praGJ. ŁHź, Przojaz~ ~4 ... · 
I .. :::::;:::::.::::::::::::::::::.:::::.:.:::::.::.:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: .. 

. pnyjmuje zamówienia na froterowanie nodlóg, zarówno P°" , 
1edynczych pokoi. jak i całych mieszkań. i załatwia takowe 
terminowo, z wszelką akuratnością,· i po mo~!iwie najniż-
: . · szych cenach. 2245-3 

gr. mu~. P. HBARD 1Roint w Zoim1 
Łódź, Zawadzka 10. otworzył kancehn•yę ,:· 

.n11..nr1111.., u ·=·llllll'ftAtr ·uus Stary Rynek .fi.' 
uuu v 11;• ~~- ~ ~•n• Od 81/, do 121/2 i oii s ·do-a 

_ . 8-1 1 +-8. ~3~13 prócz świat •. 
"""""= !·hdz. tylko do 1-e1. ==-- T „ Chremplński .J. 

. . • poprzednio rejent w mieseie 
SpeeyaUsta . I 25oa-3 Słupcy. 

Dr.·L. PRYIBULSIU 
przeprowadził się na ~i:UUiUlZ· 

I 
ką. t, .. róg Piotrkowskiej, do . b i 

domu Scheib'.era. • 1 g U . O ·n O 
Choroby HwnBtrlltl I_ włosów. . . na .uL Piotrkowskiej ~. 

Przyjmuj~ od 8-2 r i od 4-9. ł o IP e b k ę IP ę cz n ą, . 
mllllll!lllllilllll!lllll!li!llllllll!l!lllllllllllllllillllllllllllllllllil\lll!llBllllllllllllilllllllllllllllllllllll!lflllllll!lfllBll!!lillll!llllllllllllllllllllmllllllllii Panie od ó-6 pp. żółtą, zawierającą paszport 

. . . 4. 7-6 na imię Karoliny Texe4 bi"' 

Ma·)• 'tor d 0 '0 r t 0 W~ ·n 1111 -~ 'Z m ., t Aknszerk~ 
0 

no~~z~~~;e ::~~!::g~~rasz; 
· ~ U U B U I ł) U ' - R. Plpikowa, - s;ę o odesłanie zguby do teatrl!1 

z długołetniem doświadczeniem w sortowaniu Fzmat wełn:anych z dyplomem Ces. Ak. w Peters· Polskiego, Cegielniana 63. ;' 
i bawełnianych poszukiwany przez poważne przedsiębiorstwo han- burgu, praktykująca 25 lat, przyj. 

GID yum' • ens' k·e dłu _szm_atami. Piśmienne zgłoszef!ia z ~odaniem tyciopisu,. odpi- muie od 12 5 JIDDaz . -Z . l · sami św1adeetw oraz referencyam1 pros1mv składać w administra- Łódź, Pfotrkow-;ka t82, 
cyi „Godziny" w t.odzi pod literami S. L. b. 2450-3 d 1 .... · ł Il 

j IPBGJalna Szkoła Przygotowawsza dla anałfabetsk od lat 6 w po w„ wej-.Cle na ewo, p. Ładnie l 

Maryi H ochstein o w ej w Łodzi i1;;;;;;;;;;;;;:;;[~~~;::;:~;;~a;r~:i~:;;:;;;;;;;;;;;;;;;;~i .~~';~S98-lO nmo~luwm po~óii,, 
~fef:r Vlólczańska Nr. 23 ...... . !1 li Inz· B ·R~z"zi:w~K11H!R l.ódź, il ~i li Br A ZlllftLl:R. o. dwóch okn~cht z oświetl~ 

Do klas równoległych C, I, m i IV zapisy jeszcze trwa]ą ii fi • , 8 ~ U li ~ IJUU, Placowa 18 !i H iii • • 14 _lj , Jfllt mem el~ktr. I centraln~m ?~ 
NB. W klasach wstępnych, prócz·. programu· naukowego, od- ~ :: przyjmuję zapisy c!o gruo: z fiiJkl I taclny do egzam'nów l! H D . lll!lU'DDY dZłłllll. .._ g;r~ewamem, do WY n aJ ~Cl~ 

bywają. się gry i zabawy pod kierunkiem pierwszom~dnej freblanki : li . .. maturalnych w Styczniu i Wrześniu. 23Jl-3!: :! • Przyjmuje. od 3- 5 pp •• Wiadomość: Nawrot 1 m. 19. 
. 2206-ó l :: Informac:. udziela kancelarya kursów cojziennie 5-'l. wiecz. ii :! ·l:llldi, PtatrlUIWS)Ul 101 • 

._.. _______ limlBl ___ ł. ''::::::~~:~~~~~~~~:~~~~:~~~::~~~:~~~::~:~~~~:~~~~~:~~~:~:~~~:~::~~::~:~~~:~:::~~~„, ._,.., 

8 zonia drobno: 

61Uki1 i wychowant1. 
t1zk.oł~ freblowska K Weigelta, 
~ u t.ódt, Narot Nil 12. przyi-
muje chłopców i dziewczęta od 
lat 3, codziennie od 3-5 po pał. 

2225-10 

Urł'l .IDl!JDI Je.kcyi j~zl'.ka polskiego, 
Ił.Il u U h1story1, literatury. do· 

oełniam ogólne wykształceme 
panien. tód.t, Widzewska 104-:G7. 

OJ!i!ID lekeyi w zakresie 5-eiu 
u klas szkół Srednich. 

Wiadomość: t.ódt, Konstanty· 
nowska 13, Restauracya. 2iH7-l 

Posady i prace. 
Lo'n·irzu poszukuje posady od 

.. llll li J 1 stycznia lub kwietnia. 
Może przyiąć administracyt; ma­
łego majątku za kaucyq. Lferty 
„K. W. „ w „Godzinie" w Łodzi. 

2364-ii 

I DOfr"°łiDv sekretarz, szkolny A MBfiJo r6ine z kilku po!rni r llUU J skromnych wymagań. • U sprzedam. Łódt, Piotr-
Zgłaszae się Łódt, Placowa 13 kowska 189-9; 2455...,.6 

Doniesienln razmaite. Lokale. Z!!g·1n!łł paszport nieO?i.ecki •• wr· .. 
il u dany w Łodzi. na 1m1ea 

Wrncentego ·Wójcika, Łódź, No
1
„ 

wo·t.ag:ewrtkka 14. 25u..:. ' do 24/10. . 2420-2, A ·A Atram· ont Głil'iskie~o PO· • • u leca skład fa- lntoligontny mfod~ człoWie~ '(>O-
l U szuku1e poko1u u-

bryczny Łódt, Mikołajewska 34. A MBltlo sprze~a m z tr~ech 

~t d t · · k" t h · • lJ U pok01. Ł 6 d t, ~pa-
n Bn mem1.ec 1ego ee: mcz- cerowa 37, m. ó. 2494-J 

nego mstytutu poszuku-
je kondycyi lub lekcyi. · Łódź, • A"'unor'II!t D rzymała orzyjmu 

meblowanego z oddzie:nem wejś-
ciem przy rodzinie. Ofer7 w Z!lgl·n~J paszp_ ort niemiecki, W'f"'\_, 
„Godzinie„ w Łodzi dla „X 11 łł danv w gm. Dobra,; 
_______ __;;,2...;;"'o;...q_? na imit; Walentyny Jakób!lwi 

Dzielna Ii8, Kemg. 2ł7d-3 M do szvci„ użuwane t . n l)lJ\I nu je. Łód.t, Piotrkow-aszvnv nio ~śpr~dai~. wa~· ska i2a. rn. ts. 2229-2" t ~-"DJ UOko··, cievły, z ~azó­tmu , wem oświetle-

skiej, :l50•- , 

~tudont z wieloletnią, praktyką, 
~ · przysposabia do wszyst-
kich szkół Srednich. SpecyalnoSc 
łacina r matematyka. Adres: Pa­
sat Majera 7, Źe(lsk1e gimnazyum 
od 10-U. 2361~2 

11)0 m!lrok pensyi i udział w 
fJ U IJ zyskach otrzyma po­
sauę zdolny i uczciwy, czynny, 
współpracownik w konsulenckim 
biurze, posiadajacy wyma-~ane 
kwalitikacye i 500 · rb. do zdepo· 
nowan1a w banku tytułem za­
gwarantowania umowy. Oierty z. 
zwięzłym życiorysem dla „Pra­
codawcy" w adm1mstracyi niniej­
szej gazety. 2521-1 

sztat reparacyjny l Perła, tódt_• 
Piotrkowska· 69 w podwórzu. 
It:łY. oliwa i cz~Sc~ hurtowo t 
detalicznie. 241 l-3 

•100-8 Łódt. Piotrkowska 89. 
u Czyszczenia okien, tro· 

cinowanie, uszczelnianie okien 

niem, przy rodzinie, do wynaję- z!lu·1nlłł paszport niemiecki. WY.'" 
cia zaraz. · Wiadomoś~ w adm1· u ił dany w todz1 na imr' ' 
ńistraCY.i „Godziny~ w· Łodzi. Abrama Dawidowicza, po rtfe4 
- ........ --------- zawierający. rbl. 23 i różne do­na zim~. 24"6'.'"'-2 

Al• 0061• b~ant~ ko1onia1nei posz~· ----------
u kiwam. z g ła s z a ć się Poko'"J umeblowany °' dwóch 

kumenty, w siidzie przy u~ ~aft„, 
skiej t łó. Znalazcę prosi ~jdi 
zwrócenie. pQd adresem. 1 . 

t.ód.t. Zielony Rynek 6, m. 1, Ponnkn_ J· ~ _ dzie~żawy. . z budyn- oknach do wy n aj ęc i a. 
od lł-5. '.'447-1 .llh u łJ kami od 30 mori;ów ł:.od:t, Piotrkowska 182, m, 21, 

WiaJomość u Turkowskiego, od 10-!. 2474-3 

lntoJ" łna panna. Werszawian-. tódt, Piwna 17. 2504-t z~n·ioał paszp ort_ nien:iiecki .. WY.• 
u W ka (izraelitka) ~~ 111 'ł dany w todti. na 1m1ę 

gimnazyamem wykształceniem· po· Pauliny Bialek. 2!9tl-1 
szukuje kondycyi na wyjazd • ObraPz'Kł. ślubna zagubiona. o_ j. Zaguł>łone dokumantr. --
Poważne reterencye. Warszawa- ~u u dać za orrzymaniem 
,P,ańska 4, m . 19. · ~4Mi-1 dobrego wynagrodzenia, Łódź, JndGO Wo~nickiemu zaginęły 3 Zanin:ał paszport niem,iecld, .WY.; 

P1otrkowskt1 :wo, mieszkanie 20~ ; · kwity na sum~ rbl. :.oo, LeoYkai!1Y1.daWnt'!c:hwl'i"Łso1d?-'~.'· ~~9J~1,i 
2485..:.....l rol. 1 ti O i rbł. 2·1.l» 1 wystawione "' u "J 

Nowo-Cegielniana U. 1!509-• 

KnDl•P. u~ywany wózek dziecin-
~· ny spacerowy. 01erty 

""WB•Elllllllll•Blllllll wraz z poda.niem ceny w „Go-
111111 ozime'" w Łodzi poi! „L. K.". 

prz~z W. Woźniaka, które nie 
----------- ma1ą tadrego znaczenia w .obcym 

ręku. Zastrzeżeńie zrobione. 
\ 2il15-1 Z!JD.ID:łł_ p .. aszport nie~lec-k.i, ~-i; u lf Jarfi w todz1, ~a !_1 ~4:72-2 1\1\ary 1 ~ietsch. . ~ OU ..,_ 

' 'Hl~il!ł nauczycielka znająca i 1· Mn"JB mało używane i 
nuilma gruntown.e irancuski, ff. • Ull futro męsk1e tanio Kro·11·k1" r2llumo· srebrzyste, sza­

... Ul) R ~ re, żółe i ·fOSYJ• 

'l~kt!łd. ogrodniczy Józefa s_toiń-
141.l u sk1ego. Łódź·tlruswZdro• 
wie, poleca na sezon obecny kil­
kadz1es;ąt tysięcy drzew 1 krze­
wów owocowych i strojnych. ł)o­
jazd tramwa1em konstanLynows­
k1m .za. I) kop. 1706-7 - ;. 

~kr:ił ar1zi· "llO paszport niem.iec~i. li l _ U u wydany w Unie1ow1e1 
Z~n:nał paszport n_ .. emiec1<1, ·~ 

uyl i! liany w t:.odzi na h-' 
l{emholda Pitscha: " ~$,. · ·rP.a~~' 1 ,~i1:1l!i~ck!, na go,clz!n~-. .. :iP.1.9.i!!da~1~, ~pąi. J! iotrkowska !6~. 

·ł:~ · Spa~erowa· 17; m. 8, ·oe, rn.-12 tewa ·oficyn~ U piętro. , 
,3-5. 2470-1 2466-I; 

sK.e tanio do sprzeJa.111a. Łodź, 
Piotrkowska M 142, wiadomośt u 
stróZa. od 10-2 g,od?- 2-!ll3-2 

na 1m.ę ~Uadysława ·Kozłow.­
sk1ego1 Swiadectwo ślusarskie na 
to samo imi~ i ro. :40. 2511-1 

" 




